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cych si i 
Bi: tak Powieściowych, Hi- 


jak dolara. : 
| płaca tyle, ile 


sobie wybierz 
Boy: 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
-Polskiej w Chicago.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na 
znaczne koszta, postanowi - 
liśmy dać każdemu abonen- 
towi, który opia z góry 
“Gazetę Polską” na cały 
rok, premię czyli podaru- 
nek wartości jednego dola- 
ra w książkach znajdują- 

w naszej księgar- 


storycznych, jako też do 
Nabożeństwa, za dopłatą 
10c na przesyłkę tejże pre- 
mii. Jeżeli na premię wy- 
bierane są Roczniki Tygo- 
dnika, to trzeba dołączyć 
40c na przesyłkę. 
Jeżeli ku wybrana 
n ję, kosztuje więcej 
I dolara. to abonent do- 
książka po- 
nad dolara kosztuje : przy” 
syła tę sumę razem Z abo- 
den Naprzykład: Kto 
e w n 
e-MRg 
AE hodki, który | osztu- 
je $4.00, to odciąga sobie 
$100 jako premię, a 3.00 
przysyła razem „Z prenume- 
ratą i dołącza 10c na prze- 
syłkę premii. „Prawo do 
powyższej premi! mają tak 
samo nowi, jak i starzy a- 
bonenci “Gazety Polskiej. 
«Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roku $1.25, na kwar- 
tał 75c. ź 
"Gazeta polska” do Eu- 
ropy kosztuje $3.00 na rok 
$1.50 na pół roku. © 
Katalogi książek i obra- 
zów wysyłamy każdemu na 
żądanie bezpłatnie. 
Władysław Dyniewicz. 


z EZ 
NASI PODROŻUJĄCY 
AGENCI I KOLEKTORZY. 


Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 


iJ D 


domski. Posiada on nasze zapeł- 


ne zaufanie i ma prawo kolekto- 
wać zu "Gazetę Polską” i książki 
na co wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje o- 
becnie za "Gazetę Polską” w Wi- 
noniə, Minn. i W isconsinie. 

Pan W. Michalski kolektuje za 
uGazetę Polską” w Massachusetts, 
New Hampshire, Maine, Rhode 
Island i Connecticut. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za "Gazetę Polską, 
idący do pracy, niechaj pozostawią 
w domu pieniądze i upoważnią 
swoje żony do zapłacenia abona- 
mentu, a odbiorą zaraz od niego 
swoje premie, jakie sobie obiorą, 
wieczoreni po 6-ej wnet 


onieważ A 
p to mało obejšć 


zmrok zapadnie, 


można, a cały dzień się zmarnuje, 


Władysław Dyniewicz. 


| 


Do Czytelników. 


Kto z czytelników ma na 
esie znaczek “June 
znaczy to, że prenume 
a jego skończyła się w 
rwcu, 1903. Kto chce 
nadal Gazetę Polską od 
bierać, niechaj natychmiast 
Przyśle prenumeratę; w prze- 
wnym razie wysyłkę gaze- 
ty wstrzymamy. 
3 W. Dyniewicz. 
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Wiadomości Zagraniczne. 


EO OOOO ANNO 1 


Żydzi uciekaja. 


WIEDEŃ, 20 maja. Z powo- 
du ruchu antysemickiego ma wy- 
emigrować z Rosyi do Ameryki 
60,900 żydów. /e wszystkich 
stron Światu nadchodzą posiłki 
pieniężne dla żydów rosyjskich. 
W Niemczech, zebrano na ten 
cel 50,000, a z Anglii, Amery- 
ki, Austryi i innych państw 
pływają również ofiary. Według 
zeznań naocznych świadków, por 
licya nie tylko nie przeszkadza- 
ła w mordowaniu i w plądrowa- 
niu żydów, ale owszem pomaga: 
ła rozwścieklonej dziczy moskiew- 
skiej w tej wstrętnej robocie. 

Wszystkie źródła zgadzają się 
na to, że istotnie wyrzucano ży» 
dów, a szczególniej dzieci, z o- 
kien trzeciego piętra na bruk 
uliczny i że gwałcono kobiety. 
Szczegół jakoby popi  znajdo- 
wali się w liczbie napadajacych 
i jeden z nich miał być ciężko 
raniony przy ataku na kilkuna: 
stu żydów, rozpaczliwie bronią- 
cych się w jednej z kawiarń, 
jest istotnie przerażającym. 

Najdobitniej określa brutal- 
stwo tego napadu przegląd tru- 
pów, składanych na cmentarzu 
kiszeniewskim. Widać tam kobiety 
Erzyż przeciętym brzuchem, 


E.Y exan= MLnenuajyspowiwjune iw nos gwo- 
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ździe, inne odcięte piersi. Da- 
lej leży młody gimnazyalista z od- 
ciętym językiem, dalej dziecko z 
poderżniętem gardłem, a obok 
walaja się masy trupów z roz- 
miażdżonemi człokami przez u 
padek z trzeciego piętra. 

Hece były jeszcze w paru mia- 
stach i miasteczkach, ale uwaga 
powszechna jest skierowana na 
Kijów. Stąd wychodza hasła ru- 
chów czy to rewolucyjnych, czy 
antysemiekich i rzeczywiście zaw- 
rzało w mieście. Pojawiły się pro- 
klamacye i pisma ulotne pod ha- 
słem: hajże na żydów. 

Zrozpaczeni żydzi postanowili 
bronić się i zorganizować komi- 
tet bezpieczeństwa i samoobrony, 
do którego weszło kilku bardzo 
zamożnych żydów. Komitet u- 
zbroił w rewolwery najnowszej 
konstrukcyi i noże 1500 żydów, 
którzy w razie potrzeby wystą- 
pia przeciw czerni i stoczą krwa- 
wą walkę na Śmierć lub życie 
na ulicach Kijowa. Będzie to 
pierwsza podobna bitwa, stoczo- 


na od czasów zdobycia Jerozo- 
limy przez synów Izraela, je. 
żeli do niej dopuszczą działa- 


cze moskiewscey. 

WIEDEN, 21 maja. —ŹZ Kijo. 
wa donoszą do tutejszych gazet 
co następuje: I)otychczas nie by- 
ło tu jeszcze zaburzeń antyżydow- 
skich. W- proklamacyach roz- 
rzuconych po mieście przez par- 
tyę postępowaą i rewolucyjna 
całą odpowiedzialność za pogrom 
kiszeniewski zwala się na rząd 
samowładczy, który sam wywo- 
luje rozruchy, by skierować w 
inną stronę namiętności tłumów 
i w ten sposób zapobiedz rewo- 
lucyi. Rozruchy żydowskie to 
piorunochron rządu. Proklanracya 
wzywa ludność do obrony ży- 
dów, nakazuje kobietom wziąć 
do swoich domów żydowskie 
dzieci i żony, a mężczyznom ka- 
żą wyjść i uderzać na tłum. 
"Przy pomocy żydów wspólnemi 
siłami zgnieciemy  nieszczęśli- 
wych łotrów, oszukiwanych przez 
rząd, a jednocześnie będzie to 
porażka występnego rządu. 

"Precz nienawiść plemienna! 
Precz  samowładztwo, obłudnie 
nazywające siebie chrześciańskiem 
i przelewające krew ruskiego 
proletaryatu”, woła inna prokla 
macya. 

Komitet żydowski wydał ré- 
wnież odezwę. ale w niej nie 
oskarża, nie piętnuje nikogo. Za- 


znacza nawet, że policya i woj- 
sko przy najlepszych chęciach nie 
mogło opanować ruchu. W końcu 
wzywa on również ludność chrze- 
ściańska do pomocy w walce, z nie- 
okrzesanym tłumem. 
Nieuprzedzony i bezstronny 
świadek, przyznać musi, że ro- 
la, jaka odegrało duchowieństwo 
i administrancya w Kiszeniewie 
jest co najmniej dwuznaczną, u- 
ogólniać przecie tego faktu nie 
można. By rozruchy stwarzał 
sam rząd przez swoich ajentów, 
jest to wykłuczonem. -Za najle- 
pszy dowód może służyć stano- 
wisko, zajęte przez władze w 
Kijowie. Każdy nieuprzedzony 
widzi i uznać musi, że rząd zro- 
bił wszystko, by stłumić rozru- 
chy. Miasto podzielone na jede- 
naście rewirów, a w każdym re- 
wiże postawiono po dwie roty 
wojska i po sotni kozaków, które 
stały pod bronią przez cały dzień 
i całą noc. Wojsku rozdano 


de zbiegowisko będzie rozpę 
dzone kulami. Most na Dnie- 


prze i cały brzeg rzeki obsadzo- 
no wojskiem, które nie puści do 
miasta chłopów, gdy ci spróbo* 
wali przyjść bić żydów. 
Dziennik 'Petersburskie No- 
wosti” którego naczelnym redak- 
torem iest „książe Uchtomski, 
w Sy, występuje prze- 
ciw żydom, zar: ucają im, że sa- 
mi spowodowali rzeź. W końcu 
pisze: “Rzeź będzie dobrą nauką 
dla żydów; pokaże im bowiem. 
czego się mogą spodziewać, jeże- 
li nie przestana brać udziału w 
rosyjskim ruchu rewolucyjnym”. 


BERLIN, 22 maja. — Według 
nadeszłych tu wiadomości z po- 
łudniowej Rosyi, żydzi w Ki- 
szeniowie, Odesie i innvch mia- 
stach obawiają się ponownych 
rozruchów i uciekają zagranicę. 

LONDYN, 22 ma ja— Wschodnia 
dzielnica Londynu jest przepeł- 
niona żydami uciekającymi z Ro- 
syi. Władze emigracyjne z zanie- 
pokojeniem badają przypływ ży- 
dów. Kilkadziesiąt tysięcy żydów 
wybiera się do Stanów Zjedno- 
czonych. 

CHICAGO, 22 maja. — Według 
zebranych tu informacyi, około 
6,000 żydów z Kiszyniewa przy- 
jedzie do Chicago. 

PETERSBURG, 22 majn. — Po- 
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stre naboje i zapowiedziano, że każ: | 


W ostatnim czasie przywie- 
ziono ze Stanów Zjednoczonych 
wielkie zapasy broni i gdy prze- 
wódcy rewolucyonistów będa go- 
towi, uderzą na wojsko, aby usu- 
nać cesarzowę wdowę, a wsadzić 
na tron cesarza Kwang Si. 

Dziennik “Mainachi” donosi, 
że wojsko rosyjskie przechodzi 
przez rzekę Yalu; Rosya ma tam 
przeszło 20,000 wojska. 

Z Niuczwang donoszą; Nie cze- 
kając na odpowiedź rządu chiń- 
skiego na wystosowaną do niego 
notę, wojska rosyjskie w znacznej 
sile obsadziły znów Niuczanz i 
forty nadmorskie. Na w zgórzach 
za miastem rozpoczęto budować 
fortyfikacye. Ogółem stoi w Niu- 
czwany i okolicy 14,000 Rosvan. 
Jeden z oddziałów rosyjskich wtar- 
gnal do Korei, rzekomo w celu 
zabezpieczenia interesów rosyj- 
skich dostawców drzewa. Rząd 
koreański zaprotestował przeciw 
temu naruszeniu granic. Dowól- 
dey rosyjscy uzasadniają obsadze- 
nie Niuczwangu potrzebą obrony 
przeciwko ludności  Mandżuryi, 


licnaister Kiszyniewa został usu- 


nięty z urzędu, ponieważ nie 
starał się zgnieść rozruchów prze- 
ciw żydom. 

PETERSBUG, 22 maja. — W 
tych dniach ogłoszono komuni- 
kant rządu „w którym jak Piłat 
obmywa sobie ręce i całą winę 
rozruchów w Kiszeniewie składa 
na barki miejscowej ludności. 
Ale świat nie jest tak ciemny, 
aby temu wierzył. 

Położenie w Chinąch 


VICTORIA, B. C., 21 maja 
—Alfred Cummingham, zarządca 
dziennik: "Hongkong Daily 
Press”, Drzybywszy tu okrętem, 
w toku rozmowy powiedział, że 
Rosyn nie ustąpi w Mandżuryi 
i stąd wynikną zawikłania. Sytu- 
acya w północnych Chinach, za- 
jętych Przez Rosyę, nie jest je- 
dnak tak groźną jak w połud- 
niowych, gdzie Francya powoli, 
ale systematycznie postępuje na- 
przód i bez wątpienia jest w po- 
rozumieniu z Rosyą. Francya prze: 
kupiła wyższych urzędników pro- 
wincyi Kwangsi i czeka tylko 
na sposobna chwilę, aby swe woj: 
sko wepchnąć do tej prowinevi 
i ja zajać. Ameryka. Anglia i 
Japonia powinny dać buczenie 
szczególnie, na południowe Chi- 
ny. Zorganizowały się tam bandy 
rozbójnieze, które wnet zamienia” 


postawę względem Rosyan. 
Dzienniki “Morning Post”, 
“Daily Graphie” i "Standard", o- 
raz inne w Londynie, zwracają 
zgodnie uwagę na groźne poło- 
żenie na wschodzie Azyi.—Poło- 


która przybiera coraz groźniejsza | 


| żenie zaostrzyło się. tatu jeszcze | 


w skutek ponownego obsadzenia 
miasta Niuczwany i naruszenia 
granic Korei przez Rosyę. Rze- 
czone pisma zwracaja na to u- 
wagę, że Japonia nie pozwoli na 
ponowne naruszenie granie Korel 
i twierdzą, że jeżeli Rosva nie 
przestanie w ten sposób rozszerzać 
swej władzy w tych stronach, 
wojna między nią a Japonią sta- 
nie się nieunikniona. 


Roczniea niepodległości. 


HAVANA, 21 maja.— Rzecz- 
pospolita kubańska obchodziła 
wczoraj pierwszą rocznicę swej 
niepodległości. Uroczystość roz- 
poczęłu się już o północy ilumi- 
nowaniem głównych gmachów, pa- 
leniem sztucznych ogni, huczeniem 
wszystkich fabryk i okrętów. 
Dzień był nadzwyczaj piękny, 
pogodny. a wiatr od morza u- 
przyjenniał pobyt pa ulicach 
przepełnionych, cały dzień tłu- 
mami rozradowanych Kubuńczy- 
ków. 

Prezydent republiki Palma w 
otoczeniu ministrów, władz miej- 
skich i prowincyonalnych, udał 
się do Punta, gdzie odbyła się 
parada wojska, polieyi i straży 
ogniowej. Po paradzie w towa: 
rzystwie sekretarza stanu Zaldo 
pojechał} do pałacu, witany en- 
tuzyastycznie przez tlumy Ku- 
bańczyków. 

W południe huk armat w for- 
tecy Cabanas oznajmił ludności, 
«że właśnie mija rok od ogłosze- 
nia niepodległości Kuby, a kró- 
tko potem konna gwardya naro- 
dowa i artylerya przybyła na plac 
przed pałacem, defilując przed 
prezydentem Palmą. Podczas pa- 
rady prezydent Palma stał z mi- 


nistrami na balkonie pałacu. Z 
reprezentantów zagranicznych 


był tylko amerykański poseł o” 
becny i miał on na sohje zwy: 
czajne szare ubranie, gdy wszy- 
sey inni byli w czarnych ubra- 
niach lub uniformach. 

'Telegramy z innych miast Ku- 
by donoszą o równie uroczystym 
obchodzie rocznicy  niepodległo- 
ści. 

Olbrzymi pożar. 


MANILA. 21 maja.—W dziel- 
nicy Tondo, zamieszkanej przez 
krajowców, spaliło się wczoraj 
rano 2,000 domów. Przeszło 
8,000, osób jest bez dachu, a szko- 


ją się w wojsko rewolucyjne i w | dy liczą na %1,000,000. Rząd i 
całych południowych Chinach wy- | miasto zaopiekowały się pogorze|l- 


buchnie rewolucya. 


cami. 


Zamordowanie gubernatora. 

UFA, Rosva, 21 maja. —/amof- 
dowano gubernatora Bogdanowi- 
cza w parku miejskim. Morderstwo 
toznpewne jest aktem zemsty za 
postępowanie rządu przy zaburze- 
niach w Slatusku, gdzie żandar- 
mi i żołnierze zabili 25 ludzi a 
poranili przeszło 50. Jakiś czło- 
wiek podszedł do generała i wrę- 
czył mu paczkę, a kiedy tenże ją 
chciał obejrzeć, strzelił mściciel 
i zabił satrapę na miejscu. 

Z 'Vranswaalu. 

PRETORIA, 21 maju. — Brytań- 
ski parlament Transwaalu został 
wczoraj przez wice-gubernatora 
otwarty. W swej mowie powie- 
dział wiceprezydent, że o holen- 
derską naukę w szkołich rząd 


| będzie miał pieczę, zupełnie we- 


dle pokojowej umowy. Boerzy 


prawie całkiem nie brali udziału 
w zebraniu. 


Z Górnego Szląska 
BERLIN. 21 maja. —Obiegaja 
tutaj pogłoski, że naczelnik pre- 
zydent Szląska hr. Hatzfeld ma 


| w najbliższym czasie ustąpić z po- 


wodu starości i ciągłego niedo- 
magania. Hakatystyczne pisma 
krytykują działalność Iatzfelda. 
ponieważ właśnie w czasie jego 
rządów zespoliła się ogromnie a- 
gitacya polska na Szląsku, wy- 
rządzająca niemczyznie szkody 
nieobliczone. Krzyżackie pisma dor 
magają się energicznego naczelni- 
ka. aby zgnieść agitacyę wielko- 
polską. 

Na Szlask spadna więc znów 
nowe i srogie ciosy, których |do- 
tad i tak dosyć było, mimo rze- 
komej lojalności Hatzfelda. 


Ruchu górnoszlazkowego nie 


nie wstrzyma, bo to młody j| 


wartki potok uczuć najzdrow- 
szych, które zerwą wszystko j 
pójdą raz obranym torem. 


Nowy namiestnik, 
LWÓW, 22 maja. —Hrabia Pij- 
niński zdecydował się już tylko 
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tajemnicy już oddawna; rewolucyj- 
ni agenci napełnili warsztaty o- 
dezwami. W odezwach mówią, że 
wszystkiemu winni car i carowa, 
zaś rząd jest ich powolnem na- 
rzędziem. Właściciele fabryk za- 
żądali wojska, obsadzając swoje 
doniostwo. Podczas uroczystości 
będą zamknięte wszystkie banki. 
kapielnie i bazsry. 

Policya znów wykryła tajna 
drukarnię, przyczem obłowiła się 
grubo odezwanii. 

Rozruchy w Chorwacyi. 

WIEDEN, 22 maja. — Rozru- 
chy w Chorwacvi (Kroacyi) sze- 
rzą się i zanosi się na groźny 
wybuch /nietylko w Chorwacyi, 
ale i w Dalmaevi i innych pro- 
wincyach węgierskich, zamieszka- 
nych przez słowiniskie narody. 
Rozruchy trwają od „kilku tygo- 
dni. 

Wezoraj, w dniu rocznicy śmier- 
ci byłego (gubernatora) Chorwa- 
cyi Jellachicza przyszło w Zag- 
rzebiu (Agram) do krwawesro 
starcia ludu z policya. Polieva 
uderzyła szablami na Chorwatów, 
raniąc wielu; przeszło 300 osób. 
między temi wiele studentów i 
niewiast, aresztowano za udział w 
rozruchach. Miasto jest teraz. w 
stanie oblężenia; wszędzie patro- 
luje wojsko węgierskie, n głów- 
ne ulice są przez wojsko zam- 
knięte. Cztery pułki zaopatrzone 
w ostre naboje, powołano z forte- 
cy Oedenburgr do Zagrzebia. 

W Buccari i Meja chorwacey 
chłopi porozrywali tory kolejo- 
we w pięciu miejscach, tby po* 
wstrzymać przyjazd wojska. Gdy 
pociag z wojskiem nadjechał,chłopi 
obsypali go kamieniami, raniac 
wielu żołnierzy. Wojsko odpowie- 
działo ogniem i bagnetem: ilu 
chłopów poległo, dotychczas nie- 
wiadomo. 

Słowiańskie narody w innych 
częściach Astryi, jak w Czechach 
Galicyi itd. zwołują wielkie ze- 


na krótki czas zatrzymać jeszcze | brania, aby zaprotestować prže- 


urząd namiestnika Galicvi. Otóż | ciw prześladowaniu 


dziś można donieść, że hrabia 

Pinbiski ustępuje w połowie 

czerwca. : 
Następca jego na stanowisku 


namiestnika Galicyi będzie obec. | 


ny marszałek kraju Andrzej hra- 
bia Potocki. Jest to już zadecy. 
dowane. 
cki wzbraniał się przyjąć to sta. 
nowisko, a obecnie tylko na na- 
leganie cesarza i dopiero otrzy- 
mawszy od prezydenta ministrów 
przyznanie daleko idacych konce- 
syi, zgodził się objąć ten trudny 
i odpowiedzialny urząd. 

Ze wzyłędu jednak na kilka 
spraw, których załatwienie prze- 
prowadzić ma jeszcze.hr. Piniń- 
ski, odroczono dokonanie zmia- 
ny namiestnika na kilka tygo- 
dni. Chodzi tu przedewszyst. 
kiem o tak zw. wiec narodowy 
o którym już kilka razy pisali<. 
my a który z wielu powodów bu- 
dzi pewne obawy. Sprawa zng 
strajków rolnych we wschodniej 
Galicyi, które zdają się być nie 
uniknione przypadnie już hr. 
Potockiemu do załatwienia. 

Hrabia Andrzej Potocki wy- 
jeżdża na razie do Karlsbadu. 

Przez odwołanie hr. Andrzej 
Potockiego na namiestnika opróż. 
nione zostaje stanowisko mar- 
szałka kraju. Otóż marszałkiem 
zostanie z pewnościa napowrót hr. 
Stanisław Badeni. 

Widmo rewolucyj. 

PETESBURG, 22 maja. Powie- 
trze w Petersburgu jest bardzo 
duszne. Z powodu 200 rocznicy 
miasta Petersburgu ożywiło się 
cokolwiek, lecz rządowi jakoś 
niewygodnie. Spodziewają się na 
ten dzień wielkich zaburzeń ro- 
botniczych. Rząd wezwał fabry- 
kantów, aby dany dzień praco- 
wali, lecz rosyjski robotnik i 
bez fabrykanta zrobi sobie święto. 


Hrabia Andrzej Poto- | 


| 
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Chorwatów 
przez Węgrów. Przeszło 2000 
Chorwatów znajduje się we wię- 
zieniach węgierskich. 

W Dalmacvi także zanosi się 
na rozruchy: zwołano tam w 20 
większych miastach zebrania, a- 
by zaprotestować przeciw gnę- 
bieniu Chorwatów. 

WIEDEŃ, 23 maja. Dwie slo- 
wiańskie gazety w Tryeście do- 
noszą, że w Zagrzebiu po ogło- 
szeniu praw wojennych, powie- 
szono 38 osóba 40 osób pozba- 
wiono Życia w inny sposób. Pre- 
zydent ministrów von Koerber 
oświadczył w parlamencie, że 
wiadomość ta jest zmyćlona. 

Władze wielu miast w Dalma- 
cyi telegrafowały do cesarza 
Franciszka Józefa, aby zapobiegł 
dalszemu rozlewowi krwi w Chor- 
wacyi, bo mogą wyniknąć groź- 


ne rozruchy w Dalmacyi. Kilku 
nastu posłów dulmackich wyje- 


chało do Wiednia, aby z cesarzem 
omówić zawikłania i starać się 
o przywrócnie spokoju. 

W chorwackim obwodzie krzyż- 
kim ponowiły się wczoraj rozru- 
chy chorwackich chłopów. Prze- 
szło 150 mężczyzn i kobiet uwię: 
ziono, a położenie ich jest bardzo 
groźne, bo po ogłoszeniu praw 
wojennych w tym obwodzie 
wszyscy mogą być skazani na 
śmierć i wyrok może być natych- 
miast wykonany. 

Szpitale w Zagrzebiu sa prze- 
pełnione rannymi ( horwatami. 

WIEDEŃ, 25 maja. Dalmac- 
ka deputvacya, wysłana do ce- 
sarza Franciszka Józefa z proś- 
ba o pośredniczenie między Chor- 
watami a Węgrami i zapobieże- 
nie dalszemu rozłewowi krwi, 
przyjechała tu w sobotę, lecz 
wnet się przekonała, że starania 
sa daremne. Deputacya udała się 
najpierw do prezydenta minis- 


Między robotnikami burzy się w | trów von Koerber, który jej o- 
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świadczył, że ze względów konsty- 
tucyjnych cesarz nie może pzyjać 
deputacyi. 

Sprawa ta zostanie poruszona 
w parlamencie. 

Według wiadomości z Zagrze- 
bia, więzienia są przepełnione i 
nawet magazyny wojskowe wy- 
próżnione i zamienione na tym- 
czasowe więzienia dla chorwac- 
kich patryotów. Niezadowolenie 
szerzy się i wynikły też rozru- 
chy w obwodach Bukari. Su- 
saka i Delgil. gdzie wskutek 
tego władze węgierskie ogłosiły 
stan oblężenia. 

Tryesteńskie gazety donoszą. 
że w rozruchach we Fuzinie w 
sobotę, żandarmi zastrzelili siedm 
osób. 

Cesarz Fr. Józef przyjmował 
wczoraj w audyencyi gnębiciela 
Chorwatów hr. Ilederwary'ego 
i wyraził zadowolenie z jego 
środków przedsiewziętych w celu 
utrzymania porządku w Chor: 
wacyi; cesarz miał mu dać nie- 
ograniczone pełnomocnictwo do 
stłumienia butnu Chorwatów. Ha- 
derwary wyjechał do Budapesztu 


na narady z prezesem węwier- 
skich ministrów. 
Rozruchy w wielu miastach 


chorwackich ponowiły się wczo- 
raj. Gdy do Podsuded, w po- 
bliżu Zagrzebia nadjechał pociąg 
z żandarmami, publiczność zebra: 
na na dworcw uciekła. Pozostał 
tylko jeden Chorwat, którę za- 


wołał do żandarmów: “Jestem 
Chorwatem;  strzelajcie tchórze. 
jeżeli śmiecie. W tej chwili 


strzał padł, kładąc Chorwata na 
miejscu trupem. 

Sytnacya na Bałkanach. 

WIEDEN, 22 maja. —Panuje te 
przekonanie, że wojna między 
'purcya a Bulgarya jest nieu- 
nikniona iw najbliższym czasie 
wybuchnie. Nowy prezes bulgar: 
skich ministrów, generał Petrow, 
jest wojowiczego usposobienia, 
a przytem gorący patryota bul- 


garski, popierający ruch macedoń-_ 


ski. Nie wierzą tu, aby miał się 
posunąć do otwartego popieranią 
powstańców, ale bez wątpienia 
będzie stawiał Turkom rozmaite 
przeszkody. Ma on w tem popar- 
cie całego narodu bułgarskiego, 
pragnącego oswobodzić swych 
braci w Macedonii z pod  jarz- 
ma tureckiego. Ksiażę Ferdynand 
bułgarski wprawdzie nie popie- 
ra ruchu, ale wobec silnej partyi 
patryotów z energicznym gene- 
rałem Petrowem na czele, nie 
będzie się opierał. 


KONSTANTYNOPOL. 23 maja. 
— Rrząd turecki nie przepuszcza 
żadnych wiadomości z Albanii. z 
czego wnioskuję, że pomimo zdo- 
bycia Ipeku nie zdołano zgnieść 
buntu Albańczyków. 

W tureckich kołach wojsko 
wych wzmaga się partya, pcha- 
jaca do wojny z Bulgarya a w 
ministerstwie wojny z gorączko” 
wym pośpiechem robia wielkie 
przygotowania. Jedna dywizya 
rezerwy w Kaisaivek ma być w 
tych dniach powołana do służby. 

Sułtan podobno nie chce roz- 
począć wojny z Bułyaryg, obawia- 
jac się wkroczennia mocarstw. 

Nadeszła tu wiadomość, że licz- 
ny oddział serbskich powstańców 
zbiera się nad granica tw 
recka, aby w Kossowie wkroczyć 
do Turcyi i wezwać zamieszka” 
łych tam Serbów do buntu prze- 
ciw Tureyi. 

SOFIA, Bułyurya, 23 maja, — 
Nowe  ministervum bułgarskie 
zwróciło się do rządu tureckie- 
go. aby przestał prześladować 
Bułyarów w Macedonii i przy» 
wrócił przyjazne stosunki między 
Turcyg a Bulgarya. Równocze- 
śnie jednak rząd bułgarski we 
zwał mocarstwa do pośrednicze- 
nia. 


INTERES BANKOWY 
kurs pieniędzy, które wysyła- 
ma do Europy jest nastę- 
pujący: 

Kurs Portor. 


MARKA — do Niemiec, W. 
Ka. Poznuńskiego, Prus 
Wschodn. i Zachodnich oya 4 
i Sziąska . ztym 


KORONA—do Austryt, Ga” 
licy, Czech, Morawii 
I Węgier 


RUBEL — do Rosyi, Litw 
i Poiski pod Moskalem 


je, 150 
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FRANK —do Francyl, Bel- „q 3 417, 
gli i Szwejcarył . „dw 10C 

GULDEN —do Holandy! lim 25C 

ERONER — do Danil, Nor- gm ss 95 
wegil i Szwecyt 21% 20C 


LIRA—do Włoch 80 25c 
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Nlewolno nikomu pośredniczyć w 
przesyłce płeniędzy, kto mie jest pod 
kontrolą rządową. 
Władysław Dyniewiez. 
pana 


Kalendarz Tygodniowy. 
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MAJ. 
29 P. Teodozyi p., Teodora. 
30 S. Feliksa p. 
81 N. Zielone Światki. 
CZERWIEC. 
1 P. Pon. Ziel. Świątek. 
2 W. Marcelina m. 
8 Sr. klotyldy, Erazma m. 
4 C. Kwiryna, Franciszka, Opat. 


WIADOMOŚCI Z POLSKI. 


Królestwo Polskie. 

WARSZAWA—W sobotę 2-go 
maja, zakończył życie w sędzi- 
wym wieku lat 85 jeden z ne- 
storów piśmiennictwa naszego, 
obdarzony światłem umysłem, 
nieskazitelnym charakterem, czy- 
stościa idei etycznej, niezmordo- 
wana pracowitością dla każdej 
sprawy publicznej. Dzięki wielu 
i takim +przymiotom Ludwik Je- 
nike szerzył światło daleko, bo 
umiał nieść je wysoko przed za- 
stępami młodszych pracowników, 
których wiódł za soba prostymi 
Szlakami w literaturze, sztuce i 
publicystyce, jako świutły, nie- 
strudzony i konsekwentny kiero- 
wnik wielu pism i wydawnictw. 

Urodzony w. r. 1818 w War- 
Szawie zaczał wcześnie, bo w 20 
roku życia, zamieszczał cenione 
swe prace w ówczesnych czaso- 
pismach warszawskich, poczem 
w roku 1852 ohjał redakcyę *' Księ 
gi Ńwiata”, wydawnictwa Merz- 
bucha,, zwracając na tym poste- 
runku powszechną na siebie u- 
wagę. W dlud też za tem zapro- 
sił $< p. Jenikiego w r. 1559 
Józef Ungier na kierownika 
początkowego przez się wydawnic- 
twa najpoważniejszej ilustracyi 
polskiej, “Tygodnika Illustrowa- 
nego”. 

Twórca niemal duchownym te- 
go pisma stał się Jenike obmy- 
śliwazy dla niego taki: program 
i układ, który ulepszany dalszym 
kierownictwem jego przez lat 27 
zapewnił pismu trwała przyszłość, 
doniosły wpływ i znaczenie. 

Wsród innych prac literackich, 
wyróżnić należy ciesząca si swe- 
go cznsu wielkim popytem "Hi- 
storyę Powszechna”, sumiennie 
opracowana podług słynnego nie- 
gdyż dziełł Karola Rotteka (1852 
jakoteż doskonałe monogra- 
fie "Oznaczeniu rytmiki w poe- 
zyi i rytmicznośct języka ` pol- 
skiego” (1863) i “Młodość Goe- 
thego”, którego liczne dzieła 
przyswoili literaturze * naszej w 
doskonałym przekładzie, a min- 
nowicie *"Torkwata Tassa”, Ifi- 
genięw Tnurydzie (1868) " Her- 
mana i Dorotę” (1872), ''Reine- 
ke Lisa” (1877), Fausta” I część 
*"Fragmonta (1879). 

Niemniej chwałebnie zaznaczył 
swą działalnoć społeczną, jako 
długoletni prezes (21 lat) z wy- 
boru warsz. kolegium ewangie- 
lickiego, jako prezes (15 lat) ka- 
sy literackiej przy Tow. dobro- 
czynności, jako członek wydawni- 
ctwa dzieł Kochanowskiego, ko- 
mitetu budowy pomnika Miekiewi- 
cza, wszędzie i zawsze przyświe- 
cając przykładem sumiennej pracy, 


skierowanej ku dobru. publicz- 
nemu. 
Po  półwiekowej przeszło ta- 


kiej pracy, kiedy opuszczuły go 
siły, usuną? się od czynnego 
życia. nie przestając się intere- 
sować jego wypudkami, ujawnia- 
jącym się w tylu kierunkach 
postępem, i dzięki przodownietwu 
tylu młodszych. których do pra- 
cy jego energiczna ręku. światły 
głębogi umysł i szlachetne serce. 

Chory od kilku tygodni. po 
ciężkiej ifluenzy, doczekał się 
spokojnego zgonu. 

Na wiadomość o zgonie śp. Je- 
nikiego, udało się wielu przed- 
stawicieli literatury 1 prasy do 
mieszkania zmarłego przy ul. 
Wilczej nr. 6, skad 0 godzinie 


9 wieczorem przeprowadzono 
trumnę ze zwłokami do kościoła 
.ewangielicko zugsburskiego, gdzie 
ustawiono ja na wspaniałym ka- 
tafalku, zdobnym w liczne wień- 
ce. Pogrzeb odbył sięo godzinie 
4 po południu własnym kosztem 
gminy ewang. augsburskiej w 
myśl uchwały, powziętej na wczo- 
rujszem ogólnem zgromadzeniu 
pod przewodnictwem pastora Ju- 
liusza Burschego, w uznaniu za- 
sług, 'położonych na stanowisku 
prezesi. W pogrzebie wzięły u- 
dział dzieci z ochron męzkich i 
żeńskich, uczniowie seminaryum 
nauczycielskiego, starcy  obojej 
płci, utrzymani kosztem szpitala 
ewangielickiego, opiekunowie 
wszystkich zukładów dobroczyn= 
nych, kollegium kościelne, komi- 
tet zboru, członkowie konsysto- 
rza. Eksportacyę rozpoczęły 
o godzinie 44 śpiewy chóralne, 
poczem z ambony wygłosił, pastor 
J. Burshe żewne kazanie. 
WARSZAWA. — W dniu 
z. m. w kancelaryi rejenta Re- 
dycha w Kielcach zawarto akt 
kupna sprzedaży  wsławionych 
zwycięztwem Kościuszki dóbr 
Racławice, położonych w powie- 
cie miechowskim, gubernii kielec- 
kiej. Ostatni właściciel, od nie- 
dawna lekarz kielecki, p. Łuszcz- 
kiewicz sprzedał je spółce zło- 
żonej z pp: Straczyńskiego, Po- 
dolskiego i Lewickiego. Owa 
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spłóka nabyła Racławice w ce- 
lach parcelacyi, więc majątek 
niezadługo jako całość istnieć 


przestanie. Racławice w ostatnich 
czasach kilkakrotnie zmieniały 
właścicieli. P. Łuszczkiewicz na- 
był je przed kliku luty od ży- 
da z Działoszyc, Rzędowskiego; 
p. Rzędowski bowiem, kupiwszy 
ten majątek od nieżywego już 
dziś p. Szczepanowskiego, wła- 
dał nim, wraz ze swoja rodziną, 
przez lat kilka, gospodarował na 
nim niezgorzej, i nie uznał za 
właściwe pomnażać swojej fortu- 
ny przez sprzedaż spekulacyjna 
na parcelacyę. 
WARSZAWA.--W pobliżu O- 


strołęki leży wieś Komorowo. 
Zawsze było w tej wsi kilku 


Zydów, których iteraz nie bruk. 
Niektórzy żydzi komorowscy nie 
byli dla tamtejszych gospodarzy 
dobrymi sąsiadami, popsuli ich 
dzieci, przyjmując od nich to 
jajka kradzione, to wiązkę sło- 
my, to miarkę zboża, a "dając 
za to cukierki i papierosy, al- 
bo nawet miedziaki, i pozwala- 
jac wieczorami grać u siebie w 
karty. Nieraz nawet w niedziele, 
zamiast pójść do kościoła, mło- 
dzież w karty grała. Aż naresz- 


Gie niektórzy gospodarze posta- 
nowili złemu zaradzić. Zebra- 


wszy Się w urzędzie gminnym, 
jednomyślnie uchwalili. żeby ży: 
dów w cnłej wsi usunąć. Uchwałę 
podpisali i posłali do komisarza 
spraw włościańskich. 


i 
Wielkie ks. Poznańskie. 


POZNAŃ, W W. Ks. Poznań- 
skiem agitacya tak zw. ludowe- 
go stronnictwa, czyli żywiołów 
radykalnych przeciwko przedsta- 
wicielom umiarkowanego kierun- 
ku w Kole polskiem przybiera 
coraz większe rozmiary. "Jeszcze 
przed kwartałem—pisze “Kurjer 
Poznański” —cichy i spokojny o- 
krag kościański należał do naj- 
pewniejszych w ręku prawicy Ko- 
ła. dziś huczy w nim burza, która 
niemal nagle, odruchowo, zerwa- 
ła się i niszczy tyloletnia trady- 
cyę. Dotąd bitwę po bitwie wy- 
grywuja ludowcy. Już mają Buk 
i Opalenicę, na wpół zdobyta, 
Smigel wysyła  deputacje do 
przeciwnika p. Cegielskiego. A 
pomimo tych sukcesów, ludow- 
cy nie ustają w swej czujności, 
przewidują wszystko, nawet mo- 
żliwe obudzenie się energii 
przyjaciół p. Cegielskiego. Więc 
dalej rozchodza się wieści pew- 
niejsze, że choćby nawet p. Ce- 
gielski został wybrany przez ze- 
branie delegatów i w ten sposób 
uzyskał mandat poselstwa, to 
jednak  ludowey postawią na 
swojem. W takim razie ma być 
urządzony wiec po wiecu, któ- 
ry wrażać będzie posłowi wotum 
nieufności tak uporczywie, aż 
poseł sam złoży mandat. Sprawa 
p. Cegielskiego to nie sprawa 
jego osobista, to walka o ideę. 
Jego upadek to cios, wymierzo- 
ny nie jemu, lecz  stronnictwu 
politycznemu, które on do wie- 
lu reprezentuje. To cios i poraż- 
ka dla całej polityki prawicy koła. 
Walka z p. Cegielskim, to epi- 
zod tylko całej ogólnej walki o 
ideę, ale epizod, któremu oko- 
liczności nie od dziś nadały 
cechę zasadniczą. Czy zdają so- 
bie z tego sprawę jego przyja- 
ciele polityczni?” 


POZNAŃN.— Ciekawy proces 
toczył się przed kratkami sądu 
ostrowskiego. Córka pewnego o- 
berzysty z okoliey Ostrowa do- 
stała przed dwoma laty od księ- 
dza obraz kolendowy—znany po- 
wszechnie—n przedstawiający tar- 
czę herbową Polski, Litwy i Ru- 
si, w pośrodku której znajdował 
się obrazek Matki Boskiej Czę- 
stochowskiej z napisem “Boże 
zbaw Polskę;'* drugostonna mo- 
dlitwa za Ojczyznę: Obrazki 
swego czusu skonfiskowała 
prokuratorya i wyrokiem sądu 
gnieźnieńskiego zostały zakazane. 
Pan Z. pozwolił córce swej ob- 
razek ten oprawić w ramki i 
zawiesić pomiędzy innemi obraz- 
kami Świętych w pokoju pry- 
watnem, który raz poraz służył 
także do przyjmowania 
Skutkiem denuncyacyi komisarz 
obwodowy obrazek ten skonfisko= 
wał i oddał prokuratoryi; która 
ramki po wyjęciu obrazka wia- 
ścicielowi odesłała. Córka pana 
wlepiła w te ramki kawał pa” 
pieru z napisem: “dnia 3 lipca 
1901 zabrany przez rząd obraz 
Matki Boskiej”. Skutkiem pono“ 
wnej denuncyacyi napis ten tak- 


0- 


we 


że skonfiskowano i prokurato- 
rya wytoczyła p. Z. i córce pro- 


ces o publiczną obelgę komisarza. 
Z. dostał 80 m., córka jego 10 
m. kary. a obrońca sam 50 ma“ 
rek kary porzadkowej— ponieważ 
nawiązując do dennncyacyi a de- 
nucyantem był podobno nauczy * 
ciel z zapałem broniąc klienta, 
uniósłszy się, zganił ostro pro- 
jektowaną przez rząd dokładkę 
dla nauczycieli kresowych. Izba 
karna dopatrzyła się niedozwolo- 
nej swawoli, uragajacej godności 
sądu. 

POZNAN. *"Schlesische Ztę”. 
jakiś hakatysta radzi znowu skne- 
blować wolność gazet polskich, 
a więc zaleca je konfiskować, 
Dalej powiada, że szkoła i ko- 
ściół powinny się przyczyniać 
do germanizowania polaków i dla 
tego postarać się o odpowiednich 
nauczycieli i księży. Aby zaś jak 
najlepszych pozyskać do tej ro- 
boty, radzi dawać im sowite *”O- 
stmarkenzulagi”” za wiernie spe- 
łnione obowiązki”. 

A więc hakatyści już i księ: 
Ży kuszą złotem. Jest to ciężka 
obrnzą dla całego duchowieństwa. 
Ale u hakatystów eel uświęca 
środki—o obowiązkach kapłanów 
nie mają oni wyobrażenia. 


Górny Szlask. 

OPOLE.—Zona robotnika Oci- 
ka z Szobiszowie na G. Ślazku, 
stawała w ubiegły czwartek 
przed sadem  ławniczym w Gli- 
wicach jako świadek, u niewłada- 
jąc dostatecznie językiem nie- 
mieckim, chciała zeznawać po 
„polsku. Sad jednakże nie zezwolił, 
tak że wobec groźby musiała 
zeznawać łamaną  niemczyzną. 
Przed niejakim czasem stawała 
przed sadem córka tej samej Oci- 
kowej. małoletnie dziewczę szkol- 
ne, od której także žąadano, aby 
zeznaiwała po niemiecku. Obe- 
cna przy teni matka, wiedząc że 


dziecko nie rozumie tyle po 
niemiecku, aby módz w tym 
języku zeznawać, gdyż ani by 


nie wiedziało, czego od niego 
żądają, powiedziała dziewczęciu, 
aby nie zeznawała po niemiecku 
gdyż to jest grzechem. Z pe- 
wnościa miała ona na myśli, że 
dziewczę popełni grzech przez fał- 
szywe Świadectwo z powodu nie- 
znajomości jęczyka niemieckiego. 
Sad jednakże uważał to za “nie- 
stosowne zachowanie się” i ska- 
zał ja na dzień aresztu; karę tę 
natychmiast odsiedzieć musiała. 


Galicya. 


LWOW.—Od Wydziału pow. w 
Rohytanie otrzymaliśmy następu- 
jace. pismo: Dniu 23. kwietnia b. 
r. spaliło się w Putiatyńcach pod 
Rokatynem 65 zagród włociań- 
skich z całym dobytkiem, zapa- 
sami żywności i odzieżą. Szkoda, 
wynosi przeszło 120.000 kor, z. 
czego zaledwie czwarta część 
ubezpieczona. Około 350 osób po- 
zostało bez dachu i środków do 
życia. 

KRAKOW.—W całej Galicyi 
obchodzono bardzo uroczyście 112 
rocznicę Konstytucyi 3-go maja. 
Sprawozdania o obchodach nad- 
chodza z wszystkich zakątków. 
Pocieszająacym objawem jest ta 
okoliczność, że w obchodach 
bierze czynny udział młodzież 
szkół średnich. Przed kilkunastu 
laty nie pozwalano młodzieży 
gimnazyalnej brać udziału w ipo- 
dobnych uroczystościach narodo- 
wych. Widocznie stosunki się tam 
znacznie zmieniły dzięki usilnej 


gości. * 


GAZET POLSIEAL 


pracy storonnictwa postępowego, 
nie zapominajacego o swych obo- 
wiązkach narodowych. Zmienia- 
ja się czasy na lepsze w tej 
dzielnicy Polski, posiadającej 
samorząd i zdaje się, że w nie- 
dalekiej przyszłości zmienią się 
tam stosunuki o całe niebo, gdy 
stańczykierya,. psująca dotąd naj- 
szlachetniejsze porywy weźmie 
w łep co daj Boże jak najprę- 
dzej (Red) 

KRAKOW.—W tych dniach 
odłya się konferencya w oddzia- 
le budownictwa wojskowego w 
Krakowie, na której przedłożone 
zostały plany nowych budynków 
dla wojska, mającego ustąpić z 
Wawelu. Roboty te ma wyko- 
nać gmina m. Krakowa z bez- 
powrotnej zapomogi, udzielonej 
przez Wydział krajowy. Woj- 
skowość wybrała dwa place pod 
nowe budynki wojskowe: za ko- 
szarami Rudolfa i przy drodze 
do Krowodzy; jeden z tych pla- 
ców obejmuje przeszło 6 hekta- 
rów, drugi blisko 4. Na tych 
przestrzeniach pracowano co 20 
metrów profile poprzeczne obu 
dróg, plany sytuacyjne i profil 
normalny. Zaprojektowano nowa 
drogę z wykreśleniem kanaliza- 
cyi, rur wodociągowych i gazo- 
wych na całej przestrzeni; na 
drogach tych ma być 2 metro- 
wy chodnik z jednej, bankiet 
zimny 1 metrowy z drugiej stro- 
ny, w rodku 6 metrowa Szosa. 
Roboty rozpoczną się jeszcze te- 
go roku. 

PRZEMYST.—Na folwarku w 
Małkowicach pod Przemyślem, 
wybuchł pożar w domu zamie- 
szkałym przez folwarczą służbę 
Kiedy płomienie ogarnęły już 
budynek do tego stopnia, że 
przystęp doń był prawie niemoż- 
liwym, rozeszła się wieść, że w 
jednej z izb znajduje się dwoje 
dzieci. Na wiadomość o tem, o- 
becny przy pożarze komendant 
postrerunku żandarmeryi Staro- 
ścian skoczył bez wachania w 
morze płomieni i wkrótce wyniósł 
z nich dwoje odurzonych już dy- 
mem dzieci: dwuletnie i dwu- 
miesięczne. 

.MONASTERZYSKA. Nad 
rzekami Złotą Lipa i Koropcem, 
leży wioska Zastawce, niegdyś 
własność zacnej i zasłużonej ro- 
dziny Torosiewiczów a do kil- 
kunastu lat pozostająca w rękach 
żydowskich; Tuż przy samym 
gościńcu, prowadzącym stąd w 
kierunku północnym do Podha- 
jec, wpada w oczy prześliczny 
park z rzadkimi okazami drzew, 
w pośród którego wznosi się 
murowana piętrowa wilia. obej» 
mująca zwyż 20 mieszkalnych 
ubikucyj, u pomiędzy nimi prze- 
śliczną mszalną domową kaplicę. 
Przed frontem od strony polu- 
dniowej wznosi się olbrzymi 
kamienny, rzeźbiony krzyż dziś 
zarosły chwastami. 

Mujętność ta leży, zaledwie o 
4 kilometry od stacyi kolejowej 
w Monasterzyskach. Ma on przy- 
szłość przed soba ze względu na 
budować się mająca kolej Winni- 
ki Podhajce! Ponieważ teraźniej- 
si właściciele tej majętności sa 
w rozterce ze sobą, ponieważ 
Bank hipoteczny i liczni wie- 
rzyciele nalegnja uporczywie o 
wycofanie bodaj w części swoich 
wierzytelności przeto majętność 
ta nabyta być może za cenę 
mniej więcej 280 tysięcy zł. By- 
łoby tedy rzecza nader pożąda- 
na, ażeby znalazł się ktoś, któ- 
ryby nabył tę piękną majętność 
i wyrwał ja z rąk  niewłaści- 
wych. Spełniłby tym sposobem 
święty obowiazek obywatelski i 
wysoko pntryotyczny: Majętność 
tę możnaby łatwo rozparcelować 
pomiędzy ludność miejscowa i 
ze stron zachodnich, dwór zaś z 
parkiem i kilkunastu morgami 
przyległych łąk i pól, możnaby 
w danym razie zamienić na niż- 
szą szkołę rolniczą, której brak 
w tych stronach dotkliwie czuć 
się daje! 

GRODEK W tych dniach w 
Lubieniu wielkim groźny pożar, 
który w krótkim stosunkowo 
czasie zniszczył doszczętnie 200 
budynków, wartości około 100,000 
k. Szkoda nieubezpieczona 60, 
000 k,. 53 rodzin pozostało bez 
dachu. W płomieniach zginęło 
jedno dziecko. 

ROZDOÓŁ. —Dnia 55-go ma- 
ja wybuch tu w śródmieściu po- 
żar, który obrócił w perzynę 100 
domów. Szkoda bardzo znaczna. 

CZERNIOWCE. Wybuch tu 
wielki pożar w Frasince, w  po- 
bliżu Gurahumory; spłonał tartak 
parowy. Szkoda 600,000 kor, 
w małej części ubezpieczona. 

— Zydzi całego świata złożyli 
dotąd na ofiary rzezi w Rosyi 
8100.000 


KUSNIERZ. 


Wyrabła rozmaite Futra i Kożuchy | 
Kaftany spodule 1 Kamizelki ze skór | 
owczych własnej wyprawy i ręcznego | 
Bzycia, a także Czapki i Rękawice. | 


Roblący obstalunek raczy przysłać 


jakąkolwiek miarę. 


STANISŁAW BOBOWSKI 
GOSTYN Downers Grove, Ill. 


Nowe Książki! 
Porozbiorowe Dzieje Polski, 
czyli jak naród polski walczył za ojczy- 
znę, opowiedział prof. T. Siemiradzki. 
Tom I. Treść: Słowo wstępne, Pierw- 
szy rozbiór Polski, 1) Konstytucya 8-go 
Maja. 2) Drugi rozbiór Polski, 3) Po- 
wstanie Kościuszkowskie, 4) Legle pol- 
skie, 5) Księstwo warszawskie, 6) Kró- 
lestwo kongresowe, T) Powstanie Listo- 
padowe. 256 stronic. Cena 40c 
Tom 11. Treść: 1) Reformy po roku 
1331, 2) Emigracya, 3) Spiski I konspi- 
racye, 4) Rewolucya lat 1843—49, 5) Woj- 
na wschodnia, 6) Powstanie roku 1863, 
q) Okres popowstaniowy. 252 stronie. 
Cena 60c 
Jedenaście modlitw I litania do św. 
Ignacego, patrona błogosławionych ma- 
tek przed i po rozwiązaniu. Modlitwy 
te są bardzo akuteczne. Cena 10c 


Modlitwy do świętego Ignacego bar- 
dzo skuteczne dla niewiast ciężarnych 
jena 10c 

TRZY prześliczne i bardzo sku- 
teczne modlitwy przy umiem- 
jącym i dwie pieśni o Naj. Ma: 
ryi Pannie. Cena 10c. 
PIEĆ pieśni: o Panu Jezusie, 
wie o Najśw. M. Pannie, o 
św. Barbarze i o sądzie osta- 
tecznym. Cena 5e. 


MODLITWA nabożna do Puna 
Jezusa i 10 pieśni: o męce P. 
Jezusa, pieśń o spoczynku P. 
Jezusa w sereu kochającem, 
pieśń do N. P. M. Piekarskiej, 
pieśń nowa do N. M. P. Bo- 
lesnej, pieśń o N. M. P. w Sa- 
lette, pieśń o św. Łazarzu, pieśń 
do P. „Jezusa, pieśń nowa o św. 
Zuzannie, pieśń o P. Jezusie na 
Górze Oliwnej, pieśń o siero- 
tach narzekających. Cena 20e. 

ANIÓŁ STRÓŻ chrześcijani- 
na katolika, zbiór modłów i 
pieśni z dodatkiem nieszpo- 
rów, drogi krzyżowej i gorz- 
kich żali. Oprawna ozdobnie 
w imitacyę z kości słonio- 
wej, aksamit, z ozdobnemi 
płaskorzeźbiami na fronto- 
wej okładce, medalikami i 
kłamerką, złocone brzegi 
(la, 12Fm. L. K.) Cena 31.50 


ANIÓŁ STRÓŻ albo książka 
do Nabożeństwa. przez ks. 
Józefa Krośminskiego, wy- 
danie krakowskie, apróbo- 
wane przez Papieża Leona 
XHI. Ozdębnie oprawne w 
imitacyę z kości słoniowej 
z płaskorzeźbą na fronto- 
wej okładce, z ipuia 
wszłacane brzegi, niały roz- 
miar. Coś pięknego, tylko 6t. 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, prześliczna 
oprawa miękka w umorroko, 
wyzłacane brzegi, z klamer- 
ką ipięknym obrazkiem na 
frontowej okładce, przedsta- 
wiającym P. Jezusa udziela- 
jącego Komunię św. lub o- 
tiarującego wino i chleb. 

No. 132) Coś pięknego. 


ena 31.35 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, piękna opra- 
wa twarda, skórkowa, ozdo- 
biona złotemi wyciskami, z 
klamerką, wyzłacane brzegi. 
Coś niebywałego. ( No. 593) 
Cena $1.35 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, ozdobna 0- 
prawa w miękką cielęcą skór- 
kę, wyzłacane brzegi, bez 
kłamerki (No. 1435). Coś 
pięknego. Cena tylko 51.00 


ANIOŁ STRÓŻ albo książka 
do nabożeństwa, wydanie dla 
dzieci, oprawna ozdobnie w 
imitacyę skórkową, złocone 
wyciski. Cena tylko 


WIANEK MARYT, ku cza 
Naj. Maryi Panny z róż- 
nych Nabożeństw uwity. 
Zbiór rozmaitych nabo- 
żeństw i pieśni kościelnych. 
Oprawna ozdobnie w imita- 
cyę z kości słoniowej i ak- 
samit z klamerką, medali- 
kami i płaskorzeźbami na 
frontowej okładce, złocone 
brzegi (14a, 13, 3K.) Cena 51.50 

W. Dyniewicz. 


BIBLIA. 


Odebraliśmy z Europy znaczny za 
pas Biblił czyli History Biblijnej dla 
rodzin chrześcijańskich; gruntowne í ja 
sae objaśnienie dziejów Starego I No 
wego Testamentu. Opracował ks. pro 
boszcz J. Stagraczyński, Dwa tomy 
Tom I zawiera Stary Testament, Tom 
II Nowy Testament. Oprawne ozdobnie 
w płótno kolorowe, wyzłacane oktadki. 
ozdobiona licznemi rycinami. 87.50 

W. Dyniewicz, 532 Noble st, Chica- 
go, LII. 
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TYLKO $1.00 
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Reumatyzm sg 
Neuralgia yunet 


> 
krewne cho 
roby, powstała z nieczystej krwi, 
LI choroby nerwowe leczą 
„A Mos ELEKTRO. MA- 
GRETYCZSEGO PIERŚCIENIA 
Cudowny ten środek leczni: zy u 
A znany jeet przez najlepszych le- 
karzy, a pożelecjenis to ramo 
gatki listw, nadesłanych x podziękowaniami. 
Sprobójcie tago pierńcienia, który wylecza cho- 
roby w Itu dniach. Ponyłsmy pierścień ten pa 
otrzymaniu gl © Pierścień ten wyzląda, jak 
każdy Inny ! noeić go można całe lata. Zewnętrz- 
na strona pokryta jest 14-karatowem złotem; we- 
wnętrzna rkłada się z metalów, zawierających 
w sobie elektro-maznet. Strzeżcie sią podrubek. 
Posyłając po pierścień, przyalijcie miarą z pa- 
pieru na którykolwiek palec lewej reki. Adre 
sujcie po zamówienia: FR. X LEWANDOWSKI, 
131 Milnaukee ave.. Chicago, lil 


20c 


wz 


PI. 


a 
Fag 
A 


picama powieść J. J. Kraszewskiego, z licznemi rycinami, znaj- 
uje się w pierwszym Roczniku Tygodnika. Cały pierwszy ro- 
cznik Tygodnika w mocnej oprawie kosztuje z przesyłką dolara 
i 40 centów ($1.40). W. Dyniewicz, 


ZA BEZCEŃ!! 


Dla Polskiego 


Daaa eS. 


ZA BEZCEN! 


Ludu, 


Nakładem znanej księgarni H. Altenberga we Lwowie (Gali- 
cya) wyszły właśnie dwa znakomite dzieła: 
1) MARYA KONOPNICKA: Wybór Pism. 
Jubi euszowe Wydanie Ludowe 
ku uczczeniu 25letniej roezniey działalności znakomitej naszej 
pieśniarki, 

Książka zawiem 386 stronie druku, Portret Maryi Ko- 
nopniekiej; Rysunki Stanisława Wyspiańskiego i przest 
CZNĄ kolorową okładkę wykonaną według rysunku artysty- 
malarza Wodzinowskiego. Słowo wstępne do Iudu pol- 
skiego napisał znany poeta Lucyan Rydel. 

Całość zawiera następujące działy: I Poezye, Pieśni i : 3 
ki; Nasza chata; Z bliska I z daleka (razem Bi fożlnatów) RUAŚC 8 


W dolinie Skawy; Dym; Miłosierdzie gminy; W winiarskim fi aera Ę 
czaki; Głupi Franek, j skin torcie reien 


a 
Prześliczna ta książka to prawdziwy skarbiec najpiękniejszy 
jakie poetka z Bożej łaski napisała. Żalecać ją ka kot aaa 
zbytecznem, bo nazwisko Maryi Konopnickiej znane jest w całej Polsce. 


Nie też dziwnego, że w przeciągu kilku zaledwi i „ydani 
= ukulitia oki CE ag wie tygodni dwa wydania 


Cena wydania trzeciego jest bajecznie niska, bo wynosi zaledwie 30c. 

IOP IOD RII PI NIII NIIDI VII I I I I IRRI IIIS IIRA 

2) Marya Wysłouchowa: Za Wolność i Lud. 

Opowiadania z lat 1861 — 1864. 
Książka zawiem 100 stronie druku i album 36 illustracyi 

wypadków i wizerunków z lat 1561 — 1364 według rysunków 
A. Grottgem. W. Kossaka. współczesnych rycin. fotografii 
i medali. Okładka z rysunkiem sławnego artysty malarza 
Stanisława” Dębiekiego. Asz 

Cena egzemplarza 35e 

= R OOOO OOOO AARAA OONO 

Oba powyższe dzieła powinny się znaleść w ręku ka- 

żdego prawdziwego Polaka. 


Ażeby nłatwić jak największe rozpowszechnienie tych cenn 
wśród Rodaków w Ameryce, ekspedynje KSIĘGARNIA H. ALTENBERGA 
we Lwowie (Lemberg, Galicya) ZBIOROWE zamowienia w rekomendowa- 
mo opaskach dwnkllowych franko I opłatnie po jeszcze niższych cenach 


tak: 

kombinacya I. 7 egzemplarzy Maryn Konopnicka. Wybór pism 

mzem z portem za dwa dolary, 

17 egzemplarzy Wysłouchowa, Za Wolność i Lud 

razem z portem za trzy dolary. 

5 egzemplarzy Konopnicka, Wybór i 6 egzempl. 

Za Wolność i Ląd razem z portem dwa dolary 

1 50 cent. 

Nadto: kto zamówi przynajmniej za dziesięć dolarów, dostanie (R i 
PREMIĘ dziesięć prześlicznych kart poczton ych dieta z 
NARODOWYM. 

Ponieważ oba dzieła są rozchwytywane, należy się z zamówieniami 


SPIESZYĆ. Pieniądze należy z góry posłać, najlepiej w llstac ' 
i to wprost na adres: lepiej stach poleconych 


Księgarnia H. Altenberga 
LWÓW (LEMBERG) 


Galicya. Austrya. 


OODOCWNNNNNA 


GDIRSSRZZSOSDDRAOZRZZRRWI 


ch ksiażek 


kombinneya II. 


kombinacya LI. 


S Kto chce mieć piękne i wartościowe książki za bezcen, niech 
natychmiast skorzystu z tej nadzwyczujnej sposobności. „gf 


_ COŚ NOWEGO — | 
DLA ZABAWY I ROZRYWKI DOMOWEJ. 
MAGICZNE LAMPY. 


Magiczne Lampy powin- 
ne znajdować się w każ- 
dym domu a zwłaszcza tam 
gdzie są dzieci. Lampy te 
rzucają prześliczne rożno- 
kolorowe obrazy naturalnej 
wielkości na ścianę lub na 
rozwieszone prześcieradło. 
Obrazy są rozmaite jako 
religijne, śmieszne, widoki 
miast, portrety itd. itd. 


WIELE PRZYJE- 
MNYCH WIECZORÓW 
można spędzić przy tej 
lampie magicznej w gronie 
swej familii lub przyjaciół. 
Magiczne lampy sprzedają się po następujących cenach: 

No. 27539. 10 cali wysoka, 3x6 cali szeroka malowana blacha z niklowym reflek- 
torem z dobrym kominem lampką z bronzowem brenerem szklanny c 

Hnder i magiczna perspektywa z 12 sztuk 4 calowych podługowatych 
szkieł z kilkoma obrazkami na każdym szkle. Cena gi. 
Tukl sam opis tylko większe z 12 5cio calowych szkieł Cena $1.50 


O wiele większa lampa jak ZOE z 6 6cio calowymi szkłami po- 
długowstemi I 8 okrąyle szkła 314 cala szerokości. Każda lampa jest 
w skrzyneczce składającej. Cenu $2. 


Jeżeli chcecie spędzić swoje wieczory przyjemnie i wegoło tanim, 
kosztem, to sprowadźcie sobie jednę taką lampę przysyłając pieniądze 
pcd adresem: 


THE MARION SUPPLY CO., 
771 MILWAUKEE AVE, CHICAGO, ILL. 


Moje motto: Kto pracuje, długo żyje. 
« Władysław Dyntawics, 
Rodacy! Wprawdzie przy Waszej pomocy, Szano- 
wni Rodacy, wydałem już wiele dzieł i książek, lecz 
niepodobna za- długo odpoczywać: przeto po ścisłem 
obliczeniu, postanowiłem wydać drogocenne dzieło na- 
szego nieśmiertelnego wieszcza: 


Pisma Adama Mickiewicza, 


wydanie kompletne w sześciu tomach, zawierające 1680 
stronnic. Będzie to dosłowny przedruk z wydania lipskie- 
go (najlepsze wydanie), które jest już bardzo rzadkie. 
Aby więc nie zaginęła dokładna praca naszego wieszcza, 
niech także potomek z naszej świętej Litwy dzieło to 
rozpowszechni przy Bożej i Waszej kochani Rodacy po- 
mocy, na wolnej ziemi Washingtona. 

Pisma Adama Mickiewicza kosztowały dotychczas 
12 dolarów. Więc przysyłajcie tylko po $1.50, a licznie, 
bo tem mi dopomożecie, a po wydrukowaniu każdy od- 
bierze kompletne dzieło w sześciu tomach PISMA 
ADAMA MICKIEWICZA. 

Ukończenie zależeć będzie od licznie przysyłanej 
przedpłaty. 

Kto przyśle na dziesięć egzemplarzy $15.00, odbie- 
rze jedenasty egzemplarz w dodatku. 

Wasz ziomek i sługa 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 
532 Noble st., Chicago, Ill. 

P. S. Przychylne czasopisma polskie w Ameryce 
temu wydaniu, odbiorą bezpłatnie po jednym egzem- 
plarzu. 


No. 237590. 
No. 21501. 
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PISMA 
Adama Mickiewicza. 


Dosłowny przedruk z wydania lipskiego. 


TOM IL 
DZIADY. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(FRAGMENTA.) 


W miesiąc poszedłem znowu: myslałem. że zdoła 
Iozpatrzyć się na świecie i 
Locz tyle tysięcy dni był pod siedziwau proba, 
Tyle tysięcy nocy rozmawiał sam z sobą, 

Tyle lat go badały mękami tyrany, 

Tvie lal otaczały słuch ściany. 

A cułą jero było obronq--milczenie. 

A całem było towarzystwem cienie: 

Że już się nie udalo wesołemu miastu 

Zuładzić w miesiac naukę, tych lut kilkunastu. 
Słońce zda mu się szpiegiem, dzień donosicielem, 


pamieś przywoła. 


majace 


iez0 


Domowi jero straža, Kość nieprzyjacielem. 

Jeśli do jero domu przyjdzie kto' nawiedzić, 

Nu klamki trzask on -myśli zarnz: idą śledzić: 
"odwraca się i głowę na ręku opiera, 


Zdaje się, że przytomność, moe umysłu zbiera, 
Ścina usia. by słowa same nie wypadły. 
Oczy spuszcza, by szpiegi z oczu co nie zjadły. 


Pvrany. mysiać zawsze. że jest w swem więzieniu, 


Ucieka w ghab pokoju i tam pada w cieniu, 


Krzycząc zawsze dwa słowa: ‘nie nie wiem. nie 
powiem. 

I te dwa słowa jego stały się przysłowiem. 

I długo przed nim płacze na kolanach Żona 

I dziecko. nim on bojąźń i wstręt swój pokolm. 


Przeszła niewolę lubią opiewać więźniowie: 
Myślałem: że on ja nam opowie. 
Wyda na jaw z pad ziemi i z pod straży zbirów, 
Dzieje swe, dzieje wszystkich Polski bohaterów. 
Bo teraz Polska Żyje. kwitnie w ziemi cieniach: 
Jej dzieje ma Sybirze, w twierdzach i więzieniach 
I cóż on na pylanie moje odpowiedzia” 
Że o swoich cierpieniach sum już nie nie wiedział, 
Nie pomniał. Jego pamięć cnła, 
dak księga herkulańskR pod ue j 
Sam autor zmartwychwstały nie umie w niej czytać- 
Rzeki tylko: będę oto Pana Boga pytać, 
On to wszystko zapisał. wszystko mi apowie— 

(Adolf łzy ociera. Długie milczenie). 

DAMA MŁODA, do literata. 


najlepiej 


zapisana 
ziemia spruchniała : 


Czemu tu o tem pisać nie clicecie panowie” 
HRABIA. 
Niech to stary Niemcewicz w Pamiętniki wsadzi: 
On słyszałem. różne szparguły xromadzi. 
LITERAT PIERWSZY. 


tam. 


To history | 
LITERAT DRUGI. 
Straszna ' 
KAMMERJUNKER. 
Dalibóg, wyśmienita. 
IITERAT TRZECI. 
Takich dziejów sluchaja, lecz kto je przeczyta * 
I prcszę. jak opiuwuć sjeiłcze»ne wypadki : 
Zamiast mitałogii, sa nauczne świadki— 
Polem, iest to wyraźny, święty przepis Sztuki: 
Żu należy poetom czekać Aż—aż— 
JEDEN Z nrona tga: 
— 


+ kona ix = 


orp ” E. p ` 4 ri 

Wieleż Int czekać trzeba, nim się przedmiot świeży. 
Jak figa ucukruje. jak tftuń ulezy : 

LITERAT PIERWSZY. 
Nie ma wyraźnych regtił. 

MTERAT DRUGI. 
Że mio lai. 
"LITERAT PIĘRWFZY. 
To male 
LITERAT TRZECI. 


Tou, pare tysięcy 


LITERAT CZWARTY. 
A mnie by 

Że to wcale nie szkodzi, że przedmiot jest nowy: 
Ska tylko. że nie jest polski, narodowy. 
N naród się prostota, gośeinnością chlubi, 
Nasz naród seen okropnych, gwałtownych nie lubi: 
spiewać, naprzykład, wiejskich chłopców zalecanki. 
Stawianie, my lubim- sielanki. 
LITERAT PIERWSZY. 


ie zdało, 
się zdał 


'Trzedy, cienie 
5jelziewam sig, że Panu przez myśl nie przejedzie 
Powieść napisać wierszem, że ktoś jadał śledzie. 

Ja mówię. że povzyi nie ma bez  poloru, 

A polor być nie może, tam zdzie nie tma dworu 
Dwór to sadzi o smaku, pişknosci i sławie: 
Polska ; dworu nie mamy w Warszawie” 

MISTRZ CEREMONII. 


Nie mn dworu no, so mię dziwi niepomukut. 
Przecież ja jestem mistrzem ceremoniułu. 
IRABIA, cicho do Mistrza. 


Ach ginie 


uczbv£ namiestnikowi wyrzekł za mna słówko. 
Mofa żona byłaby pierwsz; pokojówka: 
'Głosiu 
Aj próżno, nie dla nas wysokie urzędy 
Arystokrieya tylko ma u dworu względy. 
DRUGI HRABIA, niedawnu kreowany z mieszczan. 
Arvsiokmeva zawsze swobód jest podporę. 

Niech Państwo przykład z Wielkiej Brytanii biorą. 
(Zaczyna się kłótuia polityozna. Młodzież wychodzi. Za drzwiami.) 
PIERWSZY Z MŁODYCH. 

Asuri O ta kiju: 
|. o, 
O mw stryczku, haku! 
Ja bym im dwdr pokazu, nauezyłbym smak tl. 
x908, 
cóż my tu poczniem. patrzcie przyjaciele : 
jucy stoja na narodu czele: i 


Patrzcie. 
Ow to 
WYROCKI. 

Powiedz raczej: na wierzchu. Nasz naród jak lawa: 

7 wierzchu zimna i twarda. sucha i plujawa: 
Lecz wewnętrznego ognia sto lat nie wyziębi. 
Piwijmy ua: tę skorupę, i zstapiny do ztębi: 

+Udcliodzą.) 


SCENA YIM. 


W Wille. Sala przedjokojowa. Na prawo drzwi do komieyl éled 


arie prowadzą więźniów I widać ogromne pliki papierów: 
drzwi do pokojów Benatora, zdzie etychać muzykę Causo 
dzie. U okna riedzł sekretarz uad papieram'; dalej nieco 
Mix żeni stolik, udzie urają w wiets Nowosłiców pije kawę; koto 


nież szambelan Bajków, Pelikan j jedeu doktor, U drzwi warta 


f kilku lokajów nieruchomych. 
SĘNATOR, do szambelana, 
biubie quelle corvee! przecież po obiedzie '- 
ln princesse nas zwiodła i dzis nie przyjedzie: 
Zreszją en fuit des dames, stare, albo głupie: 
Gailu, imayinez-vous. v sprawach przy zupie! 
dv Juro, tych pmiryotków nie mieć a ma table. 
Avee leur frane parler et leur ton detestulbe. 
> KUurez vous, ja gadam o strojach, kasynie: 
vja kompania o ojcu, © synie— 
i stary, on zbyt młody, Panie senatorze: 
On kozy znieść nie może, Panie senatarze: 
On prosi spowiednika, on chce widzieć żonę: 


Qu" que nais-je! Piękny dyskurs w obiady proszone. 
gò 


Tei zę 


Il y a de quoi oszułeć! Muszę skończyć sprawę. 
I uciec z tego Wilna w kochaną Warszawę. 
Monseigneur mi napisał de revenir bientot: 

On się bezemnie nudzi, a ja z tą hołota 
Je n'en puis plus— 

DOKTOR. podchodząc. 


Mówiłem właśnie Jaśnie Panie, 
Że ledwie rzecz zaczęta, i sprawa w tym stanie. 
W jakim jest chory. kiedy lekarz xo nawiedzi 

1 zrobi unaznosiu.—Mnóstiwo uczniów siedzi; 

Tyle było śledzenia. zadnego dowodu : 

Jeszcześmy nie trafili w samo jądra wrzodu 

Ce sont de manx legem. 


passa Zen : 


Cóż odkryto * wierszyki * 


Ce sont, można powiedzieć, accidens 


Ale 
I 


osnowa spisku dotąd jest tajemna, 


SĘNATOR, z urazą. 


Tajemna To widzę panu w oczach ciemno 


I nie dziw, po obiedzie.—Więgc signor Dottore, 
Adio, bona- notte dzięki za  perorę ! 

Tajemna Sam śledziłem i ma być tiajemuąg : 
l vous use, dotieur. mówić tak przedemną *— 


Kióż kiedy widział u nas formalniejsze śledztwa * 
(Pokaznje papiery.) 
skargi i rwiadectwa: 


Wyznania dobrowolne, 


Wszystko jest: i tu cały spisek świętokradzki, 


Stoi spisany jasno, jak ukaz senacki. 
Tniemną=Za te nudy. owóż ca mam w zysku. 
DUKTOR. 
Jaśnie Panie, excusez, któż wątpi o spisku: 
Własnie mówię, ż— 
LOKAJ. 


Czlowiek kupea- Kanissyna 


Czeka, i jakiś Panu rejestr przypomina 
SENATOR. 
Rejestr *—jaki tam rejestr" kto? 
LOKAJ, 
Kupiec  Kanissyn, 
Co mu Pan przyjść rozkazuł= 


SĘNATOR 


Tdź-że prócz sukinsyn * 


Widzisz, że ja zajęty. 
DUKTOR, do lokajów, 
A złupie bestye, 
Przychodzić *— Pan senator, widzisz, kawe pije. 
SEKRETARZ, wstając od ẹtolika. 
On powiada, że jeśli Pan zapłatę zwleka, 
On zrobi proces. 
SENATOR. 
Napisz grzecznie: niechaj czeka. 
(Zamyślą rig.) 
A propos—ten Kanissyn, trzeba mu wziąć syna 
Pod śledztwo. Oj, to ptaszek: 
SEKRETARZ. 
To mały chłopczyna. 
SENATOR. 
Oni to wszyscy mali: ule patrz w ich serce— 
Najlepiej ogień zgasić, dopóki w jskieree. 
SEKRETARZ 
Syn Kanissyna w Moskwie. 
SENATOR. 
W Moskwie A. 
Emissaryusz klubów — Czas zabieżeć temu. 
Wielki czas. 


voyez Vous, 


SEKRETARZ. 
On podobno u kadetów służy. 


SENATOR. 


W kadetów = Voyez vous: 03 tnm nika burzy. 
` SEKRETARZ. 
Dzieckiem z Wilna wyjechał. 
SENATOR 


Oh! cet incendiaire, 


Ma tu korespondentów. 
(Do sekretarza ) 
Ce n'esl 
Rozumiesz:-Hej. deżurny! We dwadzieścia cztery 
Godzin, wysłać kibitkę i zabrać papiery. 
A Zresztą ojciec lekané się nie ma przyczyny, 
Jesli syn dobrowolnie przyzna się do winy. 


pas ton uffnire, 


DOKTOR. 
Właśnie jak mintem honor mówić Jaśnie Panu. 
Sa fum ludzie różnego i wieku i stanu: 
To nujniebezpieczniejsze jest spisku sympiomau, 
A wszystkiem rusza pewna sprężyna kryjomu, 
Która 
ż 
SENATOR. z urszą 
Kryjoma : 
DOZTOR. 
Mówię. tdjemuie skrywana. 
Odkryta dzięki przezorności Jaśnie Pana-- 
(Senator odwraca się. Do Hel" ' 
To szatan 
Mam tyle ważnych rzeczy: wymowie mi. nie da. 


PELIKAN, do senators, 


Co Pan senator każe z Rollisonem robić 
SENATOR. 
Jakim 
PELIKAN. 
(o na śledztwie mausiano go obić. 
SENATOR 
Eh ! 
PELIKAN: 
On znchorowal. 
SENATOR 
Wieleż kijów dano" 
PELIKAN., 
Byłem przy śledztwie, ale mam Me rachowanou. 
Pan Borwinko śledził vo. 


NAJKOW. 
Pan Botwinko ha, ha' 
O. nie prędko on kończy. zdy sią raz rozmacha: 

Jn zuręczam. że on go oputrzył hieszpetnie 
Parions, że mu wyliczył najmniej 7€ trzy setnie. 


SENATOR. zalztwiony. 


Trios cents coups.et vivant "Prois cents coups, je coguin: 


Trois cents coups, sans mourir —quel dos jacobin ! 


Myślałem, Że w Rosyi la vertu,  Cutance 
Surpassé tout: ten łolr ma une pestu Mieux lunnee! 
Je n'y concois rien! Ha, ha, NA. mon ami, 
Polaki nam odbiorą nasz handel skórami: 

Un honnele soldat en semit mort dix_fojs: 
Quel rebhelle ! 


tPodchodzi io rto.lka.) 


Dla Puna mam un homme de buis: 


Chłopiee drewniany: dał mu summ Botwinka kije.: 


Trzysta kijów  dziecięciu-— figurez=Voltx --ży je 1- 
(Do Pelikan.) 
Nice nie wyznał” 
` PELIKAN. 


Prawie nie. Zęby tylko zaciął: 


Krzyczy, że nie chce skarżyć niewinnych przyjaciół. 


Ale z tych kilku słówek odkrywa się wiele: 
Widać, -że ci uczniowie—jego przyjaciele, 
SENATOR. 
C'est jude. Jaki upór! s 
D)KTOR. 
Właśnie powiedziałem 
Jaśnie Panu. że młodzież zarażają szałem, 


nss 


niecierpliwy: z tym c4qłoWwiekiem bieda ! 


GAZETA POLSAS 


Uczą ich głupstw: naprzykład siarcżytne dzieje! 

Któż nie widzi, że młodzież od tego szaleje 

SENATOR, wesoło 

l'histoire *—-Ha ! 

że boisz się devenir hitsorique. 
DOKTOR 


Vous n'aimez pas ha. un satirique 


Aurai: din 
I owszem. uczyć dziejów: niech się młodzież dowie 


Co robili królowie, wieley ministrowie 


SENATOR. 
C'set juste. 
DOKTOR, ucieszany. 
Właśnie mówię, widzi Pan Dobrodziej. 
Że jest sposób wykładać dzieje i dlu młodzi: 
Lecz jo co zawsze prawić o republikach. 


Zawsze o Areńczykach. Sparianach. Rzymianach ? 


PELIKAN, do jednego ze swych towarzyszów, pokazując doktora. 
Patrz, patrz, jak zu nim łazi pochlebcn przeklęty. 
I wścibi mu się w łaskę.—Co to zu wykręty - 

do doktora 
czy to temiz pora“ 
nudzić Pana 


LOKAJ, do senatora 


(Podchodzi 


Ale coż o tem mówić, 


Zważ no. czy można senatora I 


Czy Pan rozkaże wpuścić te panie—kobiety— 
Pan wie— co wysiadają tu co dzień z karety— 
Jedna ślepa. a druzn— 
SENATOR. 
Slepa: Kióż 10 ona 
LORAJ, 
Pani Rollison. 
PELIKAN. 
Matka tego Rollisona. 


TOKAJ. 


Co dzień tu sA. 
SENATOR. 
Odprawié było— 
DOKTOR 


Z Panem Bogiem: 


IOKAJ. 


Odprawinmy: lecz siada i skwierczy pad progiem. 
Kazaliśmy ze Ślejm kobieta 
Trudno iść: lud się skupił żołnierza wybito— 


Czy mam wpuścić 


bruć w areszt: 


SENATOR. 
E: rady sobie dać nie umiesz = 
Wpuścić: tylko aż do pół schodów—czy rozumiesz *— 
A potem ja dół: 


sprowadzić—aż w o tak (z gie- 

stem) tego, 
Zeby nas nie nudziła więcej swa włóczęga. 
(Drugi lokaj wchodzi i oddaj- liet Bajkowowi.) 

No, 


czegóż stoisz, prijdź-że— 


BATKROW, 


ENe porte une lettre. 
* (Oddaje listo 
SENATOR. 
Kióżby to za nią pisał : 
BAJKOÓW. 
La prineesse peut-etre= 
SENATOR, czyta. 
Księżna '—Skad jej to przyszło? Na kark mi ją wpycha 
Avec quelle chaleur=Wpuścić ju do licha! 
(Welodzą dwie damy i ks qdz Piotr ) 
PELIKAN, do Bajko a. 
To stara czarownica. mere de ce fripon: 
SENATOR. grzecznie. 
Pań jes Pani BR 
P. ROLLISUNUWA, z płaczem. 


Witam, witan Któraż 2 
Ja.—Mój syn'-Panie Dobrodzieju— 
s SENATOR. 
Prosze—chwilg: 
przyszło tu Pań tyle” 
DRUGA DAMA. 


Pani masz listi n po cóż 


Nas dwie 
SENATOR. do deuxiej. 


I po cóż Pania mam lu honor witać? 
DRUGA 
Pani Rollison trudno drogi się dopytać, 
Nie widzi-- 
J SENATOR. 
Ha: nie widziana 10 wacha może 
Bo co dzień do mnie trafia 
DRUGA 


Ja tu ja przywożę. 


Ona samai i stara i nie bardzo zdrowa. 
P. ROLLISONOWA. 
Na bo i 
SENATOR. 
Cicho 


(Do druwvtej * 


Pani A 


któż jestes 
DRUGA 

Kmitowa. 
SENATOR. 


Lepiej siedź w domu I miej o syttch staranie. 


Jest na nich qpaxiejrzenie— 
KMITOWA, NAS: 
Jakio, jakto: Panie! 
(Senator śmieje się * 
P., ROLLISONOWA: 
Panie! Ditośćj la wdowa, Panie senatorze! 
Słyszałam, że zabili. —Czyż można. inój Boże” 


Moje dziecko! Ksiadz mówi. że on jeszcze Żyje: 
Ale go biją, Paniet=Któż dzieci xk bije! 
doga zbito— zlituj się po katowsku zbito. 
(Plncze:. 
BENATOR. 
Gizie: kogo *—Giadaj przecie po izku, kobieto: 
P. ROLILISONUWA. 
Kogo Ach dziecko moje Mój Panie-- ja wdowa— 
Ach, wieleż io lat. pók człek dziecko wychowa! 
Mój Jas już uczył: niech Pan wszystkich 
spyta. 
Junk uczył się dobrze. —Ja biedna kobieta! 
On mię żywił ze swego szezupłego dochodu- 
Ślepa. on był mi okiem. —Panie, umrę z glodu. 


SENATOR. 


Aruzich 


un 


Kto popłótł że go bili, nie wyjdzie na sucho. 
Kto mówił” 
P. ROLLISANOWA. 
Kio mi mówił Ja mam matki ueho. 

Ja ślepa: teraz w uchu cała moja dusza. 

Dusza matkii—Wiedli go wczorai do ratusza: 
Słyszałam -— 

SENATOR. 


Wpuszezono jat- 


P. R LLISONOWA. 

Wypchnęli mię z progu, 
lz bramy i z Siadłam iam na rogu. 
Pod murem-mury xrube— przyłożyłam ucho— 
Tam siedziałam od rana. W północ w miescie głucho: 


dziedzińca. 


Słucham-w północ, iam z murtenie, nie zwodzę 
siebie, 
Słyszałam xo, słyszałam, jak Pan Bóg na niebie: 


Ja włos jego słyszałam uszami własnemi— 
Cichy. jakby z pod ziemi, jak ze Środka ziemi— 
I mój słuch wszedł w głąb muru, daleka, głeboko: 
Ach. dalej poszedł, niśli najbystrzejsze oko. 
Słyszałim—męczono go — 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


| 
i 


ZAMOZNI FAMERZY. 
Farmerzy w koloniach w Wis- 
consinie będą szczęśliwi, zdrowi 
i bogaci, jeżeli „dostana dobre 
farmy, dobry inwentarz i dobre 
ceny. 


Wszystko to meżna znaleść 
w koloniach Pułaski, Sobieski, 
Kraków i Hofa Park, gdzie 


już teraz mają kościoły i szkoły 
wybudowane. 

Obecnie rozpocznie się budo: 
wa dróg nowych, które będą 
przecinały żyzne okolice. . W środ: 
ku tych dróg założy się nowa 
kolonia. 

Gdyby ludzie w miastach wie- 
dzieli jak farmerzy sobie żyją 
na naszych farmach, to z pew- 
nościa setki tychże sprzedałoby 
swe property w mieście i przy- 
byłoby do nas. Jest dużo takich 
farmerów, którzy mają farmy 
w innych koloniach i radziby je 


tam sprzedać, aby się tylko 
mogli przenieść z iwentarzem 
tutaj. 


Piszcie do nas po tykiety eks- 
kursyjne za połowę ceny. 

Mapy i informacye przyślemy 
wam darmo. Piszcie lub przy- 
bądźcie do 


J. J. Hof Land Co „Sobieski, Wis. 


7 kapić  azczero- złoty 
nto chce r srebrny zegarek 
łańcuszek, pierścionek, kolczyki, broazki 
z orłem lub herbem polskim lub t. p. 
niech pisze po piękny ilustrowany kata- 
log i cennik a zaoszczędzi na pewno 
35 da 50 centów na każdym dolarze, 
kupując złote Juh srebrne NATO. z 
pierwszej ręki. Katalog ten zawiera 
śliczne ryciny na złote ł srebrne odzna- 
ki I medale dla towarzystw I klubów. 
Adresować należy: 


K. STACHOWSKI & Co. 
533 Nobile st. Chicago, Ill. 


Wiel, Vewmana ` 


i 
CUDOWNE LEAR- | 
STWA Z ZIÓŁ. | 


POWODDABODOOBŁ 


| Wyleczenia uskutecznią gdy 
| wszystkie inne chybią. i 


| 
| 
| 
| 
| 


około 


bólu 


$ 
? 
2 
L4 nerea, 
ogólnego osłablenia i brak 
apetytu. 

Dula 2go Stycznia roku 1903." 
Wiel. <ewmanie: 

Lekarstwo wszystko zużyłem | terazje 
stem zdrów. Przediem ważylem 145 fnntów 
a teraz ważę 150, więc pragne aby wszyscy 
cierpiący zgłaszali się do Wiel. ka doki ra. 
a lam z pewnością xBajdą pomoc. j 

Z głębokim szacunkiem pozosiają 

THOS. STACHOWIAK. © 
Claremont, Minn. 
5 ya PRF 
; Porost włosów przywrócony | gło- 
wa wysojona, S 
Ja Bernard Wojak z Pence, Wia, p'szę 3 

parą słów do ciebie Wiel. Newmanie į dzie 3 

kiję ci serdecznie po wiele razy za tak 

skuteczne Jekarsrtwo. Jesteni zupełnie zado- 
wolny z jego cddziaływania. sze raz 
$ dziękujy ci za tak dobie lezarntwo, które 
$ m! głową wyxoito i porost włosów przywró- 
? cito. Życzę cli proszę Koga, aby cję obda- 
$ rzy? jaknajdłużezem życiem ! dobrem zdro- 
4 wiem. Z "DELLA pe 

BERNARD WOJAĄK, 

| 

t 

ł 
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Wyleczony z ciężkiego i bezustan- 
nego kaszlu, bólu w piersiach 


1 duszności, 
Dnia 12-go List. 
Wiel. Newnapie: £ + 102 
$ 
$ 


Czuję sią obowiązanym do podziękowania 
Ci. Donoszę, że lekaretwo otrzymałem, któ- 
re dla mnie było bardzo skutecznom, gdyż 

o pierwezeni U O się s 

tak przy zażywaniu tyck medycy - 
alek do zvjełnego sdi iae m 
deczniejsze dzięki (! składam za wyleczenie 
mnie z tej choroby. 10 jest: bardzo przykry 
kaszel. ciężar w p'ereiach | duszność, wo. 
góle byłem bardzo chory, jakoteż wiejes ehe 
robą tą przeetraczony. 

Zaey A? serdeczne pozdrowienia; 

| orze 
tale w POST ŁICIECH OSMOŁĄ 
No. 8 Gar Hanra Line, Asang, 


zdrowrszym 


pozo- 


Mars. 


DARMO. 


$  Załącz 2%. znaczek pocztowy na for- 
mularz opisujący, jak ja leczę cho- 


1863 W. Lake st., Chicago, rq], 


Ero s 
| REVEREND NEWMAN, 
i 


eaaa 


TAJEMNICĄ pago 


Używajcie Dra Bonkera Complex: 
Cream | Dra Bonkera Mydło na Bu © 
pleksyę (Dr. Bonker's Oomplezion Boap) 


Dsuwają one Plegi, leniznę, 
zwane l'ackkeads. żółte Ray Da aS 
nie przez ich rzadkie wiasności lecznicze. Przy: 
czyniają się do zdrowej ! pięknej jak aksamit 
am o jakiej utrzymanie każda niewlamts się 
stara. 

Utrzymujcie waszą wątro| w z 
n: przez używanie tro zwany o S 
ker's Vegotabie Liver Fills, bo cerą wasza be 
s ak vaya aprang „ Jeżeli watr ba 
ni awych czynno pa” 
R podczas upa ów 

Te trsy preparacye otrzyma każd 
kolwiek zakątku Stanów Zjednoczonych żaka 
desłaniu $1.00 pod adresem: 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 


709 Milwauke Ave. Chicago. 


3 
a a a z 


Kto potrzebuje — 
a chce kupić tanio! 


niechaj pisze do nas, opłaci się. 


SPRZEDAJEMY: 


wszelkie przedmiety do użytku kościelrego dia 
cbrześciarr katolików potrzebne—jako 10: krzy 
że, krzyżyki, różańce, koronki, polek'e medali 
ki, szk=plerze, kropidła, kropielniczki, jichta 
rze, lampki, figury áw., obrazki, keiążeczk: 
1 książki do nabożeństwa. 


SPECYALNE różańce, paski i szkapierze dla 
Dractwa 4a. Franciezka 1 Józefa. 


OBRAZY iw. Pańskich 1 narodowe. 
RAMY do otrazó 
1 wiejy SOA ów w rozmaitych gaturkach. 


„ZWIERCIADŁA I LUSTRA w ramach, Jab bez 


ŚWIECE WOSKOWE w doborowym gatunku 
gładkie i dekorowane dwn i O GC dla 
bractw i towarzystw kościelnych — tanio — ceny 
na zapytanie, 

BUKIETY í KWIATY szitoczne do ołtarey ko- 
ścielnych, lub ołarzyków domowych po EA 
niskiej cenie. Cennik na żądanie. 


KTO CHCE?! mieć pigknie odrobiony farbami 
lub tuszowo portre! z fotografii - niechaj rię da 


mnie zda, mam w t rodzi l 
praktyki, ym zawodzie przefzło 20 jat 


Malnję obrazy olęjne da kościołów kaplic í ba] 
e 


Orzckich pięknie, trwało i tanio — 

£warantu Aa ` Dio — pracę moją 
OBSTALUNKI załatwia ` 

nin letu. EE OU 


PRZETŁKI POCZTĄ OPŁACANY. 


AGENTÓW poszukujemy w każde lek 
kolonii | dajemy dobry rabat. ch a” 


Piszcie po katalogi dołączając 2c 
adpowiedł. A p zę Ul 


Adrerawać: 
Jos. Kwaśniewski, 
654 Becher str. Milwaukee, Wis. 


NAJLEPSZE MASZYNY DOSZYCIA 


za najniższą cenę można nabyć 
w polekiej Firmie 


THE MARION SUPPLY CO. 


jej Nim kupicie Marzyną do szycia 
napiszcie po katalog, który wy- 
eyłamy bezpłatnie, 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUPPLY CO. 
771 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 


Yre wam wypadają. to my 
gwaruniujemy ze masie nowa 
l „W ACE Jekarsiwa uwal- 

ni głowy z łupieży. wzmocni 


korzenie, gt GEL ia ad pea iw miejscu 
wy nigiych wyrosną none, łudn geste, mięk- 
ZEE I RY. Przykreleć 81.10 oł 
trzymacie butelkę lego lekarstwa ua próby. Adres 
"ANIMATOR. S56 Auburu Ave.. Chicago, Hi. 


kio TA BART 
dobrej DO ZAŻYWANIA 


Niech przyśle to ogłoszenie JACY 236 
cztowych na przesyłką, a wyślemy mn odw 


na sposób £isro 
dzi z mej fabryki, na której jeet znak ochronny 


BIAŁEGO ORŁA. 


Podrabianie jest wzhron'one prawem. Kto jej 
ją zawsze będzie kupowal. Dia kupujących w w 
stępujemy znaczny rabat. Auresować należy: 


White Eagle Tobacco Fac 
IGNACY WOLF, właściciel. 294—395 Grandy ave 


p 


ropą pocztą 4 molki, 
(każdy inneg1 gatunku) 1abak! do zażywania I cennik. Tabaka ta 
jest wyrabiana (ZĘ praktycznego falrykania Polaka od roku 1644 

rajeki. Tylko 1a tabaka jest prawdziwa i potho- 


FIRST 


NATIONAL BANK 
OF CHICAGO 


PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO. 


róg Monroe i Dearborn ulie. 
KAPITAŁ $8,000.000. 


WEKSLE; 
Berin — Niemcy, W:edeń — Austrya. Pa:tars 
e 


azyrtk:e inne enropejskie 
ysikie kurenjące pier'adse. 


LISTY KREDYTOWE 


dla użytko podróżnych w wszystkie czaśc: 
ta, ściąganie spadkobierstw (schedom " 
kich etności z Polski, Niemiec, Apstry:, 
ayi | wszystkich enropejakich krajów »a baróni 
nmiarkowaną komisyą, 


ZARZĄD: 


Jas. B. Forgan, Prez. — David R. Fo vV- 
ce-prez, — B. Boulton, Vice-prez.—R'chard 
J. Stroet, Kasyar. —Holmes Hoge, Asat. Kasyer. 
—August Blnm, Aset. Kasyer.—Frank E. BTOWB, 
Asat, Kasyer.—Chas. N. Glllett, Aset. Kajam 
Frank O. Wetmore, Anudytor.—Emile K. Korset, 
Zarządca dep. depozytów.—Jobn E. Gardin, sa- 
rządca dep. wymiany pientędzy.— Mar May, A£. 
zarządcy dep. wymiany pieniędzy. 


DYRERTORZY:: 


Samne! W. Allerton.—John H. Barker —Ge0 D. 
Bonlion.—William L. Brown —D. Ma:k Cum 
mings.—Chas. H. Conovar.—Jamea B. Forgan. 
David R. Forgan.—Nelson Morris.—Sam 
Nickerson. —Engene 8. Pike.—Norman B Raam 
—Gearge T. Smith. —John A Spoor.— Otto Yourg 
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50 YEARS" 
EXPERIENCE 


TRADE Manni 
DESIGNS 

COPYRIGHTS GC. 

Anyone sending a sketch and description may 
quickly ascertain our opinion free w ether an 
invention ia probably patentable, Conmmunicz. 
tions strictly confidential. HAND on Patenta 
sent frea. Uidest agency for securing patenis, 

Patenta taken throneh Muno & Co. receive 
special notice, without charge, in the 


Scientific American. 


A bandsomely ilinstrated weekly. Targest cir 
cuiatian af any acientitc journal. Terms. 3 a 
sear: tuur months, $L d byali newsdealern 


MUNN £ (0,38:2r0s4r-+ New York 


Branch Oce. 5% F Bt. Washington, D. 


w znaczkach no- 


raz eprobuje, ten 
iększej ilości od 


tory. 
a Detroit, Nich, 


Zaak ochronny Białego Oris- 


:2020909000204 000 


POLSKA APTEKA, 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych ! zagranicznych, 
Doktor udziela bezpłatnej porady 
na wszelkie choroby, 


W aptece zawsze Polski 


0999099 


0000900909000000000990099002 
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orzeźwia cały 01 ga” 
nizm. Cena $1.00. 


44694444444444444444444444 


WYDZ 


SEVERY 
PROSZKI 
na ból głowy 
i neuralgia 


dzialają szybko 
1 skutecznie na 
wszelkiego rodzaju 
ból głowy I neuralis- 
gia, boleści przy 
peryodach i u- 
śmierzają febry. 
Nie wywierają żad- 
mych szkodliwych 
wpływów na obieg 
krwi. Cena 25 ct. 


USUW 


4444444466444444666446644444 


0099092,909099,9999900099,,909999999 


| 


iF 
© Do nabycia we CALY 
wszystkich apte. 
kachi magazynach g 
sprzedających le- 9 


karstwa. 3 50 CT. 


444€ 


CEDAR RAPIDS, IOWA. 


importerzy i Fabrykanci 


Fabryka ta sprzedaje po znitonych cenach. 


H $1.50, $1.75, $2.00, $2. 


Turecki tytoń funt 
z o taiki Cigars dipping” 


75c 1 $1.00. Tytoń 

Tabaka do zatywania font po 

Maszynki 3 ZP ep o aai Ą 

tuzin C- 

110e Ę i Pre od 10c do $5.00. Cygara za 
1.60, $1.85, $2.50 1 $3.00. 

PEN od 10c do $200. Herbata roryjeka E. 


i TITONIU,CYGAR, PAPIEROS 


SEVERY 
BITTERS 


POMNAŻA 


W ŻOLĄDKU 
POMAGA 
TRAW 
POKRZEPIA 
ORGANA, 
POBUDZA 
APETYT, 


OSŁABIENIE 
I ODŻYWIA 


ORGANIZM -~ 


30c I 35c. Papierosy z tureckiego tytoniu sto po 


. Małe cygarka za sto sztuk po 58c, 75, 90c 1 $1.33 Taba! 


MAGES £ TRACKT, 779 


$ 

= 

BOOOOCOOCOOCOOCEOECOCOCCOCOAOOROCOCODOCCCOCODOCOODO0O00Ot 26% 
p) 


> 


Dziecięce © 
Krople 


żołądkowy 
spiesznie zagradza przynoszą uigę i 
chorobom Fore daig pokrzepiający e 
wodnej puchlinie, sen  maluczkim, e 
ostabienior, paipi= Lsmierzają rznię: 
tacył, nieprawidio- cia i wiatry brzusz- ca 
wejcyrkulacył, na- 2) ne, usuwają kon- 
padom omdlenia, ” wulsye i febry, po- 
oraz wzmacnia i mayają trawieniu i 


zapewziają spoczy- 
neck. Cena 25 ct. 


| DKKDYKPPYDOPPPROBNAPPARNRAKD 


IELINY 
Severy 
Kobiecy 
Regulator 


reguluje wszelkie 
niewiaściwości pe- 
a ryodyczne, prze- 
a maga  Kougestyą, 
á tecczy choroby or- 
ganów rodnych i 
śłahości w Stanie 
poważnym i przy 
porodach i podczas 
zmiany życia. $1. 


ENIU, 


53%95998909R5395DPR 


i 


A 


pi 

$ 

$ PORADA 

: LEKARSKA 
DARMO. 


i $1.00 3 


OWITABAKIDO ZAŻYWANIA 


50, $3.00, $4.00 1 $5.00. Tytoń rosyjski Boe, 60c, 
funt SBc. Rosyjski tytoń do fajki funt no 40e. 


Tõe 1 
do papierosów setka po 7c 10c I 150. Bibułki ŁA 
gruszkowe, jabłonkowe j orzecho: Bc, BE 
pudełko s 50 sztukami 75c, $1.00, R, 81.0, 
B.1 Popowa po $1.10, PETE 
NILWAUEKEE AFE. 


CHICAGO, ILLIS 


000000.90,,90009099000209+90. 


~ wacy dbają o pieśń polską i czy 
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GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 
mt Polish Newspaper in the United Staten. 
| APPEARING EvERY TAECRSDAT. 


Bepruenia the interests af nearly 3,098,000 Poles 
realiing throughout the United States £ Canada. 


Bubscription Two Dollar per Year. 


RATES OF ADVERTISING: 


( 1 year - . _ . 815.00 

| 6 moutha - + - - $20.268 

SNE INCH | 8 montha s wi 15.00 
plmaath - . - - 66.00 

Ome time- - « 1 83.00 


Pan line one tima . 
BRealing Matter 40 conta 


U . „ . LLL 
per liae of Imsertiom. 


The caseta Polska read in all the States 
ani Territories of the Union, In Canada, Mexico, 

mira. Amarica, South America, in Great Britain 
France, Germany, Anatria, Nerv!a 
Turkay, in Anria, Africa and Ans 
ali the provinces of ancient Poland, 
sa rosiy a First Class Adtertising Midium 


4:1 communications ought to be addressed: 
W. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 
632 Noble st., Chicago, III. 


fa save over 400 worka of our oien Pubdlicatiow 
and Edition, and /mparted Books. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarare czasopismo polskie w Stan. Zjeda. 


piwna — 
Wystelłzi we czudurtek kużdego tygodnia, 


PRENYMERATA ROCZNA: 

© Zita., Meksrku i Karnadzie 42.00 
Ameryce Środkowej i Putu- 

azyt, Afryce, Australii. a.. 04.06 


M Stu: 
W Ern 
dsi Ę 


POSZTAIJWAN/A krewnych i znajomych mi. 
wznoszące jednego cala druku na jeden ras 
50 centów, następnie pułuwę ceny, 

A0SZTAKIWAN/A na Jeden raz jak I ogłosze: 
nia o założeniu jakiewo przed-fębioratwa 
dia abonentów naprzód płatnych, bezpłatnie. 

a37NENV'/ zmieniający pom'eszkanie, powinni 
podać atary adma i dołączyć 10c (w zna- 
czkich poczt ) na opłatą zmianr adresu 

PIEN/ADZE paea przesyłać przez Money 
Orfar. Express [uh w liście reglatrowauym 
Kwoty niższa od dolara można przesyłać 
w znaczkach pocztowych 


Rękopisów nie zwracamy. 
Wszu!zia lety i pieniądze adresować należy: 


W. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, 111. 


Kaltiiki prowadzona s Europy, oras przessłe 
daletek własnego wydania 4 nakładu 


TELEFON MONROE 1288 
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CHICAGO, 25-ge AAJA, 1903. 


GORA PIESX. 

Prezes Związku Śpiewaków Pol- 
skich w Ameryce, Jan M. Chrza- 
nowski, zwołał XIV Zjazd druży” 
ny śpiewaczej do Milwaukee, 
Wis.,na poniedziałek FT-go wrze- 
śnia 1908. 

Zjazd ten jest nadzwyczajny, 
zwołany w celu otutecznego zlu- 
nia się obydwóch odłamów Związ- 
ku Śpiewaków Polskich w Ame- 
ryce. 

Juk wiadomo, tak na zjeździe 
odłamu związku z siedziba w Mil- 


wiukee jak i drugiego 2 sie- 
dziba w Buffalo zapadły uchwa- 
ły, aby sprawę pojednania się 


obydwóch odłamów oddać do ro 
strzygnięcia komisyvi rozjemczej. 

homisya rozjemcza, złożona z 
ludzi bezstronnych i dbających o 
rozwój pieśni polskiej na tutej- 
szej emiyracyi, wywiązała się z 
swego zadania ku ogólnemu zu: 
dowołnieniu publiczności polskiej: 
zawyrokowała bowiem, że nie 
„ma różnic dłużej i być nie mo- 
że i postnnowiła zwołać zjazd 
nadzwyczajny: do Milwaukee, aby 
ostatecznie sprawę tę załatwić. 

Prezes. Chrzanowski stosując 
się do woli sejmu. zwołuje ten 
nadzwyczajny zjazd, a zwołuje 
go słowami. z których płynie ty- 
le szczerości i zachęty do zgod- 
nego działania, że chyba śpiewa- 
' kowi każdemu po przeczytaniu 
tej odezwy zapałało serce mi- 
lością do wspólnej pracy, a z pie- 
rsi dobyło się mimowoli hasło: 
Górą pieśń! 

Tak, góra pieśń, drużyno śpie” 
wacza i puściwszy w zapomnie- 
nie osobiste urazy, jedź na zjazd 
do Milwaukee i tam zudokumen- 
tuj, że hasło "góra pieśń” leży 
ci na sercu, że pragniesz wspól- 
nie w harmonijnej zgodzie, bez 
której rozbijają się najszlachetniej- 
sze porywy nasze, pracowąć dla 
tej pieśni naszej, którą nasz poe- 
ta A. Mickiewicz nazywa ar- 
ka zbawienia 


Zjazd w Milwaukee będzie 
zjazdem epokowym w historyi 


Związku Špiewaków Polskich w 
Ameryce i zawyrokuje czy śpie- 


chcą dla niej pracować. 

Jeżeli obowiazek swój spełni- 
cie, jak tego od was żąda cała 
publiczność polska to bądźcie pe- 
wni, że my nie odmówimy wam 
swego poparcia i będziemy z wa- 
mi wspólnie pracowali. 

Gdybyście nadzieje nasze za- 
wieść mieli, czego się po was 
nie spodziewamy,  zrobilibyście 

wielką krzywdę społeczeństwu 

naszemu i tak już rozbitemu na 
rozmaite obozy i udowodniliby- 
ście tem, że nie rozumiecie zna: 
czenia śpiewu narodowego, że 
hasła wasze sa czczemi frazesa- 
mi. 

Tego się po was nie spodzie- 
wamy, wnioskując z tenoru oby- 
dwóch ostatnich sejmów i z wyro- 
ku komisyi rozjemczej. 

Tych znów, którzy z zacięto- 
ścią godna lepszej sprawy obsta- 
waja za rozdwojeniem, wzywa- 


my w imię wspólnego dobra do 
zgody.  Takiem postępowaniem 
ośmieszacie samych siebie i pieśń 
polską krzywdzicie. To nie ła- 
dnie, tak postępować nie należy. 

A zatem drużyno Śpiewacza! 
"ramię do ramienia wspólnemi łań- 
cuchy opaszcie ziemskie kolisko, 
zestrzelcie myśli w jedno ogni- 
sko i w jedno ognisko duchy.” 
a pieśń polska rozwijać się będzie 
nn  tutejszem wychodźtwie na 
chwałę imienia naszego i na po- 
chybeł zaborcom naszym, którzy 
pieśń polską prześladują i znisz- 
czyć pragnąa—aż doleci potężnym 


echem do nieszczęśliwej naszej 
krainy i zabrzmi jej na zmar- 
twychwstanie, - 


A zatem górą pieśń! 


SWIĘTO WIEŃCZENIE GRO- 
BOW. 

jako przedostatni 

maja, przypada 
doroczne święto amerykańskie 
wieńczenia grobów. Šwięto to 
datuje się od czasów wojny, do- 
mowej, która groziła podziałem 
silnej w jedności unii amerykań" 
skiej. I zaprawdę sympatyczne 
to święto. To umerykańskie za- 
zaduszki. W dniu tym cały ogół 
amerykański w pierwszym rzę- 
dzie oddaje cześć i hołd pole" 
głyvm za całość i bezpieczeństwo 
tej rzeczypospolitej, "groby | ich 
wieńczy w kwiaty, składu wieńce 
u stóp pomników w dowód wdzię- 
czności dla nich stawianych. 
Ale zwyczaj ten znalazł szersze 


W sobotę 
dzień miesiąca 


zastosowanie. Bo rodziny całe 
wyjeżdżają w to święto | ną 
cmentarz, nt mogiły snem Wie- 


cznym śpiących członków swoich, 
na mogiły przyjaciół, znajomych, 
rodziców i składają na nich wień- 
ce z kwiatów. Przytem nieje- 
dna łza stoczy się po policzkach 
na ziemię.... w dowód miłości, 
pamięci, wdzięczności. O szczę- 
śliwy ten, który po śmierci po 
sobie zostawi długoletnia, niezu- 
tartą, wdzięczna pamięć... 

Więc w to święto wierńcze- 
nia grobów, pójdźmy i my kocha- 
ni na cementarz— złóżmy kwiaty 
na mogiłach drogich nam a zmar- 
łych osób....i zmówmy za nich: 
Wieczny odpoczynek. 

A w myśli ubierzmy w kwiaty 
i wieńce z róż te zaniedbane, 
nieznane groby, w których spo- 
czywają zwłoki męczenników pol- 
skich, co się szabluni modlili... 

Oby po śmierci znaleźli szczę” 
śliwąa nagrodę w krainach nie- 
znanych, jasnych, promienistych, 
złotych.... Nie zapomni o du- 
szach męczenników Stwórca, jn- 
ko ich krew przelana na marne 
nie pójdzie, ale błogie wyda o” 


woce... . . 
R M fesorowie Czelakowski, syn wiel- | 
KOLONIE POLSKIE W BA.| kiego poety, i Goll. Obaj po- 
SZKIRYI. „| bratymey należą do szczerych 


Korespondent “Slowa” warszaw- 
skiego tak opisuje stosunki ko- 
lonii polskich w Baszkirji: 

Oprócz milionowej już dziś licz- 
czby kolonistów wielkoruskich, 
kozaków i małorusinów, zaczęli 
Się od niedawna osiedlać w Ba- 
szkiryi także kolońiści innych ple- 
mion zachodnich. Sa tu: Biało- 
rusi katolickiego wyznania i Li 
twini, następnie sporo jest Ło: 
tyszów, n najwięcej Niemców, 
którzy sa albo katolikami albo 
menonitami. 

Polskich kołonisów w central- 
nej, najczystszej dotąd narodowo 
Baszkiryi, nie ma wcale. Jest ich 
za to kilkuset na samym wscho- 
dzie dawniej ziemi baszkirskiej, 
dziś przeważnie w rękach koza* 
ków pozostającej, już za Uralem, 
w powiecie  czelbińskim. Tam 
koloniści polscy posiadają rozle- 
głe przestrzenie, niekiedy po 300 
—400 dziesięcin na rodzinę, zaku- 
pione od kozaków, a więc bez 
ograniczeń, jakie istnieją dziś 
przy zakupnie ziemi wprost od 
Baszkirów. Sa tę włościanie z 
gub. siedleckiej. Stan ich ekono- 
miczay, z najwiarogodniejszego 
Źródła, jest obecnie świetny. 
Posiadaja wsie, niezależne i wy 
odrębnione od gromad tubyl- 
czych. Zyją bardzo dostatnio, 
po "obywatelsku”, w wygodnych 
zagrodach, produkując głównie 
zboże (pszenicę, żyto i owies), 
a także prowadząc po części han- 
del bydła. Niektórzy mają już 
nawet oszczędności w ban kach. 


POLACY NA KONGRESIE 
W RZYMIE. 

Na kongresie historycznym w 
Rzymie uczeni polscy zajmowa- 
li miejsca poczestne; przybyło 
ich do stolicy Świata najwięcej 
z Warszawy: prof. T. Korzon, A- 
leksander i Władysław Jabłonow- 
sey, Aleksander Kraushar, Wy- 
słouch; ze Lwowa prof. Dembiń- 
ski, jako przedstawiciel krakow- 


skiej Akademii Umiejętności: z 
W. Ks. Poznańskiego A. hr. 
Sierakowski. Garstka naszych 
uczonych nie zginęła wśród 
2,500 konyresowiczów, między 
którymi znajdowały się pierw- 
szorzędne powagi naukowe z 
wielu krajów. Prof. Korzon 


i Dembiński otrzymali zaprosze- 
nie na uroczysty obiad w Kwi- 
rynale; wyróżnienie to jest rze- 
czą nader pochlebną. tem Dar- 
dziej, że zaproszeń rozesłano tyl- 
ko 140, a wszyscy dobijali się 
o zaszczyt przy stole królewskim, 
z koronowanym gospodarzem 
i jego małżonką. W ogóle między 
ucztującymi przeważali uczeni 
włoscy, cudzoziemców było za- 
ledwie kilkunastu. 

Rodacy nasi nie dla złożenia 
hołdu królowi, lecz aby zaświad- 
czyć, że historva narodu wie- 
lowiekowego posiada swych 
mistrzów i uczniów, że 
jest jednym z ważniejszych obja- 
wów Żywotności naszej, że praca 
nie została przerwaną, mimo nie- 
zliczonych okoliczności przeszka- 
dzających jej ciągłości. Każdy z 
historyków naszych powrócił do 
kraju z zapasem poszukiwań nau- 
kowych w bibliotekach miej- 
scowych, do których ułatwiano 
im dostęp z wielka uprzejmościa. 
Na poszukiwania w biliotece wa- 
tykańskiej brakło czasu, ale i 
tam znaleźliby gościnność, z jakiej 
oddawna korzystają delegaci kra- 
kowskiej Akademii Umiejętności, 
wiele ważnych dla nas prze- 
dmiotów na wystawie: starych 
inkunabułów, rękopisów, miniatur 
autografów itd., między które- 
mi znajdują się listy -Maryi Ka- 
zimiery, Jana Sobieskiego (Gio- 
vani Re), cesarza Leopolda, Wła- 
dysława IVgo, itd. A. Kraushar, 
dzięki uprzejmości bibliotekarza 
Dominika Ciampoli, rozpatrzył 
się szczegółowo w wystawie sta- 


rych i rzadkich rycin, dotyczącej : 
W i 


dziejów Rzymu, urządzonej 
bibliotece Wiktora Emanuela. 

Pięknie zaznaczyła się religij- 
ność naszych uczonych przez 
prośbę otworzenie dla nich kata- 
kumb; nietylko ciekawość nau- 
kowa wiodła ich w te podziemia, 
poświęcone krwią męczenników 
chrześcijańskich, ale i pragnienie 
Serca, które nie da się wypowie- 
dzieć słowami. Prośba ich zosta- 
ła wysłuchana jaknajchętniej a 
przewodnictwa po tym labiryncie, 
usianym szczątkami - ołtarzy i 


grobów, podjął się Horacy Ma- | 
polskiej 


pielgrzymki 
przyłączyło się kilkanaście osób 
z kolonii polskiej, 
cej czas dłuższy w Rzymie: mię- 
dzy cudzoziemcami znajdował 
się także ambasndor hiszpański 
z synem i uczeni czescy, pro- 


ruci. Do 


przyjaciół naszych, mówią po pol- 
sku doskonałe, podzielają sym- 
patyę, jaką żywili i żywią dla 
nas Jelinek, Tanner, Vrehlicki, 
Czerny.... 


I kongres historyków, jak wo”, 


góle wszystkie kongresy, posia- 
dał stronę rozrywkową. postura- 
no się dla gości nietylko o wie- 
dzę ale i o przyjemność; na 
ich część oświetlono Kołosseum 
ogniami bengalskiemi. Czarodziej- 
skiego widoku nie zdoła odtwo- 
rzyć żaden obraz malarski: ob- 
raz może być tylko przypomnie- 
niem wrażeń nocy rzymskiej, z 
któremi nasi historycy powróci- 
li ze stolicy Świata, gdzie.... 
Msza święta odprawia się po sta- 
remu. n 


POLAK W ANNAPOLIS 


W. Tucholski. młody Polak z 
Eie, Pn., po chlubnie złożonym 
egzaminie, został przyjęty do szko- 


ły marynarskiej w Annapolis. Tu-. 


cholski był jedynym z 14 kandy- 
datów, starających się o wstęp do 
tej szkoły kudetów. Dzięki pracy 
i zdolności Polak zwyciężył. Ra- 
dość jego rodziny jest nie mała. 
A cała polonia powinnna szczy- 
cić się tym faktem. Nawet an- 
| gielskie,'w Erie wychodzące dzien- 
i niki, miały obszerne artykuły, 
| pełne pochwał dla młodego Po- 
| laka, który energia. pracą, wy- 
i trwałością i zdolnościami przewyż- 
i Szył swych kolegów i zwyciężył 
przy próbnym egrzaminie. 
Młody kadet jest synem Fr. 
Tucholskiego, zamieszkałego przy 
12 ulicy. Po ukończeniu nauk 
, elementarnych, wstąpił do wyż- 
kz szkoły, gdzie odznaczające 
i siẹ pilnością i wzorowem zacho- 
|waniem się pozyskał względy 
i swych przełożonych. 
| Tucholski zatem jest pierw- 
I 


szym polskim uczniem w rzą- 
| dowej szkole marynarki. Dosta- 
nie tam nietylko bezpłatne utrzy- 


hsitorya | 


przebywają- ` 


GALFETA POLSITA. 


manie, naukę, ale także pen- 
syę. Sadzac z jego zdolności i 
dotychczasowej pracy, przypusz- 
czać należy. że swą wytrwałoś- 
cią i zdolnościami pokona piętrzą- 
ce się trudności przed sobą i z 
| czasem zajmie ważne stanowisko 
| rzadowe, zdobędzie szacunek 
swych kolegów i przyniesie za- 
szezyt polskiemu imieniu. Ta- 
kich zdolnych młodzieńców trze- 
ba nam więcej. Oprócz szkoły 
mary narskiej w Annapolis, istnie - 
je akademia wojskowa w West Po- 
Fin założona przez naszego bo- 
| hatera Kościuszkę. “Tu także 
przyszli oficerowie armii St. Zje- 
«lnoczonych, kształeg się kosztem 
rządu. W szkole tej, o ile nam 
| wiadonmo, nie było jeszcze Po- 


j-laka. (KaR) 


ZAPRASZA SIENKIEWICZA. 
Mustafer - Czajkowski  basza, 
najstarszy syn Sadyka baszy, 


autora ` Kirdżałego i *Werny- 
hory”, jeden z nie licznych dy- 
gnitarzy tureckich, wyznania ka- 
, tolickiego, otrzymał przed kilku 
miesiącami gubernutorstwo Li- 
banu z rezydencyg w Bejrucie. 
j Biorac asumpt z tej nominacyi, 
| która daje mu możność ułatwie- 
nia podróży po tej górzystej, a 
' niezbyt bezpiecznej dła turys- 
' tów prowineyi, Mustafer-Czajko- 
| wski besza przesłał w tych dniach 
; Sienkiewiczowi zaproszenie do 
| zwiedzenia Libanu. W liście swym, 
pisanym po polsku, zachęca 'zna- 
| komitego rodaka, którego dziełom 
tak wiele zawdzięcza,” do odby- 
| cia tej podróży, dla poznania kra- 
iny, „która w dziejach ludzkoś- 
ci tak ważne zajmowała miejsce 
i którą zwiedzało już kilku sła- 
wnych uczonych i pisarzy. 


TOŁSTOJ MA GŁOS. 

Hrabia Tołstoj, znany pisarz 
rosyjski, zapytany o zdanie w 
| sprawie rzezi kiszyniewskiej, wy- 
| powiedział następujące swoje za- 
| patry wanie: 
l 
i 


“Stanowisko moje do żydów 
i strasznych wypadków w Kiszy- 
niewie musi każdemu być jasnem, 
jeśli się interesują mojemi zapa- 
trywaniami. Stanowisko moje do 
„Żydów może tylko być człowie- 
| ka do braci, których kocha, nie 
dlatego, że sa żydami, ule że 
| szyscy ludzie są dziećmi jed- 
| nego ojca, Pana Boga. Miłość 
moja nie potrzebuje zapunowa- 
nia nad sobą, gdyż znun żydów, 
którzy są dobrymi ludźmi. Sta- 
nowisko moje w sprawie kiszy- 
niewskich zbrodni znajduje us- 
prawiedliwienie również w mej 
,wierze religijnej. Nim się do- 
wiedziałem 0 wszystkich tych 
| strasznych szczegółach,  zrozu- 
miałem okropność i współczu- 
łem z  niewinnemi ofiarami 
rozszalałej czerni i jednocześnie 
przejęty byłem bestyvalnością tak 
zw. chrześcian, a odraza i wstręt 
opanowały mię przeciwko tym 
| inteligentom, którzy tłum pod- 
|szczuwali i sympatyzowali z je- 
go czynami. Przedewszystkiem 
zdziwił mię właściwy winowajca, 
| rząd, ze swem głupiem, fana- 
stycznem duchowieństwem i roz- 
| bójniczą bandą urzędników. Zbro- 
| dnia kiszyniewska była tylko na- 
stępstwem  tłomaczenia w koś- 
'ciołach o kłamstwie i gwałcie, 
które to cechy rząd tak energi- 
cznie uprawia. Stanowisko rządu 
do całego zajścia jest nowym 
dowodem jego brutalnej żądzy, 
nie wyklucznjącej żadnych środ- 
ków, gdy chodzi o stłumienie 
niebezpiecznych dążeń; jest dał- 
szym dowodem zupełnej obojętnoś- 
ci, póki interesy rzadu nie zo- 
staną naruszone, zupełnie tak, 
jak stanowisko rzadu tureckiego 


do popełnianych barbarzyństw w 


Armenii,” 


GORKIJ O ROSYI.® 

Rosyjski nowelista Maksym 
Gorkij pozostający na wygna- 
niu, zabiera głos w związku z 
rzezią żydów w Kiszyniewie i pi- 
sze:  "Rosya w latach ostatnich 
pograża się coraz bardziej w prze- 
paść hańby całemi szeregami 
czynów ciemnych i hańbiacych, 
ale najhaniebniejszym z wszyst- 
kich jest chyba ostatnia rzeź ży- 
dów w Kiszyniewie, która się 
oburzył cały Świat. Ludzie któ: 
rzy zwią się wyznawcami wiary 
Chrystusa, którzy wierzą w miło- 
Sierdzie Boże, z zimną krwia do- 
puszczają się mordów na niemo- 
,wlętach i bezsilnych starcach, 
! gwałcą niewiasty i mordują mę- 
żów... - 
"Któż będzie za te zbrodnie 
' odpowiedzialny, za zbrodnie, któ- 
ire krwawa plama na wieczne 
czasy świecić będą na kartach 


a 
zmyć niczem nie jesteśmy wsta- 
nie. 

"Potępianie owego motłochu 
który mordował, byłoby niespra- 
wiedliwościa; on był jedynie ciem- 
nem narzędziem w ręku innych. 

"Faktem jest dowiedzionym że 
na czele 'motłochu w Kiszyniewie 
stali ludzie, których mamy pra- 
wo uważać za intelegentnych, 
którzy atoli z świadomością pra- 
cują nad tem, aby promień świa- 
tła wiedzy nigdy nie rozświetlił 
głów; z bydlęcego tłumu. Nasze 
(rosyjskie) wyższe klasy to też 


tłum - spodlonych niewolników, 
żyjący w kłamstwie i podłości 
byle zapewnić sobie wygody, 


bez poczucia obowiązków, bez 
wstydu i wyższych aspiracyi. 

"To wyższe towarzystwo, „win- 
nem jest tych gwałtów, widownią 
których sa ziemie Rosvi i kraje 
przez nią zawojowane. Ono, te 
lepsze klasy są sprawcami i 
rzeczywistymi winowajcami rze- 
zi kiszyniewskiej. 

“Oni, ci hipokryci. co z imie- 
niem Boga na ustach sieja mię- 
dzy ludem nienawiść do żydów 
armeńczyków, lub Finladczyków, 
hańba im, wieczna hańba! 

“Dla tego obowiązkiem jest 
wszystkich miłujących prawdę 
naprawić wyrządzone krzywdy i 
związać się silnym łańcuchem, 
aby lud rosyjski wyprowdzić z 
niewoli i upodlenia.”' 


RUCH FEDERACYJNY. 

Na posiedzeniu Wydz. Wyko- 
pawczego odbytem w środę dnin 
6-go maja, urzędownie do Fede- 
racyi zostały przyjęte osady 
następujace: 

1 Niep. Poczęcia. N. M. P. w 
South Chicago. 

2. Św. Stanisława, East Chica- 
go, Ind. 

8. Św. Trójcy, Chicago, III. 

4. Sw. Walentego, Peru, III. 

5. Sw. Piortra, Stevens Point, 
Wis. 

6 Św. Familii, Ashland, Wis. 

1. Św.Stanisława, Buffalo, N. Y. 


8. Św. Stanisława, Michigan 
City, Ind. 
9. Cyryla i Metodego, - Mil- 


waukee, Wis. 

10. Św. Rodziny, Dillonvale, O. 

Wszystkim powyżej wymienio- 
uym osadom zostanę, W tym ty= 
godniu przesłane dyplomy fede" 
racyjne z dołączeniem urzędowe” 
go zuwiadomienia o przyjęciu, 
zawierającego zarazem pewne 
wskazówki co do wstępnej działal: 
ności nowoprzyjętych osad. 

Aplikaeye z prośbą o przyję: 
cie do Federacyi przysłały: osa- 
du w par. św. Wojciecha w (Grand 
Rapids, Mich., orz osada utwo- 
rzona przez Tow. należące do 
Zjednoczenia w Nanticoke, Pa. 
Ostatnia z nich przesłała jedno- 
cześnie %6.20 podatku federacy- 
jnego. 

Nadto po odnośne instrukcye 
i ustawy federacyjne zgłosiła się 
nowo powstająca osada w Amster- 
dam, N Y. 

Wydział Wykonawczy na po- 
siedzeniu odbytem dnia 20 ma- 
ja postanowił zwołać  nadzwy- 
czajne posiedzenie w sprawie 
rozpatrzenia i omówienia rozli- 
cznych kwestyi tyczących się 
zachowaniu i rozwoju ogółu pol- 
skiego w Stanach Zjednoczonych. 
Posiedzenie to odbędzie się 27 
maja o godz 8 po południu. Zu“ 
proszenia na to posiedznie zos” 
tały rozesłane do księży polskich 
w Chicago oraz do najwybitniej- 
szych jednostek polskiej intele- 
gencyi miejscowych, jak również 
wszystkich członków Wydz. Wyk. 
mieszkających po za Chicago. 

Również na ostatnim posiedze- 
inu Wydział, Wykonawczy uchwa- 
walił w czasie możebnie najkrót- 
szym zająć się sporządzeniem spi- 
su ludności. Odnośne cyrkulurze 


i szematy jeszcze przed końcem 
tego miesiąca zostaną rozesłane 


do Wiel. księży proboszczów pa- 


rafii polskich, aby zaś tychże 
spisem ludności zbytecznie nie 


obciążać, postanowiono szemnta 
statystyczne wystosować jak naj- 
krótsze. Spodziewać się należy, 
że Wiel. Duchowieństwo nasze 
zechce okazać się przychylnem 
w sprawie spisu ludności i że 
szemata sobie przesłane, wypeł- 


niwszy należycie,  bezwłocznie 
odeszle. 

UWAGA: 

Osady zgłaszające się do Fe- 
deracyi powinny w aplikaeyi 


wyszczególnić: 1) nazwę osady 
(czyli parafii); 2) imiona i na- 
zwiska urzędników osady z do- 
łączeniem adresu sekretarza pro- 
tokółowego; (ogólna liczbę człon- 
ków. 

Aplikacya może być zredago- 


naszej smutnej historyi. której | wana jak następuje: 


Do Wydz. Wykonawczego: 
Osada (nazwa osady podług pa- 
rafii) w (miejscowości) licząca o- 
becnie....ezłonków niniejszem u- 
prasza Wydział Wykonawczy o 
przyjęcie do Federacyi. 
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Chicago, 22 maja, 1903. 
aa S 
NIE MA MIEJSCA 
MATKI. 

—Pani jedzie na północ? 

—Nie, panienko! 

—A zatem na południe? 

—Ja nie wiem! 

—Przecież są tylko dwie stro- 
nysa 
—Nie wiedziałam. Nie byłam 
nigdy w pociągu kolejowym. 
Czekam na pociag do Juna. 

—Janaż Nie ma miasta pod ta 
nazwa! 

—Jan, to mój syn, on mieszka 
w Kansas. 

—lJa także jadę do Kansas; 
zapewne pani jedzie w odwie- 
dziny? 

—Nie, panienko!—odparła sta- 
ruszka w westchnieniem, którem 
zmiękczyła serce nieznajomej. 

—Jan chory: 

—Nie.... 

Ten głos pełen żałości, te li- 
ca, te ręce pomarszczone starej 
niewiasty, wzruszyły wielce nie- 
znajomą. 

Stanęła, by usłyszeć smutne 
jej opowiadanie, aby jej pomódz. 


DLA 


—bPrzepraszam, lecz co się 
stało Janowi? 
—Nic, panienko, mam zmart- 


wienie. Zmartwienie, którego się 
moje serce nie spodziewało do- 
znać. 

— Pociąg jeszcze nie nadchodzi! 
Spocznij pani na mojej zarzutce. 

—Panienka  poczeiwa....gdyby 
własne dzieci były takie, nie 
byłabym dzisiaj w tem  położe- 
niu.... 

—(Cóż się stało panil... 

—Trndno jest o tem opowia- 
dać nieznajomym; lecz serce 
moje jest zanadto przepełnione 
boleścią, by miało milezeć....Gdy 
mnie maż pozostawił na tym 


świecie z dziećmi, myślałam, że ł 


nigdy nie wyjdę z tych mt 
ności zwycięsko, lecz nie było 
tak źle jak teraz... 

Nieznajoma czekała, aż staru- 
szka przyszła do siebie. 

—Miałam tylko domek i ocho- 
tę do pracy... Pracowałam dniem 
i nocą, aż Jan podrósł i mógł 
mi trochę dopomódz. Wtedy po- 
słałam córki do szkoły; wyszły 
zą mąż niedawno temu, bogato, 
jak to się dzieje na świecie. Jan 
sprzedał domek i udał się w 
świat, by sam dla siebie praco- 
wać. a mnie posłał do miasta, do 


córek, " mówiąc, że skoro je 
| utrzymywał, to niech one teraz 
mnie Żywią... 


Wzruszenie przerwało opowia- 
danie, nieznajoma czekała cier- 
pliwie. 

— Pojechałam do miasta, uda- 
łam się do Maryi. Mieszkała 
w pałacu, służba, wygoda, sto 
razy lepsza niż w dawnej chacie, 
lecz wkrótce spostrzegłam, że 
miejsca dla mnie tam nie było.... 

Gorzkie łzy stoczyły się po 
twarzy. Konduktor przeszedł i 
stara mówiła dalej. 

— Poszłam do Marty z boleścią 
okrutna w sercu, jakiej nigdy 
przedtem nie doznałam. 

Byłam gotową robić co tylko 
mogę, byleby nie być ciężarem. 
Lecz nie o to szło.... Wstydziła 
się.... tego cinła, tych rąk, które 
tak ciężko na nia pracowały. 

Łzy znów przerwały mowę. 
Ręka nieznajomej lekko spoczęła 
na siwych włosach. 

—W końcu rozdarły mi serce: 
zgodziły się wysłać mię i pła- 
cić za moje utrzymanie u rodzi- 
ny obcej. Serce nie napełniło się 
goryczą. Pisałam o tem do Ja- 
na. "Póki duch mam, kochana 
matko, zawsze aż do Śmierci bę- 
dę cię żywił Niezwłocznie sia- 
daj do pociagu i jedź do mnie, 
pisał mi w liście. Boże błogosław 
mu. 

Panienka otarła łzy z twarzy 
i czekała dalej. 

—fPrzyjdzie dzień, kiedy mnie 
nie będzie, a one będg mnie wspo- 
minały, przyjdzie dzień, w któ- 
rym ręce spracowane odpoczną, 
w którym oczy, eo stróżowały 
nad niemi zamkną się; w którym 
ciało skurczone i przygniecone do 
ziemi pracą, odpocznie w zimnym 
grobie, wtedy już nie będa po- 
trzebowały “się wstydzić. 

Konduktor prędko odebrał bi: 
| let i spokojnie szedł dalej. Ko- 


ralowe palce głaskały;siwe wło- 
sy staruszki, a łzy sympatyi i 
smutku popłynęły razem. Serce 
przygniecione brzemieniem bole- 
ści odpoczęło, a sen miły objął 
nieszczęśliwa niewiastę. Niezna- 
joma spostrzegłn uśmiech na je 
twarzy. Wargi ruszyły się; na- 
chyliła się by usłyszeć słowa: 


—Czynię to dla Maryi i Marty. | 


Kiedyś dbać będą o mnie. 

Sniła o godzinach spędzonych 
w domku. O nadziei, która *za- 
chęcała ja do pracy. Nie wie- 
działu, że przyjdą dni, w których 
nie będzie miała domu.... Je- 
dzie do Jana... (Dz. Chic.) 
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RODOWOD KS. GRABIN- 
SKIEGO. 
Ks. prałat Grabiński, który 
na wstępie do Watykanu, po- 
dług doniesienia gazet, witał kró- 


la Edwarda VII, nie jest, jakby 


się mogło z nazwiska wydawać 
polakiem ale włochem. Jest on 
wnukiem jenerała (Grabińskiego 
legionisty, towarzysza jen. Dą- 
browskiego, który do Polski już 


nie wrócił, bo się we Włoszech” 


z hr. Broglio ożenił. Potomstwo 
jego włoskie zupełnie. Syn jego 
ożenił się w domu markiza Poten- 
zani, a wnuk jenerala, brat pra- 
łata, nabył po matce prawo do 
noszenia jej rodzinnego nazwiska, 
od Piusa IX zaś otrzymał tytuł 
duka di San Marco. 

Gmąbińscy, herbu Pomian, po- 
chodza z województwa sieradzkie- 
go, n polska gałąź tej rodziny 
dotąd mieszka w Królestwie. 


PIOSNKA. 

Włlazł Moskal do karczmy, 
I pije, 

Spił się i oberwał 
On kije. 

Lecz widać ta kara 
Za mała, 

Moskala do kozy 
Przygnala. 

Lecz ledwie odsiedzinł 
Swa karę 

Wlazł znowu do karczmy ` 
"Na “hare”. 


||| zzz 

PeErkksBuko. 27 maja. — Szef 
policyi w Kijowie polecił policyi 
na moev rozkazu z Petersburgu. 


abysyxydalino_z kriju wszystkiech 


żydów, którzy są podejrzani o 
ugitacyę na swoją korzyść, Pra- 
wdopadobnie rząd carski nosi się 
z myślą wydalenin z państwa 
wszystkich żydów. e 


Z 


NEW YORK, maja. —Około 
doo żydów przybyło do tutejsze- 
go portu z Rosyi, a mają ich 
przybyć całe masy. 

LONDYN. 27 muja. —Król hisz- 
pański Alfons otrzymał na nocy 
testamentu swego dziadka Fran- 
ciszka „Józefa cesarza Austryi 
34,51%),00%0), Testament ma być 
otwarty w miesiąc po śmierci ce- 


surza austryackiego. 
; 


Nowe Obrazy... 


W tych 'dniach otrzymaliśmy 
znaczny zapas ;obrazów wprost 
z klusztoru na Jasnej Górzeż w 
Częstochowie i sprzedajemy je 


po następujących cenach: 


SWIĘTA TROJCA, kolorowa he- 
liograwura na chińskim pa- 
pierze obraz prześliczny. Roz- 
miar obrazu 16x20 cali. Ce- 
na 60c. 

MATKA BOSKA CZĘSTOCHO- 

WSKA, wspaniala heliograwura 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar obrazu 16x20 cali. 
Cena 60c. 


MATKA BOSKA ROZAXCO- 
WA, piękna heliograwura kolo- 
rowa ni mocnym papierze. Ro- 
zmiar 16x20 cali. Cena 60c. 


MATKA BOSKA NIEP. POCZ. 
piękna kolorowa heliograwura 
na chińskim papierze. Rozmiar 
16x20. Cena 60c. 

S5WIĘTY STANISŁAW, biskup 
krakowski wskrzesza Pietrowi- 
nę. Wspaniała  heliograwura 
kolorowa na mocnym papierze. 
Rozmiar 19x20. Cena 60c. 

SWIĘTY JOZEF, opiekun Pana 
Jezusa, piękna 
kolorowa na chińskim papierze. 
Rozmiar 16x20. Cena 60c. 


SW. FRANCISZEK z Asyżu, 


fotograwura kolorowa, pięknie 


16x20 
60c. 


wykończona. Rozmiar 
Cena 

SW. KAZIMIERZ 
polski azdobnie wykończona fo- 
togruwura kolorowa, na gru- 


bym papierze. Rozmiar 16x20. 


Cena 60c. 
W. DYNIEWICZ. 
532 Noble st. ` Chicago, Il 


heliograwura. 


królewicz 
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Ciekawy wypadek. 
LANDER, Wyo 2) maja. — 
Anson Sercoff Torrey erecek, 
miał niemiłą przygodę z lwica 
w lesie. Sercoff przechodząc 
przez bór natrafił na pieczarę, 
w której znajdowały się młode 
lwiatka. Sercoff postanowił badź 


co bądź przyswoić sobie małe 
lwięta. 

Zaledwie jednak znalazł się w 
pieczarze, gdy nadbiegła lwica 


a widząc co się dzieje. w wście- 
kłości rzuciła się na człowieka. 
Zawrzała wściekła walka. W za- 
pasach byli  Sercoff broniący 
swego Życia i lwica broniąca 
swych maleństw. 

Pierwszy skok lwicy był źle 
obliczony. Sercoff odskoczył na 
stronę, u gdy ta chciała wbić 
kły w jego ciało, pochwycił ja 
jedną ręka za spodnia szczękę, 
a druga za przednią łapę i skrzy- 
żował takową. Iwica z człowie- 
kiem obaliła się na ziemię. Ser- 
coff jednak nie puścił ani szczę- 
ki ani łapy. Nogami potrafił 
skrzyżować jej tylne łapy i u- 
czynić bezwłudną. i 

Wtedy nie mając innego na- 
rzędzia, zębami począł drzeć gar- 
dło iwicy, aby przedrzeć głów- 
na arteryę u Szyi. Wici szarpa- 
ła się wściekłe, Sercoff jednak 
dokonał swego, przedarł zębami 
skórę i mięso, i rozdarł arteryę. 
Lwica skonała w śmiertelnych 
podrygach, a Sercoff ocalał, bo- 
leśnie poszarpany w tej walce. 

Zuch to chłop, jakich mało. 

è Pomnik Kościuszki. 

MILWAUKEE, Wis, 20 maja. 
—Wczoraj wieczorem w hali Koś- 
ciuszki odbyło Bię- posiedzenie 
dyrekcyi budowy pomnika Koś- 
ciuszki w Milwaukee. Po wyczer- 
pujacych dyskusyach i pewnych 
zmianach podpisano ostatecznie 
kontrakt z artysta rzeźbiarzem 
G. Trentanove. Na mocy kontra- 
ktu tego, pomnik ma byé zu- 
pełnie gotowy z dniem igo lipca 
1904. Dyrekcya zastrzegła sobie 
10 dni, w których może przy- 
jać lub odrzucić pomnik. Pienią- 
dze, należne urtyście będa wypła- 
cone po ostatecznem przyjęciu 
gotowego pomnika przez dyrek- 
cvę. lecz dyrekeva zgudza się 
zapłacić przedtem koszta budowy 
tundamentu, wykonania susta- 
wienia piedestału. Naturalnie wy- 
płacona suma będzie odciarnięta 
z ogólnej sumy %13,000 należ- 
"nych artyście. d 

Rozpoczęcie robót pod fun- 
dament nastapi jutro o 8 rano. 
Na wybrane miejsce przy Wy- 
locie Trzeciej avenue, zbiorą się 
jutro rano dyrektorzy i roz- 
poczną osobiście kopanie ziemi. 

Fundament i piedestał ukończo. 
ne będa jeszcze tego lata. 

Na mocy uchwały dyrekcyvi u- 
roczyste odsłonięcie pomniku od- 
będzie się w poniedziałek, 4 
lipca, 1904 roku, i dyrekcva 
niebawem zajmie się obmyślaniem 
planów tej uroczystości, której 
podobnej Milwaukee jeszcze nie 
miało. 

(Smutne toi bolesne, że po- 
mnik polski zn polskie pieniądze 
zostanie wykonany przez obco- 
narodowca, choć mamy tylu sła- 
wnych rzeźbiarzy polskich. Co 
się stało nie odstanie, a żal 
nam was Miłwnuczanie. R.) 

Huragany. 

HORTON, Kas., 20 maja. —U- 
biegłej; nocy wpadł na tutejszą 
miejscowość silny huragun i zrzą- 
dził znaczne straty. Union hotel 
został pozbawiony dachu, a wy- 
pożyczalnia koni i wozów iikuź- 
nia zostały, doszczętnie zrujno- 
wane. Kilka pomniejszych budyn- 
ków także zostało zburzonych. 


Dwie osoby odniosły "bolesne ra= 


ny. e — 

O silnej burzy donoszą tak- 

Ia., gdzie 

wielki szpichlerz został rozwało- 

kilka innych * budynków 

zniszczonych. Ludzie skryli się 
piwnicach. 


w 
SSE OMAHA, Nebi621 maja No: 


linę nad rzeką Paphio, 20 mil 
ha zach. od Omaha, nawiedziła 


i p = Wczoraj straszna traba wodna i 
-= poczyniła znaczne ‘straty. Mała 


- tzeczka wkrótce wezbrała do nadz- 
Wyczajnej wysokości i wylała na 
Znaczną przestrzeń. 


Setki akrów obsianych korną, 


 żytem i owocem, zostało zniszczo- 
AR Straty podają na 5100,000. 
- “ miejscowości Porfal, most kom- 


_ Danii kolei żelaznej Union Pa- 


fifie, zatrzymał wzburzoną wodę, 
Îttóra wylewajac, zerwała tory i 
nasypy kolejowe. Na kolei Paci- 
y zerwane pa przestrze- 
Stóp, a nasyp kolejowy 
estrzeni 500 stóp. Tak sa- 


cierpiała i kompania Bur: 
on. ` 


W miejscowości Plattsmouth 
szkody wynoszą 55,000. 

HASTINGS Ia, 21 niaja.—Na- 
stąpiło tu oberwanie się chmury. 
W przeciągu godziny spadło 5 
cali deszczu. Wezbrana woda tza- 
lała wiele roli czyniąc znaczne stra” 
ty farmerom i podmyła to- 
ry kolei Burlington na przestrze- 
ni 500 stóp. 

EAGLE RIVER, Wis, 21 ma- 
ja.— Silny huragan spadł na tu- 
tejsza okolicę i pozostawił liczne 
ślady. Wiele chłlewów zostało zbu” 
rzonych, a także budynki i mie- 
szkania pozbawione dachów. 

WESTBORO, Wis., ;21 maja. 

-Cyklon rozwalił tu cyrk 'Sher- 
becka i zrządził znaczne szkody. 
W czasie burzy, w cyrku były 
dawane przedstawienia. Setki zn- 
tem osób | przykrytych płótnem 
rozdzierało takowe, aby się u- 
wolnić z więzów. Kilku z wi- 
dzów zostało pokaleczonych. 

MENOMINEE, Mich., 21 ma- 
ja.—Do miasta przywieziono tu 
L. Andersona, zatrudnionego przy 
kolei żelaznej, który został ra- 
żony piorunem. Sześciu innych 
robotników zostało silnie wstrzą- 
śniętych i poparzonych. Robo- 
tniev ci znajdowali się w szopie 
kolejowej, w którą uderzył pio” 
run i zrządził ekspozyę materya- 
łu wybuchowego. 

SALINA. Kas., 22 maja. 
Straszliwe cyklony poczyniły nie- 
słychane szkody w Kansas, In: 
dian Territory, Oklahama, Texas, 
Nebraska i Indiana. Sześć osób 
o ile się dowiedziano, zostało za- 
bitych, a bardzo wiele ranionych. 
Powiat Salina nawiedzony został 
trzema cyklonami w ciagu 24 
godzin. Traba powietrzna Zza- 
bierała i unosiła wszystko, co 
było na drodze, zabudowania dru- 
ty telegraficzne, drzewa bydło 
—wszystko. 

Podobne cykłony nawiedziły 
Kinsley, Ashland i Blaine, Kas., 
jak również Chickasha, I. T., A- 
marilo, Tex., York Neb, In- 
dianopolis, Lebanon, Elwod iin- 
ne miejscowości w Indyanie. 

Straty sa ogromne. W wielu 
miejscowościach przerwana zosta- 
ła wszelka komunikacya kolejo: 
wa i telegraficzna. 

ENID. Okla. 26 maja.— Nie- 
słychane burze i cyklony po- 
czyniły ogromne szkody w ca- 
ym stanie, przyczem 3 osoby 
straciły Życie, a kilkadziesiąt jest 
poranionych. 

HASTINGS, Nebr., 26 maja. 
Kilka powiatów na południe 
stąd, nawiedzonych zostało stra- 
szliwym cyklonem, który znisz- 
czył- wszystkie zabudowania far- 
merskie wyrządzając olbrzymie 
szkody. 19 osób zostało zabitych. 
Kilka małych miasteczek leży 
w gruzach. Zasiewy i byłdo zo- 
stały poniszczone. IKomunikacya 
w wielu miejscach przerwana. 

Nieszczęście w kopalni. 


LATROBE Pa., 21 maja. — 
W magazynach kopalni węgla 


Whitnev'a trzech mężczyzn stra- 
cilo życie. Nazwiska ich sa: Hen- 
ry Staminger, Andrzej Ursa- 
ker i Jan Klowiez. Pokaleczony 
został Józef Debonne. Byli oni 
zatrudnieni przeprowadzaniem kil- 
ku wagonów, przy pomocy lo- 
komotywy  Dinkeva, na inne 
szyny. gdy szereg próżnych wa- 
gonów, staczających się po po- 
chyłości, wpadł na nich tak nie- 
spodziewanie, że nie mogli na 
czas lokomotywy usunąć. 
Szpiegostwo. 

NEW YORK, N.Y. 21 maja. 
Reprezentanci kolonii  żydow- 
skiej stanowczo twierzą, że Ro- 
sya utrzymuje w Stanach Zje- 
dnoczonych całą armię szpiegów, 
złożoną z 5000 tajnych agentów, 
pilnująch interesów rosyjskich jak 
oka w głowie i nie nie uchodzi ich 
uwagi. Włochy maja swoją mafię 
—powiada jeden z rubinów no- 
woyorskich=ale Rosva ma swoją 
bandę skrytobójców daleko lepiej 
wyćwiczoną i daleko ostrożniejsza 
jak Mafia. Rząd rosyjski w sześ- 
dziesięciu dniach może sprzątnąć 
ze świata każdego człowieka, 
który mu zawadza, choć by się 
ukrył w najdalszym zakątku świa- 
ta. 

Zaden z tych co krytykują 
rząd rosyjski nie jest pewien życia. 

Ile w tem prawdy, nie wiemy, 
ale dobrze jest że żydzi rzucają ta- 
kie światło na rząd barbarzyński, 
za pomocg pism amerkańskich. 
Niech się wyrubia u Amerkanów 
nienawiść do wrażego rządu. 

Fatalna eksplozya. 

NOWY YORK, 22 maja. — W 
yurdach kompanii kolei żelaznej 
New York Central, eksplodowa - 
ło pięć beczek matervi wybucho- 
wej. Jeden robotnik zginał na 
miejscu, a dwaj zostali pokale- 
jczeni. Dokoła we wszystkich bu- 


dynkach powylatały okna. Na- 
stępnie nastąpiła eksplozya gazu 
i wznieciła pożar. Straty zrzą- 
dzone podają na 5100,000. 
Straszna Śmierć. 

ST. LOUIS, Mo. 22 maja. — 
Ks. Bernard Claus, proboszcz 
katolickiej parafii w Columbia III. 
zyinął okropną śmiercią. Znalezio- 
no go w korytarzu plebanii leżą- 
cego na podłodze całego w plo- 
mieniach. Ze śledztwa okazało się. 
że ks. Claus idący z lampa w 
ręku, został rażony paraliżem, u- 
padł na podłogę, przyczem eks 
lodowała lampa, a leżącego ob- 
lały płomienie. 

Pożar wodociągów. 

ST. PAUL, 23 muja. Z niewy- 
tłomaczonych dotąd przyczyn po- 
wstał przy południowym ujściu 
Robertał, pożar w zakładzie wo- 
dociągowym i zniszczył takowe 
prawie doszczętnie. Krótko przed 
wybuchnięciem ognia słyszano 
dwie ekspozye, a krótko potem 
stanęły przedziały z maszynerya 
w płomieniach. Stróż Eeklin stn- 
rał się ogień przytłamić, lecz 
musiał uchodzić popnliwszy się 
boleśnie. Szkoda częściowo przez 
zabezpieczenie pokryta wynosi 
5,000. 

Haniebna zbrodnia. 

LEWRENCBURG, Ind., 23 ma- 
ja. — Wczoraj rano znaleziono na 
podwórzu bezprzytomnego Marti- 
na Kaisra, 73 letniego staren, 
zamieszkałego w miejscowości 
Manchester, 13 mil od tutejsze- 
go miasta. Starzec jest mocno 
pokaleczony. Po otrzymaniu po- 
mocy lekarskiej, Kaiser przy- 
szedł do siebie o tyle, że mógł 
słabym głosem opowiedzieć o 
zajściu i zbrodni, której podo- 
bnej w powiecie Dearbon jeszcze 
nie było. 

Kaiser powracał z Yorkville 
do domu ze swa 17 letnią cór- 
ka Anna. Nie daleko mieszkania 
zastąpił im drogę murzyn i kazał 
się zatrzymać. Starzec chciał u- 
ciekać, gle murzyn uderzeniem 
pałki powalił go na ziemię. Co 
stało się potem, starzec nie pamię - 
ta. 

Odzyskawszy przytomność sta- 
rzec  doczołgał Się do progu 
mieszkania i znowu stracił zmy- 
sły. Córki w domu nie było. W 
pobliskiej rzece znaleziono jej 
kapelusz 4 parasolkę. Przypusz- 
czują zutem, że została zgwałcona 
zamordowana i utopiona. 

W okolicy panuje wielkie o- 
burzenie. Zbrojni farmerzy prze» 
trząsnją okolicę. szukając brutala. 
Los jego przewidziany. Pojmany 
murzyn zawiśnie na pierwszej ga- 
łęzi, a ciało jego zostanie prze- 
szyte kulami. Stan Kaisera jest 
krytyczny. 

Olbrzymi pożar. 

PHILADELPHIA, Pa, 
maja— Pożar zniszczył wielkie ma - 
gazyny należące do Front Street 
Warehousing Co.,  zrządzując 
ogromne straty obliczone na 
$1,000,000. Budynek był własnoś- 
cią J. Wiesemana, szacowany Da 
*55,000. Trzech strażaków zosta: 
ło pokaleczonych. 

Zdał egzamin. 

NANTICOKE, Pa., 25. maja 
—Michał Torliński, z tutejszego 
miasta, zdał w  Washingtonie 
zadowalniajacy egzamin i został 
przyjęty W Poczet uczni szkoły 
marynarskiej “Naval Academy” 
w Annapolis, Md. Pocieszająca 
to wialomość, 
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MANISTEE, Mich. — Tutejsze 
towarzystwa polskie postanowiły 
urządzić na dochód funduszu dla 
pokrycia kosztów budowy nowe- 
go manuału w organie kościel- 
nym, wielka parafialna zabawę, 
w której mają wziąć udział wszy- 
sey członkowje zjednoczonych to- 
warzystw. Zabawa ta ma trwać 
3 dni. 

Na program składają się mię” 
dzy innemi: Popis dziatwy szkol- 
nej, przedstawienia teateralne w 
liczbie 5 i widowiska z zakresu 
sztuki pirotechnicznej. Ponieważ w 
tym roku nie było jeszcze żadnej 
większej zabawy, więc komitet 
dokładu wszelkich zabiegów, aby 
ta jedna Starczyła za wszyst- 
kie inne. 

Jest także i ta okoliczność wiel- 


ce obiecująca, że członkowie kon 


mitetu z niebywałą wytrwałością i 
gorliwościk wzięli się do roboty, 
cheac w ten sposób chociaż raz 
zaprotestować utartej już gawę” 
dzie, że w Manistee na polskich 
balach tańczą tylko...nie polacy. 

Nawet staruszki nasze obiecują 
sobie popatrzyć się, czy dzisiejsza 
młodzież Potrafi im wyrównać 
albo czy Zgnuśniała. Jedna nawet 
poważna bubusia założyła się z 
pewnym Panem, żeon nie dotrzy* 


S AaAZITA POLSI A. 


ma jej w tańcu. Zobaczymy. Ba- 
bcia liczy sobie lat 61, ale po- 
nieważ w ten dzień przypada jej 
jubileusz, przeto zacna jubilat- 
ka okaże się na sali w czarnej 
sukni z ciemna bordeau obwódką 
i białym barankiem zamiast 
zwykle używanej szczotki. 

Ponieważ dziadzio zawsze zi- 
zdrośny, więc zamiast uroczy” 
stej czamary ubierze się w zwy- 
kłą marynarkę, a poznać go bę” 
dzie można, bo na lewej klapce 
surduta ma mieć srebrny orze- 
łek i gałązkę zieleni. Para ta 
poprowadzi marsz, jakim zabawa 
zakończoną zostanie. 

Komitet przygotował w; jeden 
dzień zabawy niespodziankę, ja- 
kiej jeszcze w Manistee nigdy 
nie było. Tajemnica niespodzian= 
ki zagwarantowana jest suma 10 
dolarów od każdego wtajemni* 
czonego. Na wypadek zdrady, 
wszyscy tracą. Komitetowi powia- 
dają nu ucho, że kto ma słabe 
nerwy, powinien zaopatrzyć Się 
w krople przeciw śmiechowi, 'i- 
naczej udusi się ze śmiechu. Tej 
tajemnicy, to już i ja nie wiem, 
chyba że jakiś figiel na mnie sa- 
mego. Na jedno przedstawienie 
przybędą do odegrania umyślni 
artyści. Wszyscy oczekują niecier* 
pliwie tego 14 czerwca i pro” 
szą nieba o pogodę! 

Jeżli na zabawie nie spotka 
mię nie wielkiego, to napiszę 
zaraz jak i co było, inaczej to 
musi Pan, Panie Redaktorze za- 
czekać aż kolki ze śmiechu u- 
stapia. A mam nadzieję je mieć, 
bo lubię bardzo wesoło bawić 
się! H. 


Sytuacya na Bałkanach. 

SALONIKI, 28 maja. —Nade- 
szła tu wiadomość o zaciętej wal- 
ce powstańców bułgarskich i ma” 
cedońskich z wojskiem tureckiem 
pod Dorujnn, 338 mil na północ 
stąd. Bnłgarskie oddziały powstań- 
cze liczące ogółem 2600 dobrze 
uzbrojonych ludzi, w tych dniach 
przekroczyły turecka granicę i po- 
łączywszy się z Macedończykami 
niepokoją Turków w rozmaitych 
miejscach Macedonii. 

LONDYN, 25 maja. — Z Sofii, 
stolicy Bułgarvi, telegrafuja do 
“Morning leader"; że macedoń- 
ski komitet odebrał wiadomość 
o spaleniu przez Turków miejsco- 
wości Banica w pobliżu Seres. 
Z przeszło 500 mieszkańców tyl- 
ko 48 zdołało uciec, resztę, męż- 
czyzn, kobiet i dzieci Turcy wy- 
mordowali a trupy powrzucali 
we wodę. 

SALONIKA, 25 maja. —Oddział 
składujący sięz 19 powstańców, 
pod wodzą Swietkowa w czwar: 
tek cały dzień bił się z Turkami 
w pobliżu wsi Mogiła. W końcu 
Turcy otoczyli powstańców i 
prawie wszystkich zabili, poczem 
splądrowali i spalili Mogiłę. Po- 
dobno wielu mieszkańców Mo- 
giły zostało zabitych. 

Konsułowie w Monastyrze chca 
zażądać nadesłania wojsk mocarstw 
aby ich ochronić przed nupaścia 
Turków. 


—  — 


— W przeciągu roku 60,000 
Finlandczyków opuściło ojczyznę, 
nie mogąc znieść strasznych prze- 
śladowań ze strony rządu rosyj- 
skiego. 

— Czwarta część mieszkańców 
osady Hyacinthe, Que., stała się 
pastwą płomieni. Ogień zniszczył 
fabryki i 250 domów mieszkal- 
nych. Szkody wynosza przeszło 
$400,000. 

a FP 

GDY muskularne komorki 
sercowe sa osłabione, nie może 
być należytej cyrkulacyi krwi. 
Severy Tonik Sercowy jest naj- 
skuteczniejszy „w tym wypadku. 
Na _wycieńczenie, bicie serca 
jest to najlepszy środek. Cena 
*1.00. 


NA ZATWARDZENIE i inne 
choroby żołądkowe używać nale- 
ży tylko wypróbowane lekarstwo, 
a '"Kuflewskiego Pigułki Żołyd 
kowe” są pod tym względem spe- 
cyfikiem niezawodnym. Pudełko 
25c i 50e. Adres: The Kuflew- 
skis Pharmacy 1335 W. 22nd st., 
Chicago, III. (x) 

= aa— 
PRAWNICZE BIURO 
M. N. KASYWAK, kdwokat I Doradca Pranay 


Bicro 70 La Fayette Bld. (hicsgo, 
Róg Randolph I LaSalle St. 


Praktykuja w wyżazych sądach wszystkich 
Stanów Ameryki spicyaln'e w sprawach kry mi- 
nalnych i cywilnych, w sprawach pokalęczenia 
i realnych, pośredniczy w patentach i organizo- 
waniu korporacyjnych kompanii. 


Porada dla Rodaków darmo. 


Pieać można po polsku, niemiecku lub sny el- 
sko i iłaty powinny być wyraźnie | treściwie 
pisane a dla pokrycia czasu, poczty, papieru, 
druku etc. lepiej załączyć dolara: wtenczas od- 
powiedź będzie obszerna i w polskim iezzka- 

m 


; 


DOKTOR KALLMERTEN, 


NAJSŁYNNIEJSZY 


SPECYALISTA 


Na wszystkie Chroniczne, Ner 
wowe i Zaraźliwe Choroby 
Mężczyzn, Kobiet i Dzieci. 


OFIARUJE $1000 NAGRODY 


każdemu innemu doktorowi, który wy* 
leczył tylu ludzi co on. 


Dr. Kalimerten wyleczy was 1 
każdej Chorohy 

swojemi medycynami z ziół i korzen: 
choćbyś atracił nadzieję T. 
1 gazyacy, doktorzy cię opuścili. Przetc 
nie zwlekaj dłużej, opisz swą chorobę 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj awoje 
imię, nazwisko i adres, wiek | wagę ola 
ła, załącz koamyk włosów i 2 centow? 
markę pocztową, a otrzymasz Rezpła: 
tną Poradę, wraz z interesującą xalg 
Żeczką, opisującą wazelkle choroby, ja 
ko też ich sposób wyleczenia. Adres 


DR. F. J. KALLMERTEN, 
Toledo, 0. 


AAA OAA A 

; Wysyłamy pianiądze do wszyst- 
kich ezęści świata tanio i szybko, 
sprzedajemy szyfkarty do wszyst- 
kich portów europejskich po naj-. 
niższej cenie. Za $5 wysyłamy 
każdego do Hamburga, Bremu i 
Rotterdamu, kto chce na okręcie 
pracować przez 4 godziny dzien- 
nie. „Adres: EMIL KISS XK CO., 
Banking © Passage 158 Suffolk 
st., New York City. (24) 


NANANA 
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O 14 Kamieniach 
Zegarek Kole- 
jowy. 
ROPOÓGP PEDRA 
Patentowany regulator, 
nakręcany trzonkiem, 
rogm.ar męek: lsb aam- 
ski. 18 karutowy czy 
stem rłotem napełnianY 
koperta piąknie grawi 
rowana Trzyma czaa 
doskonala i jeat specy- 
alnie używany przez 
SŁUŻBĘ KOLEJOWĄ 
> POTRZEBUJĄACĄ DO- 
RT BREGO ZEGARRA. 
GWARANTUW ANT 
NA 30 LAT. Przez 60 dn! wysy.ać go kędz emy 
każdemu €.0 D. po Ża.43 | opłacimy koszta exs 
resu ao obejrzenia. Jeżeli się wam nie a o- 
„ NIE PŁACICIE ANI CENTA Pamiętajcie, że 
za taki zegarek musicie gdzieindziej zapłacić 
$:35 00. Do EC zegarka dołączamy li kier 
POZŁACANY ŁAŃCUSZEK I DEWIZRĘ DARYO, 


Excelsior Watch Honsa 639 Lees Bldg., Chicago 
illinois. i 


(21) 


Najprzyjemniejsze cza. 
sy już są tn, 


Jeżeli życzycie sobie dać 
piękny a tani Żeluzny pną- 
grobek zusadzić nad wa. 
szym najmilszym zmarłym 
to piszele do nas po ilu. 
strowany katalog nagrob. 
ków. 

Nasze nagrobki (krzyże) 
są mocne, trwałe I piękne, 
Oprawione modnie, gli- 
cznie ozdobione złotem | 
srebrem z wizerunkiem 
Chrystusa I pięknemi lire. 
rami opisującenii zmarłe- 
go. Cenn dolarów 5 | wy- 
żej podług życzenia, 


Adres: 


N. Y. CEMETERY 
MONUMENTAL CO. 


Punxsutawney, Pa. 
„_ ———— mM M 


Czy jił macie strzyłącą maszynkę! Jeźcii 
n'e to dla czego? 


Taki w;godny artykuł za tak tanie pieri 
opłaci sią ksżdemu mętczyźaie, któremu yć 
na głowie rosną — bo (rzy lub ccley razy sią 
ostrzyżecie | już maszynka wypłacona, Baste- 
pne strsyżer e włosów Was nic Jūz nia koszta je 

Dobra atrsyząca maszynka kosziuje tylko "śe 
Maszynka która można wyżej albo niżej strzyjź 
włosy kosztuja $i 45. Extra sprężyną dodaje do 
każdej maszynki I OE poezia. 

iszcie po katolog bardzo ciekawych a K 
ae Ñ KELTOSIK. Kren 
PUNXSUTAWNEY, Pa 


ZNANE LEKARSTWO 
Dr. Lunga BALSAM MACICZNY 


Wcląż pomaga. 


Pani M. Budendorf, No. 1. Lewis str, Weet- 
field, Mase., „pisze: Pafisk! Balsam maciczny 
eat rzeczywiscie darem Bożym dla chorych 
SOB, wylecza choroby dotąd uznane za nie- 
wyleczalne. 
ani J. Jagórska, z Gallitzin, Pa. Box 98 pl- 
are: nie mam słów M wypowiedzenie awojel 


MARKA OCHRONNA 
VNNOAHOO VAAHVN 


wdzięczności za zdrowge, które uzyskała 
użycie Dr. Lunga a Balam Maciczny a yła 
chora po dziecku przez kilka lat. 


DE. LUNGA BALNAM MWACICZNY jest na: 
większe lekarstwem tego wieku na oberwanie 
i wzruszenie macicr, boleści, nerwowość, upławy, 
nieczas, zatrzymanie, zapalenie wewnątrz, kurc. y 
niestrawność, ból i szum głowy, bóle w bokan 
krzyżu, ciężkość w nogach. 

Książka *"'liłosy wdzięcznęści'' darmo. 

Po wszelkie informacye I szczegóły piszcie do 
właścicieli 


DR. LUNG MEDICINE CO. 
56 Fifth are. Chicago, Ill 
twaza. Jeżeli niema w waszej miejscowości 


naszego agen'a, matenczas Agencyą możecie 
przyjąć sami. 


= Choroba Nerek 


jest przyczyną przedwczesnej śmierci tysięcy ludzi każdego roku. 
Nie ma choroby niebezpieczniejszej i straszliwszej. Uważajcie na 


BOM: objawy—ból w krzyżach, bezsenność, napuchnięcie człon- 


ów i ogólne osłabienie. * , ; 


Dra Piotra Giomozo 


wywiera” specyalny wpływ na nerki, te naturalne filtry ciała. — 
Usuwa zużytą materyę, która je zatyka i pobudza je do naturalnej 
działalności. Nie jest to lekarstwo apteczne. Do nabycia u miej- 
scowych agentów albo wprost u właściciela. 


DR. PETER FAHRNEY, 


112—114 So. Hoyne Arve, - - =- CHICAGO, ILL. 


CUDOWNA! NOWOŚĆ! 


Niewidziany Dotąd Wynalazek, 
__ NAMOGRAJĄCE OBRAZY ŚWIĘTE. 


Z AE ARAD AN A DA ~ m. 
annann 


NABYLIŚMY wyłącznie 

prawo  rozsprzedaży 
pewnego głośnego artyku- 
tu, na tle religijnem, na 
całe Stany Zjednoczone * 
Kanadę. 

„Jest to obraz religijny, 
niesłychanie piękny, nie 
mający nie równego sobie, 
który przy ukazaniu się 
na wystawie w Paryżu, 
uczynił artystycznem wy- 
kończeniem swojem i ory- 
ginalnością, ogromne wra- 
żenie. Obraz ten, którego 
podobizna obok jest umie- 
szczoną, ma 21 cali szero- 
kości i 29 cali długości, 
osadzony jest w silnych 
ramach, pięknie ozdobio* 
nych i pozłacanych. 

„W wewnątrz znajdują 
się figury: URODZINY 
CHRYSTUSA, PRZE- 
NAJŚWIETSZE SER- 
CE PANA I SWIETA 

i - RODZINA i t.d., arty- 
stycznie wykonane i pięknie pomalawane. Figury te umieszczone 
są w pięknej skrzynce, wybitej jaknajlepszą satyną w różnych kolorach 
jak: jasno-niebieskiego, różowego, białego i t. d. Skrzynka sama zaś 
znajduje się pod szkłem, którego ramy pomalowane są prawdziwie ar- 
tystycznie różnemi kolorami. W wewnątrz ukryty jest automaty- 
czny przyrząd, który za nakręceniem, wygrywa wszystkie pieśni 
święte, pięknym, głośnym i tak słodkim tonem, jak to w ogóle 
być może. Cały ten obraz czyni nadzwyczaj dodatnie wrażenie na wi- 
dzu, i stanowić może ozdobę każdego pokoju Muzyka jego uczynić 
może prawdziwą zabawę w wolnych od pracy chwilach. 

Mając ogromny zapas tych obrazów, jesteśmy w stanie takowe 
sprzedawać po cenie nadzwyczaj niskiej. 
CENA TYLKO 55.00. Warte więcej jak $15.00. 


Adresować należ; : 


The Marion Supply Go. 
141 Milwaukee ave., CHICAGO, ILL 


Tanie Grunta Farmerskie 
na sprzedaż w Texas. 


REUMATYZM leczy szybko i 
skutecznie **Kuflewskiego Reuma- 
tyczna Kuraeya™. Lekarstwo to 
jest preparowane przez pierwszo. 
rzędnych specyalistów doktorów. 
Cena 50e i $1.00. Adres: The 
Kuflewskis Pharmacy 1335 W. 
22nd st., Chicago, Ill. (x) 


Niżej podpisany ma 90C0 akrów pię- 
knej ziemi na sprzedaż w małych sek. 
cyach na łątwe wypłaty. Grunta są po- 
łożone w powłatach Wilson I Karnes, 
Adres: Józef Kołodziej, Kościu- 
(28) 


Texas. 
szko, Texas. 
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Sprzedajemy szyfkarty do i z Europy po najtańszych cenach. Wysyłamy 
mężczyzn do Starego kraju na pośpiesznych parowcach za kwotę od 7 do 10 do- 
farów. Załatwiamy wszelkie sprawy sądowe, notaryalne | wojskowe z najlepszym 
skutkiem za taniem wynagrodzeniem. Nocleg bezpłatnie. Adres: 


IZYDOR HERZ, Notaryusz, 2? Carliste st., New York City. 


A OOOO 


Sp ingfie d, Mass Panie Herz:— Żona moja przyjechała szczęśliwie, której 
staraniom pańskiem była do- 
Dziękuję Panu I Paa go- 

) 


wysłałem szyfkartę przez pański bank. Dzięki 
brze obsłużoną bez dopłacenia jednego centa. 
rąco otia pański każdemu rodukowi. YAN FRASZKA. 


090000000000000000000000000000000000000000000000000009 


WAŻNE!... 


RAŻDA FAMILIA POWINNA POSIADAĆ 
PRZYRZĄDY FELCZERSKIE 


czyli tak zwaneśw Europie 


STAWIANIE BANIEK. 


Rodacy przybyli z starego kraju dobrze wiedzą, że STA- 
WIANIE BANIER jest niezawodnem środkiem przeciw wielu 
dolegliwościom, jako: Reumatyzm. Neuralgia, Podagra, spuch- 
lizna, ukąszenie jadowitych robaków, bóle w krzyżach, ból gło- 
wy i setki innych dolegliwości, 

STAWIANIE BANIEK przynosi prędszą i o wiele skute- 
czniejszą ulgę jak niektóre lekarstwa lub maście, 

BANKI Wie lamp je: są robione z najlepszego szkła 
i są sprowadzane z Europy. ASZYNKI czyli tak zwane 
vskaryfikatory” są najnowszej ulepszonej mody, z najlepszej 
stali i są bardzo łatwe do operowania. 

PRZEPISY POLSKIE do używania baniek są dodawane 
do każdego przyrządu, tak że nawet dziecko może przystawiać 
bańki. Przyrządy sprzedajemy czworakie po następujących ce- 
nach: 

Przyrząd No. 1, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 
2-uncyowa, Maszynka z 6 nożami. Cena $6.50 

Przyrząd No. 2, zawiera: 6 baniek, 1 lampka 
Q-uncyowa, Maszynka z 8 nożami. Cena $7.00 


Przyrząd No. 3, zawiera: 12 baniek, 1 lampka 
4-uncyowa, Maszynka z 10 nożami. Cena $8.50 
Przyrząd No. 4. zawiera: 24 baniek, 1 lampka 
4-uncyowa, Maszynka z 12 nożami. Cena 812.00 
Pieniądze należy przesłać w Registrowanym Liście lub 
przez Money Order ÓW adresem: 
F. X. LEWANDOWSKI, 
711 Milwaukee Ave. Chicago, Ill. 
00000000000000000000000000000000000005400000000506 
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NA ŻĄDANIE 


DRA. L.A. BADGER 

odajemy w niniejszym numerze 

ilka nowych podziękowań od pa- 
cyentów, których on wyleczył, a 
także oświadczamy, iż ofiaruje się 
zapłacić sto dolarów  ($100.) 
każdemu kto udowodni, że listy te 
nie są autentyczne. 

Podobnych listów Dr. Badger 
odbiera codziennie po kilka, lecz 
drukowanie ich za wiele miejsca 
zabrałoby. Jeżeli zdrowie wasze 
jest w złym stanie, napiszcie do 
Dra. L. A. Badger, pod niżej po- 
danym adresem, załączając dwucen- 
towy znaczek ua odpowiedź, a on 
Wam odpisze i powie czy jest w 
możności Was wyleczyć lub nie. 

Dr. Badger leczy z powodzeniem 
przez przeszło lat 30, ma on wię- 
cej doświadczenia od wszystkich 
innych doktorów, jego metoda jest 
najlepszą i on jest w możności 
wyleczyć z każdej choroby cho- 
ciażby najbardziej zastarzałej. 

Pani Auna Biertelt, 136 Broad 
st, Salamanca, N. Y., pisze na 
dniu 5 Lutego 1902: 

Szanowny Panie Doktorze:—Ni- 
niejszem zasyłam Panu jak naj- 
szczersze podziękowanie za wyle- 
czenie mię z tej choroby, na którą 
cierpiałam 8 lat i pomimo moich 
starań u innych lekarzy nie mogłam 
dostać odpowiedniej pomocy. Dzi- 
siaj jestem zupełnie zdrowa, za co 
Panu serdecznie dziękuję. 

Szanowny Panie doktorze Bad- 
ger w Toledo, O.: ł 

Zasyłam Panu serdeczne podzię- 
kowanie za lekarstwa i pomoc ja- 
kie otrzymywałam od Pana, gdyż 
dzisiaj jestem zdrową i cierpienia 
jakie mi dokuczały dotychczas już 
ustąpiły dzięki Pańskim staraniom, 
za co raz jeszcze dziekuję Panu i 
pozostaję wdzięczną pacyentką. A. 
Cieślińska, 132 Mills Row, Kit- 
tanning, Pa., 19 Stycznia, 1903. 


LaCrosse, Wis., 1% Lutego, 1903. 
Szanowny Dr. L. A, Badger: — 
List Pański i pigułki otrzymałam, 
za które zasyłam Panu dzięki, gdyż 
zdrowie moje polepszyło się tak, 
iż myślę że dalszej kuracyi potrze- 
bować nie będę. Uierpienia ustą- 
piły prawie wszystkie dzięki Pań- 
skim medycynom za które raz je- 
szcze dziękuję panu ji a 
wdzięczną pacyentką, — M. Przy- 
tarska, 632 Kane st. 
ADRES: 
1019 Madison St. TOLEDO, O. 
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NA MIESIĄC MAJ. 
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Pierwsza Księgarnia Polska w 
Ameryce W. Dyniewicza w Chi- 
cago, poleca następujące dziełko 


Miesiac Maj 


POŚWIĘCONY 
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Bogarodzicy | Niepokalanej 


I 


Dziewicy 
MARY I. 


«= 


W taj książeczce zawierają 
stę: Rozmyślania na każdy dzień 
miesiąca o życiu złemskiem I 
Opiece Niebieskiej Najń Pan- 
my, porządkiem czasu ułożone 
t do jej świąt zastódowane 


PRZEZ 
KS. JAKÓBA NOWAKOWSKIKGO. 


EET 


szer rLrE 
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W mocnej oprawie Cana 30o: 
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DO TOWARZYSTW 


Zwracamy uwagę Towarzystw, 
które mają konstytucyę do 
druku, że obecnie wykonywa: 
my wszelkie roboty drukarskie 
szybciej niż dotychczas. 

e 
Sprowadziliśmy bowiem ma- 
szyny drukarskie do stawia- 
nia czcionek i każdą kon- 
stytucye możemy skończyć 
i odesłać w ciągu 34 


..240:40000000900000000 


i tygodnia. 

2 e. 
Wszelkie prace drukarskie i 
SE gustownie. H 
s tanio i w jaknajkrótszym 8 
czasie, e 
W. DYNIEWICZ. : 
22000000000000000000000008 


SANTAL MIDY 


) 

W 48 GODZINACH 
zostają zatrzymane Zune f 
thoaa fodpłysy z m=<owych 
orwamów przez Santal Nidy 
kapeułki bez niedogodności. i 


ORGANISTA Z PONIKŁY. 
Przez Henryka Sienkiewicza. 
Snieg był suchy, skrzypiący i 
niezbyt głęboki, a Kleń miał 
długie nogi. szedł więc raźno 
drogą z Zakrabia do Ponikły. 
Szedł tem raźniej, że zbieruło 
się na mróz dobry. on zaś ubra- 
ny był kuso: w krótki surdut. je- 
szcze krótszy na wierzchu ko- 


żuszek, w czarne kortowe spo- 
deńki i w ciemne łatane buty. 


Prócz tego w ręku miał obój, na 
głowie podszyty wiatrem kape- 
lusz. w żołądku parę kieliszków 
araku, w sercu radość, a w duszy 
walne do tej radośei powody. Oto 
dziś rano podpisał z kanonikiem” 
Krajewskim kontrukt. jako przy: 
szły organista Ponikły, on który 
dotąd włóczył się, bywało, jak 
jaki cygańczuk z karczmy do kar- 
czmy, z wesela na wesele. z jar- 
marku na jarmak, z odpsutu na 


odpust, szukającyszarobku na o- 
boju albo na organach, na któ- 


rych zreszta grał lepiej od wszyst- 
kich okolicznych organistów, 
miał się teraz ustalić, osiąść w 
Ponikle i zacząć stateczne życie 
pod włisnym dachem. Dom, 0- 
gród, sto piędziesiat rubli rocznie, 
inne przy okazyi zarobki, powa- 
ga osoby jakby nawpół duchow- 
nej, zajęcie na chwałę Bożą— któż 
tego nie uszanuje: Niedawno je- 
Szcze pierwszy lepszy Maciek w 
Zagrabiu lub w Ponikle, byle sie- 
dział na kilku morgach. miał 
pana Klenia za hetkę, pętelkę— 
teraz będa mu ludzie czapko- 
wali. Organista—i takiej ogrom- 
nej parafii— toż nie wiechetek 
słomy! Dawno już Kleń wzdychał 
do tej posady, ale póki stary Miel- 
nicki żył, nie było o czem myś- 
leć. Palce staremu sztywniały, i 
licho grał, ale kanonik nie był- 
by go za nic odprawił, bo prze- 
żyli z sobą jużd wadzieścia lat. 
Lecz gdy starego uderzyła” Łysa” 
kanonika tak szkodliwie w dołek, 
że w trzy dni zmarł, nie wahał 
się pan Kleń prosić księdza o po- 
sadę, a kanonik nie wahał się jej 
mu dać, bo lepszego organisty 
nie mógłby w mieście znaleźć. 
Skąd się w Kleniu wzięła taka 
"sprytność”” do oboju, do organów 
i do różnych innych instrumen- 
tów, na których się rozumiał, 
trudno było wiedzieć. Nie wziął 
tego po ojcu, bo ojciec. który 
pochodził z Zagrabia, sługiwał za 
młodu w wojsku, ale nie w mu- 
zyce, na starość sznury z konopi 
kręcił i grywał tylko na fajce, 
która mu wiecznie w wasach tkwi- 
ła. 

- A młody od dziecka nasłuchi- 
wał tylko, gdzie graja. Wyrost- 
kiem + jeszcze chodził “kaliko- 
wać”  Mielniekienu do Ponikli, 
który widząc w nim ochotę, 
pokazywał mu na organach. I po 
trzech latach Kleń lepiej grywał 
od Mielnickiego. Potem, gdy raz 
przyszli do Zagrabia jacyś mu- 
zykanci, uciekł z nimi. Włóczył 
się z ta kompania całe lata, Bóg 
wie gdzie: grywał pewno, gdzie 
popadło: na jarmarkach, weselach 
i kościołach; dopiero gdy towa- 
rzysze rozproszyli się albo po- 
marli, wrócił do Zagrubia ubogi, 
jak mysz kościelna. wychudły— 
i żyjąc, jak ptak na gałęzi, gry” 
wał dalej, czasem ludziom, cza: 
sem Panu Bogu. 

I choć ludzie zarzucali niu 
"niedostatek'” stał się słiwny. 
Mawiuno o nim w Zagrabiu i 
w Ponikle: "Kleń, jak to Kleń! 
Ale jak weźmie grać, to i Pa- 
nu Bogu nie markotno i ezło- 
wieka aż zamdli”” Inni zaś py- 
tali: "Bój się Boga, panie Kleń, 
jakie to licho w panu siedzi?” 
I rzeczywiście siedziało jakieś 
licho wz tem chudzicielu o dłu- 
gich nogach. Za życia jeszcze 
Mielnickiego, zastępuje go w 
dniu wielkich świat i odpustów, 
czasem zapamiętał się całkiem 
przy organach. Zdarzało się to 
zwłaszcza w połowie sumy, gdy 
ludzie rozmodlili się w kościele. 
gdy kadzidła rozeszły się na całą 
nawę. gdy rozśpiewało się wszy- 
stko, co żyło, gdy sum Kleń się 


rozegrał, a nabożeństwo, wraz 
z biciem dzwonów, z zapachem 
mirry, bursztynu 1 wonnych 


ziół, z migotaniem świec i bla- 
skiem monstrancyi, tak wezbrało 
w duszach ludzkich, że cały ko- 
Ściół zdawał się ulatywać na 
skrzydłach w górę. Kanonik, to 
zniżając, to wznosząc wówczas 
monstrancyę, przymykał z unie- 
sienia oczy, a pan Kleń czy- 
ni to samo na chórze i zdawa- 
ło mu się. że same grają. że 
głosy owianych rur podnoszą 
się jak fale, płyną jak rzeki, le- 
ja się jak upusty, saczą się jak 
Źródła, kapia jak krople dżdżu, 
że wypełnają cały kościół, są pod 
sklepieniem, przed ołtarzem, w 
kłębach kadzideł w i świetle sło- 
neczem, w duszach ludzkich— 


jedne próżne i wspaniałe, jak 
grzmoty; drugie jakby ludzkie 
śpiewanie żywemi słowami mó- 
wiące: tony, słodkie, drebne, rozsy- 
pane na ksztalt paciorków lub 
klaskań słowiczych. I po mszy 
schodził pan Kleń z chóru odu- 
rzont, z błyszczącemi jak ze snu 
oczyma— jako zaś człowiek pro- 
sty, mówił i .myślał, że się zmę- 
czył. Kanonik w zakrystyi kladł 
mu coś grosiwa do ręki, coś po- 
chwał do uszu, on zaś szedł mię- 
dzy lud, który się ćmił przed 
kościołem —i tam już czupkowa- 
no niu, choć mieszkał na komor- 
nem w Zagrabiu, i podziwiano 
go bez miary. 

Ale pan Kleń chodził przed 
kościołem nie dlatego, żeby usły- 
szeć "Hej patrzcie, Kleń idzie” 
—ale dlatego, by obaczyć, to co 
mu było najmilsze w Zagrabiu, 
w Ponikle i w świecie całym, to 
jest pannę Olgę, córkę strycha- 
rza z Zagrabia. Wpiła ona mu 
się jak kleszcze w serce, i swe- 
mi oczyma, jak chabry, i swoja 
asna twarzą, i swemi ustami, 
jak w Śnie. Sam pan Kleń, w 
rzadkich chwilach, w których 
patrzał roztropnie na świat, i w 
których widząc, że strycharz nu 
jej, nie da, myślał, że lepiej jej za- 


niechać, poczuwał ze "strachem, 
że tego uczynić nie zdoła—i z 
wielkim frasunkiem powtarzał 


sobie: "Ej, to zalazło! cęgami go | 


nie wyrwiesz”. Dla niej tęż za- 
pewne zaprzestał włóczęgi. dla 
niej żył, a gdy grywał na or- 
ganach, to myślał, że,ona go 


śsłucha i grywał tem lepiej. 


MUZEUM POLSKIE. 
Muzeum Adama Mickiewicza 
zostało otwarte w Paryżu. Syn 
poety, p. Władysław Mickiewicz, 


gromadził przez kilkadziesiąt 
lat, z godnym największego u- 


znania pietyzmem, wszelkie pa 
miątki, autografy, książki, pis“ 
ma, artykuły iryciny, mające 
związek z życiem lub twórczością 
ojca. Utworzono w ten sposób 
zbiór wspaniały, do którego wła- 
czone zostały liczne pamiątki ro- 
dzinne, przechowywany był dłu- 
go w prywatnem mieszkaniu ko- 
lekeyonisty; posiadał przeto dwa 
braki: nie był dostępny dla o- 
gółu; trudny był do konserwowa- 
nia. 

(«dy komitet budowy pomnika 
A. Mickiewicza w Warszawie 
przesłał synowi wieszcza remanent 
funduszów ogólnych, z wyraźną 
wskazówką. iż przeznaczone być 
mają na konserwowanie zbiorów 
po Ojcu, p. Władysław  powział 
myśl oddania tych zbiorów na u- 
żytek publiczny. Jako delegat 
“Stacyi naukowej polskiej” wszedł 


jw porozumienie z Akademią U- 


miejętności i za jej zgoda. do- 
budował wygodną. piękną salę 
przy istniejącej od roku 1836 Bi- 
bliotece Polskiej w Paryżu i 
założył w niej Muzeum A. Mic 
kiewicza. Zbiór przedstawia ol- 
brzymią wartość dla badaczy całej 
epoki romantyzmu naszego, umie- 
szczano w niem także bardzo zna- 
czną ilość prac, dotyczących Sło- 
wackiego, Kraszewskiego, Zalew- 
skiego, (Gauszyńskiego i innych, 
którzy mieli pośrednie lub bezśre- 
dnie stosunki z Mickiewiczem. 

Sa tam między innemi wycin- 
ki z czasopism i dzienników fran- 
cuskich, wyławiane przez dzie- 
siątki lat, n stanowiące komplet 
jedyny w swoim rodzaju. Ka- 
talog zbiorów, doskonale sporza- 
dzony, wykonał p. Władysław 
Mickiewicz przy pomocy swej 
córki. Braknie w Muzeum tyl- 
ko wiele druków ogłoszonych 
w Królestwie Polskiem. Wydaw- 
cy nasi powinniby zasilić no- 
wą instytucyę swemi, wydawnie- 
twami. (Adres: Musee A. Mic- 
kiewicz, 6, Quai d’ Orleans, Pa- 


ris). 
| ———— 


SPECYALNY WYBOR. 

Na mocy wielkiej prawdy w 
nas zawartej, i jak przepisano 
prawem braterstwa naszym bliź- 
nim, zwraca się uwagę wszyst- 
kim obywatelom tej rzeczypospo- 
litej, aby wybrali Severy Bitte- 
ry Zołądkowe, skoro tylko funk 
cya ich organów trawiących jest 
w  niedyspozycyi, ponieważ to 
lekarstwo, posiadająca nadzwy 
czajną własność — przeczyszczają- 
ca i wzmacniające, przyniesie 
szybką i skuteczną ulgę. Wzma- 
cenia ono trawienie, przywraca 
apetyt, regułuje wnętrzności i 
zapobiega chorobom, wzmacniając 
przez to cały system. Jest to 
najlepsze lekarstwo na leczenie 
dyspepsyi, chorób żołądkowych, 
kurczy, bicia serca i wszelkich 
niedyspozycyi żołądkowych. "Jest 
ono także skutecznie na malaryę. 
Cena 50c 1 51.00. Na sprzedaż 


GAZETA POLSKA, 


we wszystkich aptekach albo w 
u właściciela W. F. Severa, Ce- 
dar Rapids, Iowa. 


RUGUJE DOKTORÓW. —Mi- 
nnoka, Pa., 10 marca, 1903. Sza- 
nowny doktorze Piotrze Fahr- 


ney! Bądź pan łaskaw donieść, 
mi czy pan ma agenta w mej 


miejscowości, sprzedającego jego 
lekarstwo, gdyż nie możemy się 


obyć bez pańskiego (Gomoza i 
Oleju czyli  linimentu. Ruguje 
ono doktorów wywołuje mię- 


dzy nimi panikę. Dawałem Go- 
mozo swym dzieciom od młodo- 
ści i okazało się najlepszem le- 
karstwem; także dla dorosłych 
jest ono blogosławieństwem. Nie 
jest moim zwyczajem wychwalać 
niczego, ale GGomozo i Olej czy- 
li liniment zasługują bez wat- 
pienia na pochwałę. Wszyscy je- 
steśmy zdrowi, a zawdzięczam 
to lekarstwu Gomozo. Z uszano- 
waniem. "Tomasz Pietrusiewicz. 

W aptakach nie sprzedają Dra 
Piotra GGomozo. Sprzedają tylko 
specyalni miescowi agenci lub 
sam właściciel, Dr. Peter Fahr- 
ney, 112—118 So. Iloyne ave., 
Chicago, III. 

pzm 

WIADOMO jest całemu świa- 
tu, w jakim celu Środki zewnę- 
trzne są używane "Kotwiczny” 
Pain Expeller jest królem śro- 
dków zewnętrznych i jest wy- 
rabiany w tym celu ściśle we- 
dług zasad naukowych. Cały świat 
tego Środka używa, gdyż nie- 
masz środka mu równego. Cena 
25 i 50 centów. 


Południowa Ameryka 


jej rozwój socyalny, przemysłowy 1 po- 
lityczny. Napisał 
Fra"e'szek G. Carpenter. 


Piękny ósemkowy rozmiar dzieła o 
przeszło 600 stronicach z licznemi Hu- 
atracyumł i mapami. Na bogatym pa- 
pierze i silos oprawa. Oprawa i ceny są 
następnjące: 


(prawne w płótno - O 2:00 
(Upranze pół w Morocco $4.00 
Oprawne całe w Merocco 85.00 


dest to dzieło bardzo zajmujące o rozwoju 
tego kraju. 


Dokładny opis o kanale Panamskim 
i Wenezueli. 


Imię autora jest gwarancyą dobrze opracowa- 
nexo dzieła, które jest drukowane po angielskn 
Książkę tę wysyłamy każdemu po otrzynianiu 
należności. 

Potrzeha Agentów. 


The Saalfieid Publ. Co. 
Akron, Ohio. 


PREMIE... 


Tak samo jak książki de nabożeństwa, 
powieściowe i inne, wydaje nię na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powleściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Express do 
chodzł do ich miejscowości. 


Plerwazy Koernik Tygodnika Powieśclowe- 
Jaukowege, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
rycinami. zawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
Córka Hetmańska, Krwawa Bieroty, Obrazek x 
naszej ziemi, Partyjka eztosika czyl] zakład wy- 
grany, Dwaj Za Poczciwi ludzie, Cnota i 
wina, Szymek | Handzia, Pierwsza pycha—dru 
gie łakomatwo, Bóg nie oj mści, kto się Nań 
spuści, Szymon z Zawidla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powiaatek czysto polskich — ludowych o 
brazków historycznych, baźni I wie. $1 f 
le opisów.rozmaltej treści. Cena . . 31.00 


(2$) 


kropna o walecznym Stasiu £ o pięknej Anal 
Jaskinia esine. Zbóje AZ c 


ga: OE 81.00 


Dziewiąty Rocznik Tyrodaika Powietelowe 
Naukowego. Zawiera: Biada hrabina, powieść 
psx Jerzego F. Borua, w trzech tomach. ozdo- 

lons k Ikodzierięcia rycinami. — Wierna Rózta 
czyli Zwycjąstwo Wiary Katolickiej. Powieść z 
obecnego czasu. Surdut i Siermiega, Obraz 
ludowy w 8 aktach ze śpiewami, — Heród Beba, 
Brotochwiją w 2 aktach przez A. $S. Zdztebłow. 
skiego. Nowelki Amerykańskie. Tłómaczył z 
angielskiego C. W. Dyniewicz. — Nierzczęśiiwe 
Zony, EJ w 3 aktach ze ópiewami ! tab 
CAM, nApisaj z prawdziwago zdarzenia A. 8 
Zdsiebłowegi — Clicznik aryski, komedya w 
aamen 2 francuskiego, tłómaczył Majeranow- 
| sg Pigkne przykłady z htstoryi polskiej. 

— 3 w dzielności, pracy. nauki i poświg- 
SIZE sz joum się zr przodkowie ad. 

„= Śkarbcz oz. 
iaae e AL 


«kiej Cena 
—__ Dziesiąty Boctulik Tygodnika Powtetelowe- 


naakow 
w Je Dwaj 


sąsiedzie, Prima Aprilis, Toast polski, Zaczaro- 

1 © wilku olaa DA a podj: 22 
ziwne - 

ta na lądzie na morzu, Cena . . 31.00 


Jedenasty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
fiankowego, w mocnej oprawie, zawiera: Adry- 
anna, Narzeczona a fca czyli Tajemnica 


Mi, Harold król cyganów, czyli skrz 
Boeke Zabobon EEIT TAATA 1 airaa 


Po kwaście, Dwaj roztargnieni, Fabloja, Adam 
EH = Tej Jedni Młyn Djabelski, na 
cz 
za Bawartanan:=( H OAM 31.00 
WARUNKI DO OTEZYNANIA PRENII £ PO. 
WIŻSZTCH RBOCZNIKÓW TYGODNIKA 
PUWIEŚSCIOWU-NATKOWEGO: 


1) Musi dołączyć 40 centów na opłacenie 
przaeyłki rocznika Tygodnika lub też sam prze 
ayłkę opłaci na Exprese offisie. — 2) Gaseta 
mua! być o na na rok naprzód. — 8) 
Kto jnż wybrał premię, a chciałby nzyskać je- 
szcze obecnie wydawaną pomis. niech opłaci 
Gazetą jeszcze na rok dłużej. — 4) Płacący 
półrocznie lub kwartalnie na "Gazetę Polską,” 
nie mogą żądać żadnych podaranków ; 
ki wydaje się na to, aby “Gazeta Polska'' była 
opłacona za cały rok z góry. “Gazeta Po 
zosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.28 
na kwartał 75c. Żądającym, a nie przysyłają 
cym ozsópRcy: posyła sią tylko jeden numer 
na O. A 


w. DYNIEWICZ, "Apion, 


NA BOL GŁOWY Kuflewskie- 
go OPŁATKI są najskuteczniej- 
szem lakarstwem dotąd znanem 
w medycynie. Przynoszj ulgę 
szybko bez względu na to czy 
ból głowy jest chroniczny czy też 
chwilowy. Pudełko kosztuje e 
i 50e. Adres: The Kuflewskis 
Pharmacy 1385 W. 22nd st., Chi- 
cago, Ill. (x) 


H. C. Patterson, 
Własność Realna, 
Pożyczki i Dzierżawy 

205 LA SALLE ST.. 


Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHICAGO. 


GDZIE ZNAJDZIE. 
CIE POMOC? 


Piszcie zaraz do 


KENT MEDICAL 
INSTITUTE, 
762 Ho peN S 


Jest to jeden z największych Instytu- 
tów leczniczych posiadajacy najlepszych 
specyalistów lekarzy. Każdy znajdzie 
pomoc, ktotylko nadeszle opis swoich 
cierpień. 

lustytut ten leczy: — 

Choroby sekretne tak męz- 
kie jak i kobiece 
Reumatyzm najzastarzal- 
szy 

Kamień żoładkowy 

Katar chroniezny 
Nieczystość krwi 

Krosty i wyrzuty 
Omdlewanie nóg 
Bezkrwistość 

Utratę męskości i siły płcio- 
wej 

Bóle krzyża i piersi 
Niepłodność 

Brak cery czyli bladość 
Upławy męskie i kobiece 
Chudnięcie i 

Wszelkie choroby zastarzałe, chroniczne 
i uznane przez wielu lekarzy za nieule- 
czalne. 

Ci którzy już stracili nadzieję w otrzy- 
maniu zdrowia, niech natychmiast opiszu 
swoje dulegliwaści i nadeszią nam. A o- 
trzymają poradę i próby lekarstw darmo- 

Każdy kto napisze do “Kent Medical 
Inst.” otrzyma książeczkę Z opisem roz- 
naltych chorób 
PROBY Fiszcie natychmiast a otrzy- 
DARMO macie rzecz poźyteczną, któ 
ra powiuna być w każdym domu, 


Obrazki kolorowe z modlitwami, roz 
miar 416x234 caia 100% Bztuk 81.00 
Tesame, rozmiaru 4x23 «de 


Listowy papier. — Dla osób piszących 
do kraju, mamy listy drukowane po 
polsku wraz z chrześcijańskiem po- 
zdrowieniei osób każdemu drogich, 
U góry znajduje się modlitwa do 
Niep. Poczęcia Najśw. Maryi Panny 
wraz z pięknym wizerunkiem Matki 
Boskiej. Za 25 sztuk takiego papieru 
z kopertami liczymy 81.00 


Listowy papier z Matką Boską Często- 
chowską, ozdobny w kwiatki różnego 
rodzaju, 24 arkuszy z kopertami ī5c 


Listowy papier z pięknemi widokami, 
jak: Matka Boska Częstochowska, kla- 
sztor La Jasnej Górze w Częstochc- 
wle, Matka Boska w Gietwałdzie, Pu- 
łuski, Kościuszko, itp. obrazy. 24 ar- 
kuszy z kopertami po 50c 

Listowy papier ozdobiony w kwlatki 
różnego rodzaju, 24 arkuszy z koper- 
tami po 35c 

Listowy papier z powinszowaniem. Jest 
to coś pieknego, Drukowany ozdo- 
bnie w dwóch kolorach z odpowie- 
dniemi widokami i obrazkiem 25 
sztuk za - - - - - 31.00 


Żywot Pana Jezusa w 50 obrazkach 
składanych w kształcie książeczki 
rozmiaru 2$¢x2 cale. Obrazki s4 wy- 
kończone w pięknych kolorach z pol- 
sklemi podpisami na każdym obraz- 
ku. W każdym domu katolickim taki 
żywot Pana Jezusa znajdować się po- 
wirien. Cena egzemplarza tylko 50c 


W. DYNIEWICZ. 532 Noble st., 
CHICAGO, ILL. 


WINO 


jest najlepszym napojem, gorzkie 
zioła najlepszem leksrstwem na 
żołądók. 


TRINEKRA 
AMERYKANSKI 
ELIXIR 
GURZKIEGOU 
WINA 


jest kombinacyą wina z ziołami 1 
dla tego stanowi najlepsze lekar- 
stwo familijne na żołądek i ner- 
wy, które wzbogaca i wyrabia 
krew. Do nabycia w aptekach. 


JOS. TRINER, 
7998. Ashland Ave. Chicago. Ill. 


Napiszcie 
'Porada nic nie kosztuje,' 


ree 


ORYGINALNY. 


GENIALNY. 


SA 
Doświadczony I znany na cały Świat ' 


DrHAM 


e i 
ical College” w New Yor- 
ku, po odbyciu podróży if 
wać różnych szpitalig 
jw Europie, rozpoczął nap 
jnowo swą wieloletnią pra-f 
gktykęi przyjmuje chorych 
fu siebie oraz udziela rady 


. . 
plistownie. $ 
Leczy wezystkia chorohy zsatarzałc, jako to: |. 
(/Dnezność, epazmy, paraliż, dychawicę, gaa U 
puchlinę, reumatyzm. bół głowy. uez, ócz ih 
(fzoea; choroby zolądka, gardia, pierei, kana- fl 
łów odchodowych:; febrę, wyrzuty na głowie ij, 
jekórne; choroby maciczne, zboczenia regalar=( U 
ności, krwiota! , białe npławy, niepłouność, 
(| Jboleści połogowe, puchlinę, rany, otwory nadh 
ciele, różą, choroby kiszek, bó] krzyża iw ple- z 
(pach, katar, nenralgią, bronchitis. podagrę, (p 
świerzb, zapalenie mózgu, otyłość, choroby 
kolki, wysychanie mieczu,( 


(| Ipęcherza, Taka, | 

osłabienie nóg, auchoty, choroby watroby i ne- | 
(irek, tyfus, odrę, glisty, robactwo, liszujć, par. 
chy, koituny, choroby jelit i prywatne ıt. d. ri 
x.i 


(LECZE NIEWIASTY 


Ją. Dr.) 
leczył już tysiące ludzi, którzy dtngojfl 
cierpiefi a przez innych lekarzy ani w ezpitk- |. 
(fiisch nie mogli być wyleczeni. Ludzie ct saze- 

dzie rozgłaszają imią Dr. Ham i znajomym Ko), 
(p polecają. Udajcie sią do niego, to was wyleczy.i 


CHOROBY ZARAŹLIWE, ji 


PURABA DARMO! Dr. Ham 
ili rady darmo. Opiezcie chorobę, podajcie wiek 
chorego, przyśliłeie w liście 2-centową markę! 
pocztową, ta dostaniecie odnowiedź natych- gi 
If miast, czy choroba jest do wyleczenia. Możnal 
il N pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: f | 


DR. C. B. HAM 


1508 National Union Bldg, TOLEDO, 0. 


a Napiszcie do Dra. Ham. | 
| * Poradanic nie kosztuje. 


I: 


SKŁAD ZAŁOŻONY 1551 R. 


Henry Schoellkopi, 


GROSERNIK. 


HTRTOWNY I DROBIAZGOWY. 
232—234 E. RANDOLPH ST. 


pomiedzy Franklin i Market er. 
CHICAGO. 
Sprzedaje po najtańszych cenach. 
Najlej:zy, prawdziwy ser żzw o 
Ser Edawmekj i rer Parnica AKN > 
Fromage de Brie | ser Roqntorski 


Ber | rożliwy, Neusząt = 1 
mega E Ah A elski | Limburski 
RK ystlaiskie szynki 

ędzone i marynowane wep 
Holandzkie sztokficze. anehowiee 
Nowe Holandzkie śledzje, roryjski kawior 


Prawdziwe francuzkie 7 Í 
Francuzki groch, halena ofi” uDiniany 
Aiensieek © ezparagi, krijang fawolę 
Naena ęcznieł peress aze Bożenna 

Karz talęrtzsną, korre orsina 70 07 nienną. 
Mąkę tatarczaną, make TyŻowĄ 

Swteże orzechy, miuda paprykę. 


Niemieckie powidła, ERA 
Mirte otzechy, migdały, cy 

Srezone. yruszki, wiśnie, AREN 
Pr Weneckie śliwki, wieże rodxy nki 
Włoskie lazack! (nudle. makarony 
Najlepszą Vanila czekol:dę z Cocos. 
- Tawózawą rosyjską herbuta, extrakt miąsny 
ROW kawe Jiva, Mocca i Ris 00 
3 4 taba w zatływ la 
Niemieckie kołowrotki I r r RAE K 
Pr watane trzewiki I pantofle (drewniaki), » 
św ele siemię warzywowe, siemię trawy. 
Siemią dla kanarków, sjemię konopiane, rzepa 

kowe, jako | wszelkie Inne towary Koreai 


HENRY SCHOFLLKRUPF. 


AEE EN 
Szkocka maść na oczy. 


GB, 


sadowna ta maść jest robiona dług przepian 
non sereg tzkockiego móiayo poza EE 
»odróżował w Palestynie ziemi wiątej) ! 
Sie] Azyj, lako też w Egipcie, jecząc ludzi 
4 różnych dolegliwości, chorób i słabość!, prócz 
'powiadania słowa Bożego. Na dalekim Wsch 
imie a powodn klimatu wielu cierpi na sła 
<ay 1 y, którzy Wj maści miayorarza 
mam podług przepisu, zostali wyleczeni, A ci, 
rzy mieli wzrok oałabiony, odzyskaj! wzrok 
sdirowy | silny. Szkocka ta maść jest sknieczrą 
'właszcza dja tych cierpiących na oczy, którzy 
mają wzrok osłabiony z nadmiernego czytan.8, 


"zycia, paemani nocami, wytężenia wzroku 
slabem ówietle, iak również u przyczyzy 
jaj choroby lnb silnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 


Można przesyłać w liście latrowar 
srsez Money Order lub w 1 | 2 cantowych mra. 
skach pocztowych pod adresem : 


Madame A. Marshank, 
1878 N. California Av., Chicago, Ill. 


kupić lub sprze- 
oE dać swoje pro- 
perty, grunt iub 


farmę, albo pożyczyć pienlędzy na bu- 
dowę lub zakupno; albo kto ma pie- 
niądze do wypożyczenia na pierwszy 
morgecz, ten niech się zgłosi do Poł 
skiego kantoru 


C. W. DYNIEWICZ & CO, 
805 Milwaukee Ave., CHICAGO, ILL. 
Telefon Monroe 1200. 


Asekurujemy od ognia w najlepszych 
kompaniach. Wyrablamy wszelkie pa- 
plery legalne. Ściągamy spadkobierstwa 
z Europy 1 wystawiamy pełnomocni- 
ctwa czyli plenipotencye. 


Po Katalog Nut 


Y Polskiej Muzyki ! Śpiewu piszcie: 
W. wYDAWNICTWO MUZYCZNE 


B. J. ZALEWSKIEGO, 


p> Dep. G 774 S. Ashland ave. róg 17ej ulicy 


Tetefon %0 Canal, 


CHICAGO, ILLINOIS. 


„Tamże można nabyć: Szkoły na Instrumenta do Śpiewa. 
Utwory na Fortapian, do Spiewn, na orkiestrę, kapeig do 
teatrn 1 wszystko co.wch 


zi w zakres mnzyki I śpiewu, 


B. J. ZALEWSKI,dyrygent Chórów Śpiewackici i Orkiestry Polskiej w Chicago: 


S. Steingard, 


Fabrykant 
1 Importer 
I PAPIEROSÓW. 


Sprzedaje po rmitomych cenach następujące towary. 
Turecki tytuń font pa $1.50, $1.75, $2.00, $250, 


. 
$ 

00. Tytoń rosyjek! funt 30c, 60c, 75e i $1.00, 
! $t fajki “Cigar Clip j 


fajki funt iér. Taba 

1 45e f 

48500. Maszynki do PASS *ziuka 10c. 
1 


pierosów tetki Fc, 


rzechowe po 5c, 
Cygara pudelko z 50 eztukam 


70c, 
Cygarniczki bursztynowe od $1.00 do $5.00. 


....20000002000000000000000000000 


s07 
MILWAUKEE AVE, 
CHICAGU, ILL. 


ROSYJSKIEGO I TUR. TYTONIU 
' Erot 


iż funt 2$c. Mosyjeki tytob do 
a do zażywania funt 30c, 3e, 40c 


Papierosy z tureckiego tytoniu sto Po Oc, *5c 1 
zy 


15c. Bibułki za tuzin paczek ' 
c, 35c 1 30c. Cygarniczk! grurzkowe, Jahłonkowe i ©- 
£ 1 10c. zel. różne od 10c da $5.00. 

156, $1.00, $1.20, 

$180. $1.85 $2.50 1 $7.00. Male cygarka za sto eztuk 45c 
OOc í $1.34. Herbata rosyjska funt 80c. $1.00 | $1.50 
miarki od 17c do 75c, tabakierki od l0óc do $1.50, 


: 
H 
; 
3 
i 
: 
H 
H 
i 


do pa- 


1.40, 


Najnowszy portret papieża Leona XIII. - 


W tych dniach wykoń- 
.czono portret papieża 
Leona XIII, w celu roz- 
powszechnienia go pomię- 
dzy ludnością rzymsko= 
katolicką całego świata. 

Portret ten jest zrobio- 
ny 16 naturalnemi kolo- 
rami, a rozmiar jego wy- 
nosi 20x25 cali. Obraz ten 
przedstawia się bardzo 
pięknie i powinien się 
znajdować w każdym do- 
mu katolickim. Obraz ten 
jest Jakladna reprodu- 
cyą papieża Leona XIII 
c tak jak wygląda obecnie. 
Niniejsza ilustracya 
rzedstawia zmniejszony 
ormat obrazu. 


Każdy kto zapłacił prenumeratę za „Gazetę Polską” 
z góry, i przyśle nam nowego abonenta, który zapłaci 
za gazetę na cały rok, otrzyma ten obraz darmo. 


W. DYNIEWICZ, 53? Noble st., Chicago, LI 


Nie Posyłajcie Pieniędzy 


ę, 
Ave, Chicago. 


— — wam się 


zapłaćcie przy zz” Jeżeli 83. 97. 


1 


na prze- 
3 Fifth 
m) 


A 


€ 


„ 


y 


ubioru, 


- kufrach. 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


` Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 
TOX VI. 
(Ciag dalszy). 

— Co robić — odparł Monte-Christo — 
wszyscy jesteśmy śmiertelni. Teraz trzeba panu 
wiedzieć, panie Cawalcanti, iż we Francyi nikomu 
nic do tego, że pan od piętnastu lat jesteś z synem 
swoim rozłączony; wszystkiete historyeoporwaniu 
dzieci nie mają u nas znaczenia, pan naprzykład 
syna swego posłałeś na edukacyę do kollegium 
na prowineyi, dziś zaś życzysz sobie, aby tę edu- 
kacyę ukończył w świecie paryskim, dlatego wy- 
jechałeś z Via Reggio, gdzieś mieszkał od śmierci 
swojej żony; to już będzie dostateczne. 

— Czy tak pan hrabia myśli? 

— Naturalnie, niech tak będzie. 

— A gdyby ktoś dowiedział się o tem roz- 
łączeniu... 

— To byłoby źle, gdyby się kto dowiedział. 

— Cóż ja mu powiem! 

— Że przeniewierca nauczyciel, zaprzedany 
nieprzyjaciołom twojej rodziny... 

— Korsykanom? 

— Ma się rozumieć... porwał dziecię, aby 
imię twoje wygasło. 

— Bardzo naturalnie, bo to mój syn jedyny... 

— Otóż gdy się wszystko zmieniło, domyślasz 
się zapewne, żem ci przygotował jakąś niespo- 
dziankę. 

— Czy przyjemną?... — zapytał Luceńczyk. 

— Jak widzę — rzekł Monte-Christo — 
serca i oka ojeowskiego oszukać nie można. 

— Hm — mruknął major. 

— Musiano pana uprzedzić, albo też pan 
sam domyśla się, że on tam jest. 

— Kto? gdzie? 

— Dziecię twoje, syn twój Andrzej. 

— Tak, ja się domyślałem — rzekł z naj- 
zimniejszą flegmą — więc on tu jest? 

— Tu, niewątpliwie — odrzekł Monte- 
Christo — lokaj, który tylko co przychodził, 
doniósł mi o jege przybyciu. 

— To bardzo dobrze! bardzo dobrze!... — 
podchwycił major, poprawiając swoję branden- 
burkę. 

— Kochany panie — rzekł Monte-Christo 
— pojmuję twoje wzruszenie, wstrzymaj się 
więc jeszcze, uspokój cokolwiek; muszę także 
przygotować młodzieńca do tak pożądanego 
spotkania, bo i on niemniej od pana musi być 
niecierpliwym. 

— Tak i ja sądzę — odrzekł Cawalcanti. 

— A więc za mały kwadransik wrócimy tu 
do pana. 

— Lub mnie zaprowadzisz pan do niego? 
będziesz tyle łaskaw, że mi go przedstawisz? 

— Bynajmniej nie mam zamiaru stawać 
między ojcem i synem, będziesz z nim sam na 
sam, panie majorze; bądź jednak spokojny, bo, 
gdyby na przypadek głos krwi zamilkł na chwilę 
— szkodaby było, abyś się omylił; on temi 
drzwiami wejdzie. Piękny młodzieniec blondyn, 
może trochę zanadto jasny, lecz zgrabny, ujmu- 
jący, zobaczysz. 

— Ale, ale — zagadnął major — pan hrabia 
wie, że miałem z sobą tylko 2,000 franków, 
które wziąłem na drogę od księdza Bussoni. 
Wydałem prawie wszystko. 

— Potrzebujesz tedy pieniędzy, nic natu- 
ralniejszego pan Cawalcanti; dla okrągłego ra- 
chunku, weź tych ośm papierków po 1,000 
franków. 

Oczy majora zabłysły jak dyamenty. 


— Winienem panu jeszcze czterdzieści ty-- 


sięcy franków — dodał Monte-Christo. 

— Czy mam dać panu hrabiemu kwit na to? 
— rzekł major, chowając pieniądze do kieszeni 
czamary. 

— A to na co?... rzekł hrabia. 

— Ażebyś pan hrabia usprawiedliwić mógł 
się przed księdzem Bussoni?... 

— To mi pan dasz kwit ogólny później na 
całą sumę, jak ci dodam jeszcze 40,000 franków. 


. Pomiędzy uczciwymi ludźmi niepotrzebne są po- 


dobne ostrożności. 

— Ma pan hrabia słuszność, pomiędzy tak 
uczciwymi ludźmi — odrzekł major. 

— Jeszcze słówko i to ostatnie, majorze. 

— Proszę mówić. 

— Możebyś pan sobie życzył jakiej prze- 
strogi?... ś 

— Bardzo proszę o nią. 

— Otóż nieźleby było, ażebyś tę czamarkę 
zrzucił. 

— Doprawdy?.. — rzekł major, spoglą- 
dając z pewnem upodobaniem na swój ubiór. 

— Można to nosić w Via Reggio, ale nie 


| w Paryżu, gdzie strój taki, chociaż bardzo wy- 
= tworny, jednak wyszedł już z mody. 


— To wielka szkoda — rzekł Luceńczyk. 
— Jeżeli pan tak bardzo żałujesz tego 
możesz się w nie ubrać, odjeżdżając. 
— A co ja na siebie włożę?... 

— Jeszcze pan tam znajdziesz coś w swoich 


.. — W jakich kufrach?.. ja mam z sobą 
Jeden tylko tłómoczek. 

.  — Zapewne, że z sobą nie masz pan więcej, 
jad na co ten kłopot?... stary żołnierz lubi 
lekko odbywać podróże. 

— Właśnie... ` " 
+, „= Ale pan, jako człowiek przezorny, kufry 
Swoje odesłałeś naprzód. Wczoraj przyszły już 
Eh hotelu przy ulicy Richelieu. Pan tam obrałeś 
Sobie mieszkanie. 

o — Więc w tych kufrach.... 


GAZETA POLSKA. 


— Spodziewam się, że pan masz tyle do- 
świadczenia i ostrożności, iż kazałeś wszystko 
zapakować lokajowi: ubiór na miasto, mundur 
wojskowy, bo naturalnie na wielkie święto i 
w ważnych okolicznościach ubierzesz się pan 
w mundur, tylko nie zapomnij pan wziąć or- 
derów; we Francyi śmieją się z krzyżów, ale je 
noszą zawsze. 

— Bardzo dobrze!... bardzo dobrze!... — 
rzekł major, nie posiadając się z radości i za- 
dziwienia. 

— Teraz tedy — dodał Monte-Christo — 
gdy serce pańskie jest umocnione i utwierdzone 
na żywsze wzruszenia, przygotuj się, panie 
Cawalcanti, do spotkania z synem. 

To rzekłszy, ukłonił się  Monte-Christo 
z wdziękiem Luceńczykowi i zniknął za dywa- 
nami. 


ROZDZIAŁ IX. 
Andrzej Cawaleanti. 


Hrabia de Monte-Christo wszedł do salonu, 
który baptysta nazwał błękitnym, a dokąd tylko 
co ENEI młodzieniec zręcznej postaci, ele- 
gancko ubrany, wysiadłszy przed pół godziną 
przy bramie pałacu z kabryoletu. 

„Baptysta łatwo go poznał; młodzieniec wy- 
soki, z krótko przystrzyżonemi blond włosami, 
rudą brodą, czarnem okiem, cery rumianej, jak 
go hrabia opisał służącemu. * 

Gdy hrabia wszedł do salonu, młodzieniec 
wyciągnięty siedział niedbale na sofie i bez 
myśli, trzepał po bucie trzcinką ze złotą gałką. 

Spostrzegłszy Monte-Christa, podniósł się 
żywo. 

— Czy pan jesteś hrabią de Monte-Christo? 
— zapytał. 

— Tak, panie — odpowiedział Monte-Christo 
— czy mam zaszczyt mówić z hrabią Andrzejem 
Cawalcanti? 

— Hrabia Andrzej Cawalcanti — powtórzył 
młodzieniec, czyniąc przy tych słowach naj- 
głębszy i bardzo uprzejmy ukłon. 

— Musisz pan mieć do mnie jakiś list po- 
lecający? — zapytał Monte-Christo. 

zx: Nie o nim nie mówiłem, z powodu pod- 
pisu, który mi się wydawał niezwyczajnym. 

— Czy nie Sinbad marynarz? 

— A tak, ponieważ zaś nie znałem nigdy 
żadnego innego Sinbada marynarza, prócz z po- 
wieści Tysiąc jednej nocy... 

— To właśnie jeden z jego potomków, mój 
przyjaciel, bardzo bogaty Anglik, oryginał; 
prawie waryat, którego właściwe nazwisko jest 
lord Wilmor. 

— Teraz rozumiem wszystko — odrzekł 
Andrzej — wszystko jest tedy w porządku, 
właśnie tego samego Anglika znałem bardzo 
dobrze... tak jest... bardzo dobrze... jestem więc 
na usługi hrabiego. 

. — Jeśli to prawda, coś mi pan raczył po- 
wiedzieć — odpowiedział z uśmiechem hrabia 
— mam nadzieję, że będziesz tyle łaskaw i 
udzielisz mi niektórych szczegółów o sobie i 
swojej rodzinie. 

— Najchętniej panie hrabio — odpowiedział 
młodzieniec z tą szybkością i wprawą, która 
dowodzi wielkiej pewności w pamięci — jestem 
właśnie, jak to pan powiedziałeś, hrabia Andrzej 
Cawaleanti syn majora Bartłomieja Cawalcanti, 
a przodkowie moi w złotą księgę Florencyi są 
wpisani. —, 

Rodzina nasza, chociaż jeszcze bardzo bogata 
(albowiem ojelec mój dzisiaj posiada pół miliona 
dochodu,) wiele doświadczyła nieszczęść, ja sam 
w piątym czy szóstym roku życia zostałem 
porwany przez niecnego guwernera, tak że od 
lat piętnastu ojca mojego nie oglądałem. 

. Szukam go wszędzie bezskutecznie. Dopiero 
list pańskiego przyjaciela Sinbada doniósł mi, 
że jest on w Paryżu, i zalecił, abym się do pana 
udał dla powzięcia wiadomości. 

— W rzeczy samej, kochany panie, wszystko 
to, co mi pan opowiadasz jest bardzo zajmujące 
— podjął hrabia, wpatrując się z ponurem za- 
dowoleniem w tę twarz swobodną o pięknych 
rysach, przypominającą twarz złego Anioła — 
i dobrześ pan uczynił, żeś się we wszystkiem 
zastosował do. zleceń owego Sinbada, ojciec 

owiem pański jest tu rzeczywiście i stara się 
pana także odszukać. 

Hrabia od wejścia do salonu nie spuszczał 
z oczu młodzieńca, podziwiając pewność jego 
wzroku i głosu, na te itak kilka tak natu- 
ralnych wyrazów: ojciec pański jest tu rzeczy- 
wiście i szuka pana, młody Andrzej poskoczył 
1 zawołał: z 

— Ojciec moj, ojciec tu! 

— Tak jest — odpowiedział Monte-Christo 
— ojciec pański, major Bartłomiej Cawalcanti! 

„ Wyraz przestrachu, rozlany po twarzy mło- 
dzieńca, zniknął natychmiast prawie. 

— A tak, prawda — rzekł major Barłomiej 
Cawalcanti! mówisz tedy pan hrabia, że ten drogi 
ojciec tu się znajduje? 

— Tak, panie. Winienem nadto dodać, że 
tylko co rozstałem się z nim, a historya, która 
o swym zaj Mlonym synu opowiadał, przejęłą 
mnie w rzeciy samej do żywego; ta boleść, 
bojaźń i nadzieja mogłyby wytworzyć rozrze- 
wniający dramat. Odebrał on wreszcie pewnego 
razu wiadomość, „że ci, co syna jego porwali, 
gotowi są powrócić mu go, a przynajmniej 
wskazać miejsce jego pobytu, za okupem dość 
znacznej sumy. Nic jedaak zacnego ojca zrazić 
nie mogło, sumę żądaną przesłał natychmiast 
na granicę LFiemontu wraz z paszportem, do 
Włoch zaawizowanym. Wszak pan byłeś w po- 
łudniowej Francyj, o ile mi się zdaje? 

— Tak jest panie — odpowiedział Andrzej 
z miną cokolwiek zakłopotaną — byłem właśnie 
w południowej Francyi. 

— Powóz miał na pana czekać w Nicei? 

. — Tak co do słowa, panie hrabio, udałem 
się z nim do Nicei do Genui, z Genui do Tu- 
rynu, z Turynu do Chambery, z Chambery do 


Pont du Beauvoisin, a z Pont du Beauroisin 
do Paryża. 

,  — A to doskonałe, i ojciec ciągle spodziewał 
się spotkać pana w drodze, bo właśnie tym 
traktem sam jechał i dlatego oznaczył go panu. 

.— Wątpię jednak — rzekł Andrzej — czyby 
mnie był zacny mój ojciec poznał, musiałem się 
przecież zmienić trochę od czasu, jak mnie 
ostatni raz widział? 

— To nic nie stanowi, a czyż głos krwi nie 
dostatecznym jest przewodnikiem? — rzekł 
Monte-Christo. 

— Tak, zapewne, prawda — odpowiedział 
młodzieniec — nie pomyślałem o tem. 

— Jedna tylko rzecz niepokoi teraz mar- 
grabiego Cawalcanti — dodał Monte-Christo — 
co pan przez ten cały czas oddalenia swego 
robiłeś? — w jaki sposób obchodzili się z tobą 
twoi prześladowcy? czyli przestrzegali zawsze 
należnych urodzeniu twojemu względów? czyli 
nakoniec, oprócz cierpień moralnych, na ktore 
byłeś wystawionym, nie ściągnęli na pana tysiąc- 
kroć boleśniejszych cierpień fizycznych, lub nad- 
werężenia jakiego w władzach umysłowych, 
któremi natura tak szczodrze pana udarowała? 
czy wreszcie pan sam czujesz się zdolnym do 
utrzymania w świecie tego stanowiska, jakie ci 
przypadło? > 

. — Panie hrabio — odpowiedział niezrozu- 
miale odurzony młodzieniec — spodziewam się 
tego przynajmniej, sądzę, iż żaden błąd... 

„,— Pierwszy raz mówił mi o panu przyjaciel 
mój, znany filantrop pan Wilmor; od niego do- 
wiedziałem się, i2 zastał pana w bardzo przykrem 
położeniu, nie wiem i nie pytałem pod jakim 
względem, bo nie ga GIERAWy: nieszczęścia 
bardzo go zajmowały, ztąd i pan byłeś dla niego 
zajmującą istotą; mówił mi, iż chce przywrócić 
panu stanowisko, któreś utracił w świecie, że 
poszukuje ojca pańskiego i że go znajdzie; 
szukał go i znalazł, jak się pokazuje, bo on tu 
jest; wczoraj nakoniec zawiadomił mnie o pań- 
skiem przybyciu, i udzielił niektórych wiado- 
mości co do pańskiego majątku; tyle więc tylko 
mogę panu powiedzieć. Jakkolwiek przyjaciel 
mój Wiłmor należy do wielkich oryginałów, że 
jednak pomimo to jest człowiekiem pewnym i 
bogatym, jak kopalnie złota, i może dziwactwom 
dogadzać bez żadnego dla majątku swego 
uszczerbku, przyrzekłem mu więc, iż uczynię 
zadość jego zleceniom. 

A teraz, niech to pana nie obraża o co mam 
go zapytać: ja radbym bardzo w czemkolwiek 
być panu pomocnym, i proszę mi wyznać; czy 
nieszczęścia, których pan doświadczyłeś, nie- 
szczęścia, niezależne bynajmniej od twojej woli, 
a które przecież w niczem szacunku mego dla 
pana nie zmniejszają; czy te nieszczęścia nie 
narażą pana na drażliwe stanowisko względem 
świata, do którego majątek i urodzenie pańskie 
dają ci prawo? 

— Panie hrabio — odpowiedział młodzieniee, 
który, w miarę jak hrabia mówił do niego, coraz 
więcej nabierał odwagi i pewności siebie — 
racz pan na ten punkt zwrócić szczególną uwagę. 
Prześladowcy moi, co mię od ojca odłączyli, 
zapewne w tym celu, ażeby mnie potem od- 
przedać, zrozumieli dobrze, że dla skorzystania 
ze mnie, należało zostawić mi całą osobistą 
wartość moję, a nawet powiększyć ją, jeśli po- 
dobna; odebrałem więc dosyć staranne wycho- 
wanie, łotry traktowali mnie podobnie jak w Azyi 
mniejszej traktują niewolników, bo panowie ich 
kształcą na gramatyków, doktorów i filozofów, 
aby następnie sprzedać ich drożej na targu 
rzymskim. 

< Monte-Christo uśmiechnął się z zadowo- 
leniem, bo nie spodziewał się tyle po panu 
Andrzeju Cawalcanti. 

— Gdyby zresztą — dodał młodzieniec — 
w wychowaniu mojem, albo raczej w nawy- 
knieniach światowych, uderzał brak czego, sądzę, 
że przez wzgląd na nieszczęście, urodzeniu memu 
towarzyszące, a w dzieciństwie nieodstępne, 
powinienbym zyskać pewne względy i pobła- 
żanie. 

— Czyń pan tedy, mój panie hrabio, jak 
chcesz — odrzekł niedbale Mlonte-Cheic ak 
jesteś panem siebie, do ciebie więc należy po- 
stanowienie w tym względzie; ja zaś daję ci 
słowo, że nikomu ani wspomnę o tych wy- 
padkach. Historya twojego życia to czysty 
romans, a świat, który uwielbia romanse, w żółte 
okładki obleczone, dziwna rzecz, nie wierzy tym 
wszystkim w żywy welin oprawnym, chociażby 
były jak najeudowniej złocone. 

.W tem właśnie trudność, której przed tobą, 
panie hrabio, nie będę ukrywał. Zanimbyś hi- 
storyę życia twojego tak tkliwą opowiedział 
jednemu, jużby ona w świecie T krąg obiegła 
zmieniona. Nie uważanoby cię, jako dziecię od- 
szukane, ale jako znalezione. Musiałbyś przybrać 
charakter Antoniusza, a czasy Antoniuszów 
minęły już dawno; być może, iżbyś zyskał co 
na skutkach tej ciekawości, ale któż lubi być 
przedmiotem uwag i spotrzeżeń? W końcu znu- 
żyłoby to pana niezawodnie. 

— Zdaje mi się, że pan hrabia masz słusz- 
ność — odrzekł młodzieniec, blednąc pod magne- 
tyczną siłą wzroku Monte-Christa — wielka 
byłaby to niezręczność. 

— Nie trzeba jednak, abyś pan wyobrażał 
sobie więcej, niż może być rzeczywiście — rzek 
Monte-Christo — bo często, dla uniknienia 
błędu, wpadamy w głupstwo. Jestto bardzo prosty 
plan postępowania, który człowiek tak jak pan 
roztropny, łatwo potrafi przyjąć 1 zastosować do 
własnych interesów: Świadectwo i czcigodna 
przyjaźń, winny zwalczyć wszystko, co w prze- 
szłości pańskiej jest ciemnem 1 niewyraźnem. 

Andrzej stracił widocznie wszelką moc nad 
sobą i przytomność. 

— Ja gotów jestem służyć panu we wszyst- 
kiem — dodał Mon Osko — jestto jednak 
jedno z moralnych moich nawyknień, że wątpię 
zawsze o najlepszych moich przyjaciołach i że 
u innych staram się tę wątpliwość zaczepiać; 
mógłbym więc przyjąć tu rolę, niezgodną z moim 


q 


charakterem, jak mówią tragicy, i być nara- 
żonym na wyzysk, czego sobie wcale nie życzę? 
„, — Przez wzgląd jednak na lorda Wilmor, 
który mnie panu hrabiemu przedstawia — odrzekł 
Andrzej odważnie — racz mnie pan wspierać. 

— Zapewne — odpowiedział Monte-Christo 
— ależ lord Wilmor nie oświecił mnie wcale, 
kochany panie Andrzeju, że młodość twoja była 
tak burzliwą. 

Wszelako nie żądam od pana bynajmniej 
spowiedzi — dodał hrabia, spostrzegłszy wzru- 
szenie na twarzy Andrzeja — dlatego margrabia 
Cawalcanti, ojciec pański, przybył tu aż z Lukki, 
abyś pan nikogo już więcej nie potrzebował; 
ujrzysz go pan natychmiast, może cokolwiek 
szorstki jest i zaniedbany, rzecz to jednak małej 
wagi, jako rzecz stroju, którą łatwo wytłómaczyć 
sobie, gdy zważymy, że człowiek ten od lat 
ośmnastu zostaje w służbie austryaekiej. My 
wogóle tego od Austryaków nie wymagamy. 

Zresztą mogę panu zaręczyć, że jak na ojca, 
dosyć jest znośny. 

— Pan hrabia mnie zapewnia, to dosyć; tak 
dawnu nie widziałem go, iż żadne wspomnienie 
nie pozostało mi o nim. 

— Wiesz pan nareszcie, że wielki majątek 
pozwala wiele rzeczy wybaczyć. 

— Czy mój ojciec jest rzeczywiście bogatym? 

— Milioner, ma pięćkroć sto tysięcy liwrów 
dochodu. 

— Mogę więc spodziewać się — rzekł 
Z pengen rodzajem trwogi młodzieniec — że 
mię czeka przyjemna przyszłość? 

O! panie kochany, najprzyjemniejsza; na 
czas pobytu pańskiego w Paryżu przeznacza 
panu po pięćdziesiąt tysięcy liwrów rocznie. 

— To ja ztąd nigdy nie wyjadę. 

— Kto wie, trudno, kochany panie, zaręczyć 
za okoliczności; człowiek strzela, a Pan Bóg 
kule nosi. 

Andrzej westchnął. 

— Jeżeli jednak przez cały czas pobytu 
mego w Paryżu nie zdarzy się żaden wypadek, 
któryby mnie zmusił do wyjazdu, czy mogę być 
pewnym, że natychmiast 1 ciągle mieć będę te 
pieniądze? 

— Najzupełniej. 

— Od mego ojca? — zapytał Andrzej z nie- 
spokojnością. | 

— Tak jest, jednak sumę tę zabezpiecza 
lord Wilmor, który, na prośbę ojca pańskiego, 
otworzył ci kredyt, pięć tysięcy franków mie- 
sięcznie, u pana Danglars, jednego z najpo- 
ważniejszych bankierów Paryża. 

— Czy długo mój ojciec spodziewa się za- 
bawić w Paryżu? — zapytał Andrzej z tym 
samym widocznie niepokojem. 

— Jeszcze dni kilka — odpowiedział Monte- 
Christo. — Obowiązki służby nie pozwalają mu 
na dłużej oddalić się z niiejsca, niż na dwa albo 
trzy tygodnie. 

— Poczciwy ojciec! — rzekł Andrzej, ura- 
dowany widocznie z tak prędkiego odjazdu. 

— Nie chciałbym przeto — odrzekł Monte- 
Christo, udając, że nie poznał znaczenia tych 
wyrazów — nie chciałbym opóźniać chwili 
spotkania waszego. Czy jesteś pan gotów powitać 
zacnego pana Cawaleanti? 

= Spodziewam się, że pan o tem nie wąt- 
pisz. 

— Proszę więc wejść do tego salonu, młody 
mój przyjacielu, zastaniesz tam oczekującego 
na ciebie ojca. 

Andrzej oddał głęboki ukłon hrabiemu i 
wszedł do salonu. 

Hrabia odprowadził go wzrokiem, następnie, 
gdy młodzieniec wszedł, dotknął ukrytej sprę- 
żyny za obrazem; mały otwór ukazał się w ścianie, 
przez który można było widzieć, co się dzieje 
w salonie. 


Andrzej zamknął za sobą drzwi i PRE 
, usły- 


do majora, który w tej chwili powsta 
szawszy szmer zbliżających się kroków. 

— Panie drogi i ojcze! — rzekł Andrzej 
głośno i w taki sposób, że hrabia usłyszał wy- 
razy te przez drzwi — więc to ty jesteś? 

— Jak się masz, kochany synu! — wyrzekł 
poważnie major. 5 

— Po tylu latach rozłączenia — rzekł An- 
drzej, spoglądając ciągle ku drzwiom — jakie 
to szczęście, że się znowu widzimy! 
ai — W rzeczy samej rozłączenie było bardzo 

ugie. A 
— (Czyż nie uściskamy się? — rzekł An- 
drzej. ; 

— Jak chcesz, mój synu — rzekł major. 

I uścisnęli się obaj, według metody aktorów 
teatru francuskiego, kładąc nawzajem głowy na 
ramionach. 

— Więc jesteśmy znowu razem — odezwał 
się Andrzej. 

— Tak, jesteśmy znowu razem — odpo- 
wiedział major — spodziewam się, mój synu, 
że odtąd będziesz uważał Francyę jako drugą 
ojczyznę? 3 

— Niewątpliwie — rzekł młodzieniec — 
nie mógłbym bez rozpaczy opuścić Paryża. 

— A ja nie mógłbym żyć gdzieindziej, niż 
w Lukce. Wracam tedy jak najprędzej do 
Włoch. 

— Jednak przed odjazdem, kociaga ojcze, 
oddasz mi zapewne papiery, za pomocą których 
łatwo będę mógł dowieść pochodzenia krwi 
mojej? 

— Niewątpliwie, i właśnie dlatego przy- 
bywam; a wiele poniósłem trudów, zanim cię 
spotkałem, i to dlatego głównie, aby ci papiery 
oddać i abyśmy się powtórnie znowu nie szukali, 
bo zajęłoby to może resztę dni życia mojego. 

— Gdzież są te papiery? - 

— Oto je masz. , > > 

Andrzej skwapliwie porwał akt ślubny ojca, 
swoję metrykę chrztu i, z naturalną ciekawością 
dobrego syna, przebiegł żywo wprawnem widać 
i bystrem okiem oba akta. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


Przez 
przeszło lat 30 
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Okazał się najlepszym środkiem ZA 
REUMATYZM, 
FODAGRE, 
NEURALGIE itd. 


POSZUKIWANIA. 


Ogłeszenia tą rabryką koszt 
PERO p Ra trzy razy 


a na jeden 
olara. 


Kobieta średniego wzrostu, włosy 
krótkie, szczupłej twarzy, uie ma 
zęba w dolnej szczęce od frontu, 
nosi kolczyki w uszach, licząca 45 
lat, poszukiwana jest przez Józefa 
Olesińskiego, box +58, W estfiel H 
Mass. Kto mi poda jej adres 
otrzyma 325 wynagrodzenia. Jest 
w towarzystwie mężczyzny _A0- 
letniego, który się zająka. (%0) 


FARMY! FARMY! i na różne reumatyczne 
Potrzeba 1000 ludzi, którzy chcą 105 DEN D 
osiąść ng farmie. Sprzedaje 40 L wbidkach lub za pośrednictwem 
dzajne grunta od 0 do TA: 
560 AP 85.00 do %15.00, za F. A* Richter & Co. 
akier. Interesowani niech piszą Z” > 
do John Jelinik, 1116 Pine stw New York. ŚŚ 
Bradilock Pa- (28) = 


Wiadomości Miejscowe. : 


A A OE DAO A 


WE SRODĘ zeszłego tygodnia 


Anastazyń Błażewizz, 
wyjechała z Europy 0go kwietnia 


i dotychczas nie mają o niej żadnej 


wiadomości jej stryjowie. Jeżeli umarło w naszem mieście 108 
zgubiła adres lub zabrakło jej pie- | dzieci wskutek spożycia zatru- 
niędzy, niech pisze do w. Sztuczko, tego mleka. Ta nagła śmierć ty- 
55% Holt ave., Chicago, Il. (22) lu biednych dzieci, zwróciła na 


siebie uwagę departamentu zdro- 
wia i rozpoczęto natychmiast ba- 
dać przyczynę tego. Okazało się 
bowiem, że mleczarze chicagoscy 
chcąc przez dłuższy czas  zapo- 
biedz kwaszeniu się mleka, do- 
daja doń trującej substaneyi for- 
malinem” zwanej. 

Cała winę przypisują mlecza- 
rzom, którzy się związali w 
nię, aby dostarczać mleko raz 
na dzień i to po południu. Zanim 
mleko przywioza koleją do Chi- 


Tomasz Kozakiewicz, 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez swego brata Stefana Ko- 
zakiewicza, box 614 Monongahella 
City, Pa. E (22) 


Antoni Suleski rodem ze 
wsi Zaborowo, gub. łomżyńska, 
poszukiwany jest w ważnym inte- 
resie przez swego brata Jana Su- 


leskiego North Hadley, Mass. 
(22 


uü- 


Franciszek Olszewski 
z Cieplewa, pow. Maków, gub. 


łocka, poszukiwany jest przez | cago į mleczarze zawiozą je dosie- 
y Z Oee y. a w m” bie, gdzie odbywa się tak zwa- 
gz - — |ne 'chrzczenie” mleka ( dolewa- 
Franciszek i Józef Fi- | nie wody i dodawanie rozmaitych 


gurscy rodem ze Starego Targu, 
pow. sztumskiego, poszukiwani są 
w ważnym interesie przez Swego 
brata Jana Figurskiego, box +1 
Gallitzin Pa.,CambriaCo. (22) 


trujących substancyi), zajmie to 
razem 36-godzin. Nie więc dziw- 
nego, że przez ten przeciąg 
czasu mleko podlega rozkładowi 
Pigtr Owcarz, przebywający i jest nie zdrowe. Gdy się do 
przed 3 laty w Youngstown, Ohio, | tego domiesza jeszcze trucizny, 
poszukiwany jest w ważnej sprawie | to rzecz naturalna, że biedne 
rzez swego brata Jana Owcarz | dzieci umierają jak muchy. 
1256 W. i9th st., Chicago. III. Jest "fo poprostu zbrodnia 
(=) _ |. A R 
NN ZZ ZZ by w kraju cywilizowanym do- 
ROBOTNIKÓW potrzeba na | Puszczano się takich występków. 
farmy. Mężczyźni, kobiety lub | Podobno departament zdrowia za- 
chłopcy, chcący pracować rzy bu- | jat się energicznie ta /sprawa i 
rakach na farmie w Michigan pociagnie winnych do surowej od- 
m'gą zaależć dobre zajęcie. Po Sadzistnoci 
informacye zgłosić się do Edward U kr Uwa | 
L. Leddy, 15 E. Woodbridge st., Cała Ameryka protestuje prze: 
ciw rzezi żydów w Rosyi, a po- 


Detroit, Mich. (29) 
z "i 7 = zwolimy się zapytać publiczno- 
stanisław enceski,| ej co jest większą zbrodnią. czy 
rodem z Rogówka, gub. grodzińska, "SM 5 ph A h a e i 
przebywający od tr SthzlatzGnA mes mordowanie żydów przez dziki 
bi motłoch, czy trucie dzieci przez 


ryce. zeszłego roku mieszkał w Wap pét : 
Rutland, Vt. poszukiwany jest | “cywilizowanych” mleczarzy dla 
własnego zysku! 


przez swego brata Józefa Lence- 

skiego, 53 Fry st, Chicago, Ill. | POZAR. W północnej dzielni- 

Kto mi poda jego adres, otrzyma ME otnróżnaj n pe" 
Seminary ave. powstał z niewia- 


£3.00 nagrody. (28) 
ponad a W a 
MŁODY polski adwokat, mówiący 'domej przyczyny pożar. Ogień 
prześzedł prędko na dom sąsiedni 


o angielsku może zrobić dobry 
pn. 1246, w którym znajdowała 


interes w jednem z najlepszych 
miast w Stanach Zjed. Po bliższe | © - : 
i się fabryka mioteł. Ztąd prze- 


informacye należy pisać do: U. 5. 
Realty Co., 322 State st., Schenec- 
tady, N. Y. (22) jace frontem ku Dunning ulicy, 
—NLECZARZ znający się na wy- a kiedy wreszcie straż ogniowu, 
rabianiu sera j masła i umiejący zajęta na razie głzieindziej, ZJA- 
operować maszynami poszukuje za- | wiła się na miejscu, cały blok 
jęcia. Adres: W. ilnndtke. 174 | domów pomiędzy Liłlave. i wyżej 
Augusta st, Uhicago, l. wymienionemi ulicami był zagro- 

Józef Waliszewski, | żony zupełnie zagładą. Powiększo- 
rodem ze wsi Bananowo w gub. | no liczbę sikawek i pracowano 
płockiej, poszukiwany jest w ważnej przez kilka godzin nad opanowa- 


sprawie przez swego kolegę Stani- | . A RT + 
sława Kowalczyk, box 422 Seymour, niem niszczącego żywiołu, gdy 


Conn. tymczasem zagrożeni pożarem 
z 7 — | mieszkańcy wypróżniali gorączko- 
DOBRY PIEKARZ znajdzie ; g A 


wo swe domy z mebli, 
i pościeli, ażeby ratować, co się 
da. Popłoch był ogólny, a w re 
zultacie 40 rodzin pozostało bez 
"B.aAcitTEk Wojwożych dachu nad głową, kilka budyn- 
rodem z Romoka gmina Mała | ków spaliła się doszczętnie, 20 
Tuża, pow. Mława, gub. Płocka | domów uległo większemu i mniej- 
z Królestwa a przebywający od 15 | szemu uszkodzeniu. Na szczęście 
lat aj 0 SOO gm nikt życia nie utracił. Szkody 
LC I przez | wynoszą sumę %100,000. 


krewnych Franciszka Sowińskiego 
i Józefa Leszczyńskiego z Natrona, | PONIEWAZ bil Muellera, przy- 


u mnie zaraz zajęcie przy pieczeniu 
chleba. Stała praca, dobra zapłata. 
Adres: Albert Pikol, T Lawrence 
st., Taunton, Mass. 


Pa. Ktoby Ka poci jęty przez  legistraturę został 
pobytu raczy dać znać do Fran- | przez gubernatora podpisany, 


ciszka Sowińskiego, Natrona, Pa., 
Allegheny Co. 


Władysłuw Dąbrow- 
ski rodem z Tarnowca w Galicyi, 
poszukiwany jest przez swego 
szwagra, F. Sikora, 33 Washing- 
ton st. (shoe store) New York City. 


mayor miasta ma nadzieję, że 
kompanie kolejowe "przystąpią do 
układów z rada miejską i zgodzą 
się na warunki im podane, aże* 
by uzyskać przywileje na dalsze 
utrzymywanie w ruchu tramwa- 
o aanak po- jów. Główny warunek, że miastu 
szukiwany jest w bardzo ważnym przysługuje prawo nabycia na 
interesie przez swego brata Pawła) właśność majatku kompanii tram- 
asza ak st., Wa az wajowych, niema na razie zbyt 
s. oe rodeim Z pow. ostron | wielkiego znaczenia, gdyż chcac 
łęckiego w gub: łomżeńskiej.*(23) przejąć na własność ten majątek, 
OGRODNIK, przybyły z gub. | trzeba posiadać odpowiednie fun- 
weim Uh dusze, a tych długo jeszcze nie 
olskin I e « znający si E Posy e e e 
F ogrodnict wie wszelkiego rodzaj u TSA Rin” całych 


poszukuje zajęcia. Adres: Adolf | - y: 1: - 
Lorenz. 639 Fourth st., So. Troy, | Stanach Zjednoczonych, . jako je- 
den z najlepszych zakładów nau- 


N.Y. 

. 
kowych, kolegium medyczne 
w Chicago: “College of Physi- 


Ba Józef Szpak ma paczkę na 
cians and Surgeons”, należące do 


poczcie w Neillsville, Wis. 
o Oe 

uniwersytetu stanu Illinois, urza- 
dziło uroczyste zakończenie kur- 


Andrzej Michniewicz, 
przebywający 11 lat w Ameryce, 
su szkolnego z rozdaniem dyplo- 


a obecnie ma być w Chicago, jest” 
poszukiwany w ważnej sprawie 


przez svą siostrę Rozalię. Kto mi mów we wtorek, "s. bm. AEO 
poda jego adres lub on sam otrzyma | dzinie 2 popołudniu w hali Stu- 
$ 5.00 SEEN. Adres: Józef Jan- | debakera. 

kiewicz, 8 E. Clark st., Alstead, Pomiędzy innymi abituryenta- 
N. H. mi, których w tym roku jest | 


| 


niósł się pożar na dwa domy, sto- 


224 znajdowali się Polacy: Jan 
J. Gołembiowski, Emanuel F. 
Napieralski i Tad. Z. XNelowski. 

GDY się dzieja nadużycia w 
dzikiej Rosyi i czynownik mo- 
skiewski jest panem życia i śmier- 
ci, to nie dziwnego, bo to rząd 
dyspotyczny, ale gdy w Chica 
go pierwszy lepszy konstabel roz- 
bija głowy ludziom spokojnym, 
to wstyd i hańba dla wolnej A- 
meryki. 

A mamy takich wypadków bez 
liku w naszym sławetnem z po- 
rządku mieście. Oto historya: 

Wiktorya  Głowińska, żona 
polskiego robotnika, zamieszka 
łego pod nr. 654 przy Dickson u: 
licy, została niemiłosiernie zbita 

| przez konstabla w środę rano. 
I Sponiewierana  odwieziono do 


I 
| powiatowego szpitala, a lekarze 


orzekli, że stan jest krytyczny. 

O 9tej godzinie rane, do mie- 
szkania w piwnicy pod powyż- 
szym numerem, przybył konsta- 
bel i zdziwionej kobiecie w nie- 
zrozumiałym języku odczytał ja- 
kiś dokument, a następnie kazał 
jej natychmiast się wynosić. Ko- 
bieta zrozumiawszy o co idzie, 
za pośrednictwem dziecka, prosi- 
ła konstabla, aby raczył zacze” 
kać z 10 minut póki ona nie'u- 
bierze dzieci i siebie. Konstabel 
nietylko, że okazał się nieczu- 
łym na proźbę kobiety, ale bez 
ceremoii począł wyrzucać wszyst- 
kie rzeczy na ulicę. W krótkim 
czasie znałazły się na ulicy krze- 
sła, naczynia kuchenne, obrazy, 
stoły, i pościel. Płacz i protest 
kobiety na nic się nie zdały. 
Konstabel tłukł i łamał wszyst- 
ko bez miłosierdzia. Dzieci prze- 
straszone pochowały sięw katy. 
A-gdy kobieta chcac je uspokoić 
udała się za nim do drugiego po- 
koju,* nadleciał konstabel i ka- 
zał jej się wynosić. 

Prośby i błagania nie wzbu- 
dziły litości. Wtedy kobieta 
przycisnęła dziecko do piersi i 
powiedziła, że się z miejsca nie 
ruszy. A gdy konstabel ;porwał 
ja za rękę, ona się oparła. Wte- 
dy “urzędnik prawa” silnem 
uderzeniem kolba rewolweru w 
glowę pozbawił ja przytomności. 
Kobieta upadła, a konstabel u- 
ciekł. 

Gdy Głowińska przyszła do 
przytomności, znalazła się w oto“ 
czeniu kobiet, które jej ranę o- 
patrywały. Kobieta przygarnęła 
dzieci do siebie i usiadła na cho- 
dniku. Najstarsza, 11-letnia Dc- 
rota, pocieszała matkę, gdy tym- 
czasem 8 letni Michałek i 4 letni 
Rudolf zabawiali się rzeczami wy- 
rzuconemi. 

Na obiad przyszedł Głowiński 
od pracy, a zamiast obiadu zna- 
lazł żonę i dzieci na ulicy. Do- 
wiedziawszy się co zaszło, po- 
stanowił zemścić się na konsta“ 


blu, a nie znalazłszy go, zawe- 
zwał pomocy polievi. Kobieta 


ujrzawszy patrolkę i mniemając 
że znowu będzie miała do czy- 
nienia z policya poczęła uciekać. 
Uspokojono ja jednak i zawie- 
ziono do powiatowego szpitala. 
Lekarze zbadawszy ranę. orze. 
kli, że stan jej jest krytyczny. 

Konstabel uciekł. Kobieta po- 
dała opis jego, a policya poszu- 
kuje brutala. Głowiński przed 
paru miesiącami przybył z kra- 
ju, a że dla braku- znajomości 
języka, nie mógł zaraz otrzymać 
zatrudnienia, więc pozostał dłuż: 
nym za mieszkanie. 

Gazety angielskie są wielce o- 
burzone tym faktem i poświęca- 
ja mu obszerne artykuły. 


W TEATZE Bush Temple 
odgrywana jest od Niedzieli 24-go 
Maja bardzo piękny dramat Szek” 
spira pod tytułem *Rupiee 
Wenecki”. Kto jeszcze nie był 
na przedstawieniu w tym teatrze 
niech odżałuje parę centów, u 
spędzi wieczór przyjemnie. Teatr 


znajduje się w gmachu przy u- 
licach Clark i Chicago ave. 
W PONIEDIAŁEK po połu- 


dniu przeciągnęła ponad nasze 
miasto straszna wichura, połączo- 
na z piorunami, gradem i desz- 
czem. W całem mieście straty 
są olbrzymie, a trzy osoby zo- 
stały zabite piorunem. Między 
zabitymi jest Polak Ign. Truta 
z pn. 455 Noble ul. 


W WYDANIU niedzielnem 
dziennika "Record Herald” znaj: 
dujemy piękny artykuł o Pola- 
kach. Autor pisze o Polakach 
bardzo pochlebnie i zbija wszy- 
stkie zarzutye czynione nam do- 
tad przez ludzi wrogich, a 
zbija je z taka Świadomością 
rzeczy, jak nawet Polak znający 
nasze stosunki, uczynić by te- 
go nie potrafił. 

Dziennik ten już od dawna zaj- 
muje się naszemi sprawami i 
poświęca nam od czasu do cza” 


GAZETA POLSKA. 


su sporo miejsca, za co zasługu- 
je na uznanie i poparcie z na- 
szej strony. 

ST. SZALEWSKI, znany i o- 
gólnie lubiany byznesista w So. 
Bend. Ind., odwiedził w tych 
dniach naszą redukcyę. Jako dziel- 
nemu sokołowi — czołem. 

NIGDY jeszce jak Ameryka 
istnieje nie było tyle strajków co 
obecnie. Wszyscy robotnicy bez 
wyjatku potworzyli unie i strajki 
są na porządku dziennym. Naj- 
więcej chyba strajków mamy w 
Chicago. 

Obecnie znosi się na wielka 
awanturę pomiędzy kompaniami 
24 kolei koncentrujacych się w 
Chicago, a robotnikami jadują- 
cymi towary. Robotnicy zażąda- 
li podwyższenie płacy o 17 pro- 
cent i uznanie unii. Na tę pro- 
pozycyę nie chcą się zgodzić 
kompanie kolejowe i dały robot- 
nikom odmowną odpowiedź. Aby 
jednakże ruch kolejowy utrzy- 
mać w biegui nie narazić han- 
dlu i przemysłu krajowego na 
olbrzymie straty, kompanie ko- 
lejowe sprowadzją sobie robotni- 
ków z różnych stron. Robotnicy 
dotąd pacujący” zagrozili, że nie 
będą przybierali w środkach i 
każdego robotnika, który zajmie 
ich miejsce będa ścigali i bili, 
gdy go napadną. 

Kompanie kolejowe mają za- 
żądać opieki sadowej i wyjąć 
zakaz ( injunction), mocą które- 
go kżady strajkier będzie aresz- 
towany, u gdyby się ośmielili do- 
puszczać gwałtów, zawezwie się 
pomocy wojska. 

Robotnicy powinni wiedzieć o 
tem, że każdy obywatel ma rów- 
ne prawa według tutejszej kon- 
stytucyi krajowej i ni ewolno ni- 
komu pracować na szkodę dru- 
giego. Ktę chce strajkować, niech 
strajkuje, ale nie wolno się do- 
puszczać nadużyć, bo tu nie Ro- 
sya i każdy jest panem tego 
co posiada. Niech się nad tem 
dobrze zastanowię robotnicy. 


Listy Polskie na Poczcie. 
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750 Noga A 
515 Auguetyn J 163 Oczkowski A 
521 Bata W 4R6 Ustał J 
521 Baranowski F TET Osirowski J 
524 Baran T 799 Piache'efski J 
583 Bjalon K wi Pietroweik B 
534 Biezańsku A 804 Pirok J 
536 Biskupek! N #5 Pleban J 
54u Budka W 80% Plocicki J 
530 Buzek J 810 Pogoże! 
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557 Co hareki E £16 Pr rok T 
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569 Dobkowlez Ń RW Radu: aw 
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83h Mzeczycki A 
S40 Sadowski T 
S4 Szarek J 
536 Sigowaki A 
BBA Siwifski T 
831 Skorvki J 
662 S'omski N 
mod Smolińska T 


651 Chodzik Z x65 Smola J 
€52 Hom fiska A 867 Sokołoweki J 
65% Jaronowski M wa sot J 


659 Jasuowiak 
ssil Jaźwichi R 
66: Jrkowski W 


672 Stankiewicz A 
873 stuukie «fez J 
675 Sianczyk P 
KI Steniheki W 
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r85 Stouko S$ 
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| 673 Rasprzykowna W 5% Stonk 
4 a S3 Stopka J 
| 079 Kasprzykorski S 851 ERREF, J 
i 680 Kusprzyk W Sts Strojny E 
687 Kobis J 593 Sraflarski J 
| uN Korial J 698 szawlewiez L 
| tuS Kosik J 6 Szot J 
l 106 Kotek P 4 t97 Szarek Z 
zur Kowalski ) 
| iu Kowali $ 006 Traska M 
À i r "08 Tragarz 5 
7 » Kowalski 5 911 Trurczewski T 
de ła sycć 312 Urban A 
iż neo 122 Wardzala 5 
714 Kudela M 923 Wanat A 


Ri Walaresrki J 

030 Werotowskt M 
(31 Wes łowski M , 
936 Wiszowaty Z 
Ye Włi'nowski F 
939 Wiesłewski M 


T> Kurowski W 
321 Kwialkowski W 
125 Lua M 

4% Lathouwski J 
738 Latoriewicz J 


136 Liuczyk P p 
Eh Łukawica 1 M Wyógiewn F 
245 ar 085 Zab:ńiski $ 
743 Malek F 8 Zadio W 

T Nar Drzek M 261 Zaręha J 
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972 Ziołsowski 8 


150 Marelnowrki W t 
975 Ziwziak W 
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768 Mroczyheki N 93 Zubik J 
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CENY TARGOWE. 
E e a ag 


Zimowa patenta 8.50—3.60 
Najlepsza wiosenna 4.30 
Żytnia zimowa 2.55 —2.75 


PSZENICA ZIMOWA (buszel) 


No. 4 czerwona 11 
No. 8 czerwona 12—15 
No. 2 czerwona 18 


No. 4 twarda 65 
No. 8 twarda 


PSZENICA WIOSENNA (buszel) 


0. 8 biała 63 
No. 2 biała 78 
No. 8 16 —11 
No. 4 66 —74 

ŻYTO (buszel 
No. è l 51 
No. 8 51 
No. 4 43— 41) 
KUKURYDZA (buszel) 
No 4 40—45 
No 3 44—45 
No. 2 żółta 46—47 
No 2 45 
No. 3 biała 4835 
No. 8 żółta 46—47 
OWIES (buszel) 
No. 2 32—3314 
No. 2 blaty 3634 
No. 3 82 
No. 3 błały 82—86 
No. 4 31—83 
No. 4 biały 82—85% 
Standard 36—373 
BIANO (1000 funtów) 
Wyborna tymotka 18.50—14.50 
No. 1 12.00— 18.00 
No. 3 11.50 
Wieprzowina (100 funtów) 17.50 17.60 
nales 9.45— 9.55 
Żeberka 9.55—9.65 
SŁOMA (1000 funtów) 
Żytnia 8.00—10.00 
Pszeniczna 5.50 —6.50 
Owsinna 5.50 - 6.50 
Ryżowa 8.00 — 10.00 


PRODUKTA MLECZNE: 


Ser Young America 18%4 
Ser twine 18 
Ser brick 12—18 
Szwajcarski 12-15 
Limburski 10 
Masło śmietankowe 21 
Firsts 20 
Seconds 18 
Dairies 18 
Jaja, (tuzin) 15 
Niesortowane 154 


DROB (funt) 


Kury (żywe) 12 
Indysi (żywe) 10-1 
Kurczęta (żywe) 18 
Kaczki 18 
Gęsi tuzin 4.90— 6.00 
OWOCE 
Jabłka (beczka) 1.00 - 3.50 
Cytryny (pudło) 3.00—2.15 
Banany (pęk) 40 - 1.50 
KARTOFLE (buszel) 85— 60 
Słodkie 10—70 
JARZYNY 
Cebula (pudło) 50 75 
Zielona buszel 15—1.00 
Kapusta (beczka) 1.00 
Sałata bosa 40—75 
Ogórki (tuzin) 30 --75 
Groch ach buszel 1.00—1.25 
Szparagi (pek) 15 
BAWEŁNA (bela) 
Majowa 11.20 
Lipcowa 10.50 
Sierpniowa 10.21 
BYDŁO 
Woły tuczna 5.00—6.75 
Zwykłe 5.25—5.80 
Cielęta 8.50—6.75 
Świnie tuczne 1,00—7 55 
Prosięta 5.00—6.00 
Owce 5.00—7.00 
Jagnięta 5.50—7.50 
Poszukiwania. 


Franciszek Magadel- 
ski poszukiwany jest przez swą 
żonę Rozalięe Magadelską, Shel- 
burne Falls, Mass. Kto mi pola 
jego adres otrzyma 55.00 nagrody. 


Jacenty Majchrowski 
ze wsi Hubenice w Galieyi, mający 
przebywać w Pennsylvanii, poszu- 
kiwany jest przez swoją żonę Ka- 
tarzynę Majchrowską, box +49, 
Ludlow, Mass. 


Kto ma rutę ogrodową i bety 
niech mi napisze u wynagrodzę 
nia za to. Adres: Fr. Smith, 345 
North 12th st., Salina, Kas. 


WDOWIEC mający £ małych 
dzieci, liczący 3% lat, poszukuje 
stosownej towarzyszki życia, panny 
lub wdowy. Interesowane niech się 
zgłoszą do Fr. Kaczkoski, Hazen, 
Arkas. 


POTRZEBA 1000 niężczyzn i 
kobiet w mieście Chicago i za- 
chodnich stanach. Dobra zapłata. 
Kolej darmo. Adres: Chicago Ge- 
neral Employment Agency, 122 
LaJalle st., room 3 Polska agen- 
tura. J. Lucos, agent. (26) 


Á 

tj rj ro E i r ` 
Wszystkim za darmo. Sin: 
lings, epecyalista nerwwych chorób, męskich 
złalości, reumatyzmn, bólu złowy, wyrzutów, 
plam na twarzy itp. najnowszym eposob:m. 
Czy wam wypa ają BRA Czy macie łupierz: 
Cay jesteście łysymi? Pa bliższe *nformacy« 
pisrcie do uiżej podp san*go, załączejąc 2e: 
dół a dostaniecie poradą w poiakim lęwyka 
arma 


Chicago, 111. 
A A 7 v]1 Jeżeli chcecie 
MĘZCZEZNII Zz 
rego kraju, a chcecie robić kilka rodzin dzien- 
ale przy lekkiej robocie na poepiesznym okrę- 
cie, to możecie jechać do Hamburga i Bremen 
aa 7 dol. Okręta odchodzą w każdy wtorek, 
eswartek i sobotą. Piszcie do Izydor Herz, Bank 
Pniski, 3 Carlisle st., New York (22) 


ir P + posyłać pieniądze do starego 
kto ehee kraju najspieszniejszym i naj- 
pewniejszym aosodemi piszcie po cyrkułarze 
do Izydora ery, Auatro-llursian Bank, 2 
Carlisle st, New Y R) 
lub 


ra R sprowadzić krewnych 
Kto chce przyjaciół ze R RÓ krajn 
piszcie po ceny i informacye, których b zpłatni» 
udzielimy. Izydor H rz, A1etro-Ruselan Bank, 


2 Carllrie st , New York. (22) 
i Z 
pomocy prawnej, saae] 


Kto chee przez konsula potwierdzone, 


lob potrzebujecie jakiezokolwiek feuatnego do- 
kumento, plezcie jo informacy* do Izydora 
Herz, 2 Carlisle st., New York (22) 


m O ao 
4 'rfY potrzeba — kobiet lub męż- 
TK A CZY REP EGdGSIOCIen albo szorstkich 
ręczników do kapieli. Dobrzy tuacze mogą 
znaleźć dobrą rtałą pracą z ną'wyżrzem wy- 
nagrodxeniem w Nowej Anglii, jędząc jeden 
warsztat wyrabiający ręczniki kąpielowe albo 
dwa lub trzy wareztaty tkackie wyrabiające 
płótoo. Przeciętna płaca tkaczy na tydzien 
wynosi od $12 do $15. Tylko dobrzy tkacze 
iaczą sę zułarzać da Mr. Powers, Fupl., 
Wachusat Mille, Worcester, Masa. 125) 


—ŘŮ 
Prof. J. ». BRUNDZA Nelentific Seal 

* Npecialint, 843 Mh ave. (Opp. wał. 
dorf Artoria: New Fork, Łycira. lūplers, wy- 
Badanie włosów t wszelkie choroby czaczki 


York. 


eczymy za pomocą najnowszej metody specy- 
alletów. Adres: Prof. B UNDZA, New ZA 
RL —__ 
kuracya gwirantowana, 
Rady kalra Łysna” Łupierz, wypada: 
ile włosów 1 wszclkie choroby czaszki leczymy 
i$ pomocą zi metody specyaljletów. 
Adres Prof. BRUNDZA, Brodwsy & Sa. 8 st., 
Sook) New York. (839—1903) 


4 rT cierpiące na ból gł lab 
4 GRBIE'TY Sierrei Alach osy, 
saja Ziołową Herbatę »mith'e. Reguluje c 
nrganizm, przeczyczcza | wzbogaca krew, doda- 
a czeratwości | czyni życie przyjemnem. Cena 
aczki 28c. Używać jej można z wielką korz, 
<ią dla zdrowia, jak zwykłą berbatą Adres Mr. 
mith'a Moutain Herb Tea, 9% Milwaukee Ave., 
nlcago, 111. (Należytość najeży przesyłać w 
arkach pocztowych.) t 


| oe ao aMŘħŮĖŐ— 
G pee a potrzeba do sprzedawania dewo- 
cyjnych obrazów 1 Innych rzeczy. Dobry 
aarobek. Zgłoście się do 1. Hertz. 2 Carlisle sti, 
New York C ty. ah 


NOWY WYNALAZEK 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 
Tysiące łysych ludzi dostały 
piękne włosy. Wstrzymuje 
wypadanie włosów z głowy 
w krótkim czasie. W miej- 
sce starych porastają nowe nader barwne 
włosy. 


Laboratorya: 313 Bedford Ave. 
Po szczegóły piszcie pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Sta. W. Box 106, Brooklyn-New York. 
m NN EN, 


Słubi i niedołężni 
mężczyźni 


niech się ne obawiają pisać do mnie. Nie mam 
najmolejrzego zamiaru nacjąjynia WHO. Frmgnę 
jedynie polpform wać Wir o jekarztwie niw a 
czącem wszelkie choroby mpgsk e. Cier aem 
przez długie lata z powo *n nadużyć młodoś | 
ha volere, rozezerzenie ky? utra”ę imąskości 
4 namięci. terwowość | I, p W nad ie znale- 
zienia pomocy Í ratunku wydałem elki do- 
jerów na soecylistów. pany elektryczne | le- 
kurstwi, bylem zasypywany przenyłkam! le- 
kurstw próbnych (free ra nplee) tuk pocztę luk 
4 przez ©. O. D. przez na roxmaitszych rzał 
bi-rzy ! naciągaczy. Nieomal zupełnie zrnjno- 
wany, rabm "4 d Eumpy hy zanięznąć rady 
poważnego epecya'isty. Ten prame mi le 
karetwo. które wyleczyło mnie najzupełniej i 
dziś czuję =Q lepiej u z kiedykolwiek w życ u. 
Recep'e tego znskomitego lekarstwa posiadara 
do dzia i w razie potrzeby poszię ją każdemu 
w kopii wrez z potrzehnemi informacyami bez- 
płatnie — można z niej otrzymać lekarstwo 
w każdej lepszej aptece za małą cenę. Vleczyło 
„ię joż tak s tki osób. 

Piazcie do mnie dzisiaj Ja nie jestem oszust 
I nie mam ni” do apra nia «ab wyayiki przez 
C O D, i nazwiska | andren watz zatrzymam 
jako éwiely sekret. JTeáli byście zzekonali rię 
o jakiejkolwiek mojej nieuczciwuse!, pozwalam 
wam ogłosić mnie w uazeta b. Adree: © M. 
BENTSUN. R. Box 822, Chicazo, ni. [ELU 


Prof. Schillings, €5L Bo. Astland ave., | 
(23) 


Najlepszy Zegarek 
dla Robotników!! 
Czytajcie i korzystajcie z tej Oferty! 


3, 


Za £1.13 wyślemy wam jeden z następujących 
zezsarków. 

I. *Łimited'*', trzonkiem nakręcany | regulo- 
weny nowy Menki model (16 size) «u.warty ze- 
gsrek, czarny cyferbiat z broli metalu (gun me- 
tal), złote numeras, równa ący się drogim ze xar- 
kom. Cena A y A 81.45 

2) “Congres taki eam jak No. 1, tylko nowym 
chemicznym *porabem jozłacany, który zwą 
rantowany jest iż zatrzyma R kolor, D:ały 
cyferblat Cena ` 

8: “Royal” taki asın jak No. 2, tylko niklowy 
Cena ; : . : 1.45 

Werk w każdym z tych zegarków jert xwa- 
rantowany jako akaratnie Czae trzymający. Pie. 
niądze zwrócimy xly zewarek pie jart Inki jak 
przedstawiany. Na co mac'e płacić $100 lnl 

za słabe niklowe zegarki kiedy my wam 
przyślemy za $1.45 zegarek, który war zadu- 
woj pad każdym wzylądem. Tak wiele już tych 
zegarków s HDzECANEWIA że możeniy bez obawy 
każdemu rahotnikowi polecić jeko jedne z naj- 
lepszych tanich zegarków. Pieniądze muszą być 
przesłane przez money Order lub w liście regi- 
strowanym, Kta chce abyśmy przesyłkę upłacili 
niech nam wysle 14c a opłacimy | zaregesiruje 
my aby wam pudełko gdzie nie zginęło. Każdy 
zegarek wyayłamy w pudełku, Nap'azcie nam 
który nonmer chorcie. Memy także dobre ze- 
park! po $1 00 %1.25 1£81.%, gdy chcecie takie £ 
przyżniele nam pieniądze | zdajcie wię na nas, | 
my wam dobry zegarek wyhierzemy i wyślemy. | 

Ayes: POLONIA MERCAANDISE CO. 

Westfield, Mass, E a "py 


| Akont of 


| Farmerzy Polscy 
Uwaga! 

| Polska firma komisyjna (co m 
mision house) pragnie utrzymywać 
handlowe stosunki z polskimi far- 
merami w Stanach Zjednoczonych 
przeto farmerzy mogą z nami po- 
rozumieć się i wysyłać nam wszelkie 
produkta jako to jaja, masło, ser, 
owoce, jarzyny, warzywa, kartofle. 
itd. itd. Znajdujemy się w samym 
środku rynku chicagoskiego i odbyt 
jest znaczny i przyniesie dobre 
torzyści. J. C. Palt & Co., 181 W. 
Randolph st.. Chicago, Nl. 


PRACOWNIA 
ARTYSTYCZNA. 


Mamy zaszczyt uwiadomić Szanownych 
Rodaków, że założyliśmy pracownię ar- 
tystyczną; wyrabiamy różne roboty ko- 
ścielne jako to: Rzeźbiarstwo, Malar- 
stwo, Pozłotnietwo | wszelkie inne de- 
koracye stylowo | trwale, pracę naszą 
gwarantujemy 20-letniem doświadcze- 
niem i praktyką w Europie. 

Budujemy kościoły, kaplice t pleba- 
nie; na żądanie udzielamy wszelkich In- 
formacyl. Adres: 

Le de Jurkowski & Nowakowski Cor. 
Manitoba and Salter str. Winnipeg, 
Manitoba, Canada. 123) 


Golizier, Rodgers & Fretlich, 


ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 

POKÓJ 8% 

Commerce building 

Róg LaSalłe i Washington ul. 


~ CHICAGO, ILL. 
TAKE ELEVATOR. Tel. Main 3100. 


5 Clinton St. New 
i 

3 

-= . . . 

£ Jeżeli chcecie sobię z 
z p 
3 wysłać do starego kraj 
Z 

ź 

W 

> 


cieniodajnych, owocowych i krze 
w granicach miasta Chicago, przy 
Dla piszących listy Office: 532 


CIENIODAJNE. 
Brzosty od 60 centów do 30 doiarów. 
Brzozy pa 16 « 
RBławaty od B dolarów do 20 " 


Głóg szkarłatny od 1 dolara do 10 * 
Jarzębie płacząca po 6 * 
Jaaion biały od 15 certów do 5 = 
Jaaiom eraray od TB LJ do 10 «a 
Kaastan ad 7% lag do 8 - 
Klony od % . do 50 - 
Lipy ad 25 « do 1b « 
Morwy pos % 
Hiebodrzaw od 15 * dord * 
Orzech ararny od ð * do? * 
Topole rezmatteod 6 “ do 4 * 

. 


Wierzby pinezące od 1 dolara do 8 


4 KRZEWY. 


Bry od 50 centów do 15 doiarów 
Bota drzewka po 50 * 


international Shipping 


RODACY! 


Ameryce zapracowane pieniądze, możemy was 


tach za 8 dolarów. Robota na okręcie bardzo 
lekka tylko 4 godzin dziennie. 
Zgłosić się lub piszcie po INEORMACYE. 


Office, 
13 West St. 


York. 


aoszczędzić, cięzko w 


u na pocztowych okrę- 


100 S tz Adoanq oq 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


wów od roku 1889, na 80 akrach 
Diverseyi North 60th Ave's. 
Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 


daimia po 50 centów. 
Kaliza od 50 m da 1 dolara. 
Lsuaieera odd * doj =*= 
Róże po 50 s. 
Tawały od 26 “ do 7% ọentòw. 
Wino daikie od 50 PB do È " 
Eijoay po 0 pe 

OWOCOWE. 
Uruste od $1.2 da 6 dolarów 
Jabłonie od 6 centów da 4 " 
Morele pa a * 
Śliwy od * doś " 
widnie od 5 w dag " 
Agreot oas * da 1 * 
Haliny wir a * 
Forzeczki 6% * dd * 
dmródyny mW * do 1 * 
Truskawki mo toksa 9 ~“ 


w 


Zwracam uwagę, że wrzystkie wielkie drzewa przyjmcją sią wszędzie, poniaważ sę pe 
Cztery razy przesadzane, przeto mają dość drobnych korzeni. 

Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wasy- 
stko będą mogli, chociaż nie teraz, to przy aposobności oznajmić awym znajomym, ża przes 
wiele lat pracy mógł do tej doskorałości azkółką drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


DIAMOND ELEKT 


także zwany Wolta krzyż, wy: 
naleziony został w Aaastryi przed 
kilka laty, | wxrótce wszedł w 
użycie w Niemczech, Francyi, 
Skandynawii 1 inavch europaj- 
akich krajach. gdzie go używa 
ją jako środek leczniczy prze- 

w renraatygmowi i wialn tn- 
nym chorobom. 

Diamond elektryczny krzyż le- 
czy reumatyzm, nawralgig, boie- 
ści w krzyżu, wewnętrzne do- 
legliwości, słabość. nerwowość- 
roztargnienie, bezsenność, by- 
aerga, BA spoza 5 apo, 
plakayg, dychawicę, brak parsig 
d, be Kjalnaść. niemoe, d 
niec św. Witta, sakażoną krew, 
niestrawność, brak apetytn | bo- 
leści żołądka 

Dziala po kilku godzinach cza- 
sami po kilku dniach. Krzyż tan 
powinien wisieć we dnie | w no- 
sy na jedwabne! nitce na szy! 
zczony aż do dołka, niebla- 
stroną odwrócony do ciała. ú 


NĘW ORLEANS, La, 28 Lntago, 1902. — 


New Orleans, La. Adresnicie: 


Adresować należy: 


THE MARION 


jzanowny Panie! — 
$5.00 ma piąć krzyżów elektrycznych. Te któreśmy poprzednio otrzymały, przynoszą cndowrą 
ulgę. Prosimy o jak najszybsze nadeanie. — SIOSTRY BENEDYKTYNKI, 2824 Douphine atr., 


771 Milwaukee Ave., Chicago, Illinois. 


RYCZNY KRZYŻ. 


Przed użyciem raz na dziań 

po RA należy krzyż tan wło- 

àye letniego octo na parę 
minnt. Dla dzieci mocayś "w 
ałabazyra occie. 

Krzyż ten kosztūje $1.06 | 
wysełamy go na cała Stany $j. 
1 do Kanady. Gwarantujemy, ge 
krzyś ten działa ukntaczniej, má 

E który jeat od 18—80 rasy 
rokazy, Lepszego środka le- 
czniczego jak ten 
dlatego powinien 
w ka. domu, 
każdego członka rodainy, czy ta 
chorego czy zdrowego. 

Przyślij jednege dolara prees 
Express, Money Order lub regi 
strowany lst, a my wyślemy 
darmo Diamond alektryczny 

krzyż, iub 6 za $5.00. 

| Tysiąca podziąkowań odalra- 
Mamy od osób, które zostały wy- 
e, om. Krya Po 
n ajem ka s 
podziękować: 5 po 


w załączeniu poayłamy pana 


F. X. LEWANDOWSKI, 771 Milwaukee ayo., Chicago, Ill. 


JEDYNA POLSKA 


Maszyna do drukowania 


Cena tylko $10.00 


W zupełnotect zagwarantowana. O wiele lepsza 


miż $25 maszynka jaka kledykolwiek była zrobiona 


Jest ona tak silna | pojedyńcza w budo- 
wie, że nigdy się nie psuje. 
maszyny 
w języku polskim jak się na niej 


Do każdej 
vdajemy dokładne instrukcye, 
racuje. 
Ma ona 84 liter stanowiących małe 1 du- 


że lltery z polskiemi akcentami i cyfram, 


Ta maszyna nie jest vabawką, 


Możecie przysłać $1.00 zadatku, a resztę zapłacicie, gdy odbierzecie maszynkę 


SUPPLY CO. 


